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NAUCZYCIBLSKICH POSTULATOW 
lak WY&ląda urz~ywHW.lanla u

W&Ttych i»rnd rokiem um6w •1'0• 
leeznych dotycza~ych qjwiaty I na. 
uczyciel:!7 Na 11ytanle to atarano 
slę znaletć od1>0wiedź na posiedze
niu sejm0>weJ KomlsJi O'Wiaty I 
Wychowania I bm. W obradach u
czestniczyli 11rzedstawlclele reso.rtu 
oświaty 0>ra.z zwiąaik6w zawod0>wych 
- ZNP i NSZZ „SolidHność". 

Załatwienia wielu apraw jak ni:>. 
p0prarwy zaoPatrzenl.a emerytalnego 
na uczyc.tell zale:lleć b•dz.te od roz
wiązań Oiólnokrajowych bądt fak 
problemy ochrony zdrowia nauczy. 
cieli, l wiele innych - od decyzji 
P<>Si<:zególnych resortów. 

Do oceny tej krytycznie odniósł 
sit: PoS· Józe.f RM.ańskl stwierozają-c. 
Iż nie można przyjąć tłumaczenia 
mówiącego o \ym, te niektóre za
dania leżą w sferze uprawnień tn. 
ny.eh resortów. Wsz·ak od,pow!edzlal
ność za realiza.cję ponnumleń . 
J>Od,kreśl.m - spoczywa na tym re
sorcie, który umowy te pod,plsał. 
Do ni~o też należy egzekwowanie 
ty,ch POSta·nowiel\ 

bow.lązująey termlh 1 w~nia hr. 
nie został dotr:i:yma;ny, Prace nad 
tym dokumentem zbytnio się prze
ciągają. Z ustanowieniem Karty 
Nauczyciela wiąże slę realizacja 45 
postula~ów zawartych w umowach 
społecznych. NauC'Zyciele wiążą · duże 
nadzieje I oczekują z n!ec.ierpllwo
ścią na ten akt prawny. 

Z zadowoleniem - stwierdzUa J)Oll. 

Piąty dzień Zja.zdu „Solidarności~' 

Z oceny wiceministra oświaty i 
wychowania - Z:l"gmunta Hu,szay 
wynika, iż spośró<i i11 p0!11tula<tów 
skierowanych pod adresem resortu, 
znaczna ich Cllęl§ć - 145 zostało ju:ll 
w pełni lub częściowo urzeczyWlst. 
nlonyich. Dotycz11 one !)Oprawy wa
runków tycia i pracy nauczyciel! 
oraz funkcjonowanl.a oświaty. Wy
mienić tu mo:llna m. ln. WIP!'OW~
dzoną ostatnio podwyżkę ;>I.ac na- · 
uczy.cieli, obnirtkę o.bowlązkowe<;go -
tygodniowego wYmiaru godzin lek
cyjnych pedagogów, dodatek za 
trudne wa.runk.l pracy, ustanowie
nie kredytów bankowych w wyso
ko6ci 60 tys. zł dla nauczycldl o
siedlających się na w;sl, zmiany w 
programach nauczani.a 1 uereg in
nych. 

Kwestią najważn!ejs'Zą - jak pod
kreślił pos. Różański jest wysok-0$ć 
globalnych nakładów na oświatę. 
Zawarte porozumleni.a zakładają Ich 
podwojenie. Od tego zale:lleć będzie 
rozw!ą'Zywan!e problemów ośw.i.aty 
i szkolnictwa w naszym kraju. Na 

.kwestię tfl musi być zwrócona głów-

Zofia Mrocz!ka - przyjęli nauczy·cie
le podwy:llkę płac, doceniając wysiłek 
rządu w obecnej - trudnej SY'tua. 
cji kraju. Rozumieją oni jednak. ił: 
je$t to pierwszy eta.p za p0wiedzl.a
ny·ch 7lmian. Równocześnie jednalk -
p0dkreśllła - w wyniku nieudolna. 
śc! administracji, nle POtra!i=o w 
sp()Sób SZY'bki I naleiyty decyzji o 
podwyiee płac nauczycieli wy.korzy. 
stać . 
Wątek ten podją1 w swym wy.stlł

p!eniu Michał Kaczmars.ki członek 
Pre'Zydium Krajowej Komisji Oświa
ty i Wychowa.nla NSZZ „Solidar
ność" stwierdzając, i:ll administracja 
oświatowa nie 'POtrafi się przystosq
wać do nowego stylu pracy. W dal'-

C entra.liU1JCja oiy demokratyziacja? Był to główny dylemat w 
toczącej &ię 9 bm. na I Klrajowym Zjeździie De1egatów NSZZ 
„Solida.t'lllOŚć" dysikusji ruad :z.mianami w statucie · ziwią~ u. 
Wybór odpowiedniej kon.cepcj.i był tym trudniejS"-y, że dele-

gaci mają śwdadomość, w jaik Slromplikowanej sytuacj~ społecwo
poli tycmej dZJial:.a zw:ią.zek, k.tócy pragnie być ruchem maik.symaln.ie 
demokratycznym, a 2la1'a2em IIllUSi dz.l.ałać skutec=ie i sprawnie. Dy· 
skllii\ia trwała do późnych godcin nocnych. Z decyzji podjetych do 
W1ieorot1a wy.nill:a, że wybramo drogę pośredmą. Drugim tematem wio
dącym były problemy tziw, ;regionaHizacji wywołujące już od dawill.a 
kon.trowersie związku. 

Na wstępie debaty statutowej po
łin:tormowa,no delegatów, że do ko
misji statutowej wpłynął wniosek 
w sprawie zmiany sformułowań 
paragrafu 1 statutu, zawierającego 
odniesienie do porozumienia gdań
skiego, a określającego polityczną 
platformę działania związku. Przy
pomnijmy, że odpowiednie sformu
łowania zawarte w porozumieniu 
gdańskim brzmią następująco: two
rząc nowe niezależne samodzielne 
związki zawodowe, MKS stwierdza, 
że będą one przestrzegać zasad o
kreślonych w Konstytucji PRL. 
Nowe związki zawodowe będą bro
nić społecznych i materialnych in
teresów pracowników i nie zamie
rzają pełnić roli parti4 politycznej. 
Stoją one na grunce zasady społe
cznej własności środków f)rodukcji, 
stanowiącej podstawę istniejącego 
w Polsce ustroju socjalistyczne~o. 
Uznając, iż PZPR sprawuje kie
rowniczą rolę w państwie, ani nie 
podważając ustalonego systemu so
juszów międzynarodowych, dąU& 
one do zapewnienia ludziom' pracy 
Odpowiednich środków kontroli. 
wyrażania opinii i obrony swvch 
interesów. W głoSO-Waniu jawnym 
postanowiono nie rozi:iatrywa~ tej 
poprawki„ Niemniej jednak poja
wiła się inicjatyWa - z którą wy
stąpił delegat z , Gdańska Leszek 
Sobieszek - azeby tę kwestię roz
ważyć ponownie w głosowaniu łal
!llym, do ozęgo potrzebny jest wnio-

sek podpisany przez co ' najmniej 
10 proc. delegatów. Jeśli takiej li
czby podpisów pod wnioskiem nie 
będzie, nie zostanie on wniesiony 
pod obrady. 
Znamienr.ą dla przemian zacho

dzących w „Solidarności" jest po-

Narada w 
9 hm. w gmachu Komitetu Cen

tralnego partii odbyło się spotka
nie Sekretariatu KC PZPR z I se
kretarzami komitetów wojewódz
kich oraz kierownikami wydziałów 
KC. 

Omówiono zadania partii wynika
jące z uchwał !Il Plenum Komite
tu Centralnego. Referaty w tych 
sprawach przedstawili członkowie 
Biura Politycznego, sekretarze KC 
- Kazimier.z Barcikowski i Stefan 
Olszowski. Podkreślono znacunie 
przyśpieszenia prac nad Wl)rowa
dzeniem w .tycie reformy gospo
dArczej oraz wagę t"'•or.zenia !'lllmo
rządu pra<'owniczego i rolą dyrek· 
tora w socjalistycznym przedsię
biorstwie. 

PrzedyskutowanQ także aktual
ne problemy społeczno-,!?ospodarcze 
i polityczne kraju. Podkreślono 
ważne znaczenie właściwego i nie
zakłóconego funkcjonowania prasy, 

TRWA AKCJA POSZUKl\\7AWCZA 

Prowodvr1ni gmini przestepcv 
Trwa akcja poszukiwania w1ęz

niów zbiegłych 5 bm. z aresztu 
śledczego w Bydgoszczy. W wyni
ku energicznych działań, przy 
współpracy ze społeczeństwem MO 

o z1ec -
o mery koń 
ek dgc· 

o 

Na pokładzie ra~!eckiego statkJ 
oceano,gratic:mego „MichaU somow" 
radZieccy i a.meryikafl~cy naukowcy 
'J>rzei:>ro<wadzą wspól•nie za planowane 
na 10 miesięcy badania Morza Wed. 
dela u wybrz~y Anta·rktydy, Statek 
opuśc.U port len!nl(rad7lk1 z Ił ra
dz~lmi naukowcami na pak}a. 
dzie. ti:I amerykańskich kole,;ów '.Io. 
łą-czy do nich w Hel~lnkach i Mon. 
tevldeo. M.owe Weddela 1Mt na}bar· 
d!Z.ie1 na południe ooł<>Wnvm akwe
nem mornkim, a zarazem na1chł<>d
nlejS'Zytm, Mimo to w m!~lącach z!
mowYch morze oozosta1e dostępne 
dla :lleglugi w związ:ku z orzepł:v. 
wanlem w tym rejon.le ciepłych prą
dów wodnych. 

ujęto już · 113 spośró.d 188 zbiegów; 
41 z nich dobrowolnie odd9.ło się 
w ręce władz - niektórych dopro
wadzały rodziny. Nadal · pozostają 
na wolności poszukiwani listami 
gończymi niebezpieczni przestępcy 
kryminalni. 

9 bm. na terenie aresztu śled
czego w Bydgoszczy odbyła się 
konferencja prasowa, podczas któ-
rej pokazano dziennik9.l"zom po-
mieszczenia zdewastowane przez 
zbuntowanych więźniów. Stan zni· 
'!zcze-6 nie pozwala na użytkowa
nie budynku zgodnie z przeznacze
niem i z tego względu pensjona
riusze aresztu przemieszczeni zo
stali do innych zakładów karny<!h. 
Budynek wymaga grunto}Vllego re
montu. 

Jak poinformował naczelnik are· 
sztu śledczego - ppłk Bogdan Ja
siecki, nie wszyscy aresztanci brali 
czynny udział w buncie - wielu 
zostało do ucieczki zmuszonych si
łą, niektórych, opierających się, 
sami więtniowie odizolowali w ce
lach- Ze wstępnych ustaleń wyni
ka, ie prowodyrami zorganizowa
nej zbiorowej ucieczki byli skaza
ni i podeirzani o najcięższe prze
stępstwa kryminalne. 

(PAP) 

w Za·kopanem odbywa s1ę XV Międzynarodowy Festiwal "'olk.loru 
Ziem G6r.skich, N/z: 2esp6ł • His„pa.nli l)Otlcza.s korow-O<iu ulicami Za-
k0>pane11:0. 

CM - St. Momot - telef<>to 

naD~~~· co do rang! wainoścl za
gadnieniem jest u.stanowienie Karty 
Nauczyciela. Zawarty w U!ipisach o-

PROJEKT DEKLARACJI IDEOWEJ ZSL 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

prawka dotycząca uprawnień człon
ków związku. Obok gwarancji 
praw · pracowników przyznano im 
ochronę praw obywatelskich. Konse
kwencją tej poprawkli jest zobo
wiązanie związku do stosowania w 
razie potrzeby naruszenia tych 
praw przez zakład pracy lub admi
nistracją państwową - d-0stępnych 
mu środków statutowych ze straj
kiem włącznie. 

TOŻSAMOŚĆ I SUWERENNOŚĆ 
W kolejnej fame dyskusji dele

gaci prezentowali argumenty prze
mawiające za propon-0wa.nymi przez 
nich, dodatkowymi, nie wniesiony
mi przez komisję statutową po
prawkami Część z tych propozycji 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

KC PZPR 
radia i tv w realizacji programu 
IX Zjazdu partii i uchwały Il! 
Plenum KC. W&kazywano, że nie· 
zmiernie ważną rolę dla stabilizacji 
sytuacji w krajU:, polepszenia stanu 
gospodarki i nastrojów społeczeń
stwa, mają do spełnienia podsta
wowe organizacje i instancje par• 
tyjne na wszystkich szczeblach. 

Naradzie przewodniczył i wygło
sił przemówienie na jej zakoń:ze
nie I sekretarz KC PZPR Stani-
sław Kania. (PAP) 

P 
owołana przez IV Plenum 
Naczelnego Komitetu ZSL, 
ltomisja NK d/s deklaracji 
ideowej programu i statu-

tu stronnictwa opracowała - przy 
uwzględnieniu licznych propozycji 
i inicjatyw, które napłynęły od te
renowych ogniw i instancji ZSL -
wstępny projekt deklaracji ideo
wej stronnictwa. 

Stwierdza on m. i:n„ iż 2JSL jest 
partią polityczną klasy chłopskiej 
wyrosłą w długoletniej walce ru
chu ludowego o narodowe i społe
czne wyzwolenie, w obronie niepo
dległości, w pracy: dla dobra wsi 
i całego narodu. w .budowie Polski 
Ludowej. Ruch ludowy - podkre
śla się w tym projekcie - obej
muje wszystkie formy samodziel
nej działalności społecznej wsi, wy
rażając jej interesy, dążenia poli
tyczne i gospodarcze, kulturalne i 
zawodowe. Zmierzając do urzeczy
wistnienia swoich celów, ZSL zgro
madza chłopów, inteligencję, wszy
stkich, którzy wnają zasady ideo
we i program stronnictwa. 

Wiele miejsca w dokumencie po
święca się historii i tradycji ruchu 
ludowego składaj11cych się na ro
dowód ZSL oraz ocenie działalnoś
ci stronnictwa w minionych latach. 

Trwają prace na budowie elekitrOIW!lli w 2:amowcu. N/st memłał 'Piff· 
ścienia łoźy5ka 'l>rl)mieni<>wego iii& turbin.i.a N.r 3. 

C:AF - UkleJew9łcł - telef-oto 

w ::zęsci projektu deklaracji 
Jdnoszącej się do współczes
ności stwierdzono, że ZSL 
w rozwoju socjalizmu w 

świecie. widzi perspektywę rozwią
zania głównych problemów jakie 
nękają ludzkość. 

Za fundament Polski Ludowej -
podkreślono uważamy sojusz 
robotniczio-chłop!lki, sojusz podsta
wowych klas społecznych świata 
pracy. Uważamy za swój podsta
wowy obowiązek umacnianię na
szego ludowego państwa. Uznaje
my za słuszny, odpowiadający hi
storycznym i · współczesnym wa
runkom naszego kraju, system wie
lopartyjny, w którym przewodnią 
rolę sprawuje PZPR, powiazaną 
wspólnotą celów i dążeń z ZSL i 
SD. Sprawowanie kierowniczej ro-

• 

9 bm. - w dniu święta nar<>do
wego Ludowej RepUJbllkl Bulgarii -
w Sofii odbyla slę de!Uada wojs.Jrn
wa i manife.;ta.::ja mies7'kańeów sto
licy kraju. 

:n rocznicę Powstania Wrześniowe
go. które otworzy/o przed Bulgarią 
drocę budownictwa soclallstyczne. 
go, obcltod.zono w tym roku wyjąt. 
'kowo uroczyście, bowle.m roik 19111 
jest w hlstoril Bułgar'! d11t.11 zna. 
czącą. M!fa wldnle 1300 !.lt pa1\
stwowoścl ltulgarsk!ej. 

Przy pięknej, słonecznej pogod'Zie 
na placu „9 września" zebrały się 
tysiące mieszkańców Sofil. Na try. 
bunie - Mauzolelum Georgi Dy.mi
trowa zajęli miejsca członkowie kie. · 
rownccłlwa pa rtl! i państwa z <e
kreta·rzem generalnym KC BPK, 
przewodniczącym Rady Państwa LRB 
- Todorem Z!wkowem. 
VroC'Zystości zainaugurowała defi

lada wol&kowa. Przed tr'.Y'buną prze
maszerowali sruchacze akademii I 
pododdziały poszczególnych rodza
jów wojsk. z w'.elkim zalntereso
.wanlem oglądano zwłaszcza def;.la. 
dę wo.Isk pancernych. rakietowvch 
i lotniczych. Była to demon~tracja 
no.woceesnej technik! wotskowej. ·do
brego wyszkolenia, siły i ii:otowoścl 
obronnej Bułgarskiej Armil Ludó
wej. 
Mani!festację ludn~c! tradycyjnie 

ro21poczęła parada młodości DO
kaz artystyczno-gimnastyczny w wy. 

Wizyta A. CranstOJla 
Ob d · · k "' · k w Warszawie ra y ZWiąz OWCOW W WOJS U w dniach 8-10 b~. przebywał 

9 bm. rozpoczął dwudniowe obra
dy plenarne Zarząd Główny Nie· 
zależnego Samorządnego Związku 
Zawodowego Pracowników Wojska, 
skupiającego ponad 80 proc. za

·trudnionych w resorcie MON pra
cowników cywilnych. 
Omawiając działalność związku w 

okresie ostatnich kilku miesięcy, 
podkreślono słuszność przyj1:1tej 
przez związek zasady niewiązania 
się z żadnymi centralami związ· 
kowymi i zachowania pełnej sa
modzielności oraz występowania w 
interesie i reprezentowania wszyst
kich pracowników cywilnych MON 
niezależnie od ich przynależności 
związkowej. Potwierdzeniem togo 
jest uzyskanie przez NSZZ PW po
zycji samodzielnego, uznawanego 
partnera zarówno wobec strony 

Rozszerzona 
sprzedaż drobiu 

W związku z utrzymującym ~'.ę 
nadal nis.kim skupem zwrerzat rzez. 
nyc'll wystapily w wielu wojewódz
twach du:lle trudności w za1pewnie
niu do.naw mięsa i przetworów 
mięsnych na zaopatrzenie w syste
mie reglamentacji. Powoduje to du
:lle za,lep;łoścl realizacji ka rte1t mię,. 
nych z sierpnia br. 
Równocześnie nie jest kupowa1t1y 

dr6'b w ra·mach n gruipy mięsa i 
wędlin. Wskutek tego przemysł 
drobiarski dysponuje odl>OWiednio 
dU:l:Jllml zapasam! drobiu. Zezwolono 
organizacjom hand.I.owym, 1'rzejśc!0-
wo we wrześniu br. na sprzedai 
dtob!u nie tyllko na odcinki mięs. 
ne w łI grupie, ale również na jeJ(o 
sprzeda:!! na nie zrealizowane kartki 
sierpniowe w grupie III oraz w l(ru 
pie I. ieśli nabYWca wyra-al chęć 
zakupu. 

Rozszerzenie sprzeda:lly drobi.u na 
gru~ Ul mięsa i je.go przetworów, 
lak i motliwoś.ć fego zailmpu w gru. 
.ple I. ))Ow&nno przyezyn!ć się do 
likwidacji llalległoścl s &leripn.!a br. 

rządowej w dziedzinie zagadnie-6 
ogólnospołecznych jak i wobec re
sortu MON w sprawach tyczących 
jego pracowników cywilnych. 

Podobnie, . jak przedstawiciele 
głównych central związkowych 
oraz pozostałych niezrzeszonych 
związków, reprezentanci NSZZ PW 
uczestniczą też w pracach P.Odko
misji sejmowej opracowujące] usta 
wę o związkach zawodowych oraz 
w pracach zespołu przy komiśji 
prac ustawodawczych, gdzie oma
wiane są projekty wszystkich ak
tów normatywnych uchwalanych 
przez Sejm. 

Pierwszego dnia obrad porusza
no także zagadnienia związane z 
kartą praw i obow.iązk6w pracow
nika wojska, projektem ustawy o 
związkach zawodowych oraz po
działu majątku po byłym CRZZ co 
zdaniem związku nastąpić powinno 
w drodze ustawy. Przedmiotem dys 
kusji był też stan finansowy 
związku oraz jego działalrrnść ~o-
<'.ialno-bytowa w tym tworzenie 
bazy wczasowej. (PAP\ 

Kryzys, kryzysem, ale okazuje 
się, że to i owo potrafimy jeszcze 
zrobić rzetelnie. Takie było też 
zdanie jurorów tradycyjnego już 
konkursu organizowanego na Mię
dzjnarodowych Targach Lipskich. 
Wcmraj do łódzkiej centrali ZPHZ 
„Textilimpex" nadeszła wiadomość 
o przyznaniu wyrobom polskiego 
przemysłu lekkiego dwóch złotych 
medali. oto laureaci: 

- sukienkowa tkanina bawełniana 
o na.zwie „Sabina 80", produkowa
na pr:.cez 'Zakłady Przemysłu Ba-

w Warszaw.ie senator Alan Cran
ston, członek komis.ii spraw zagra
nicznych Senatu Stanów Zjedno
czonych, zastępca przewodniczące
go demokratycznej mniejszości w 
Senacie. Przed przybyciem do War
szawy senator Cranston złożył wi
zyty w Związku Ra<!Zieckim i w 
RFN. 

Senator Cranston został kolejno 
przyjęty, wraz Fe towarzyszącymi 
mu osobami, prze-z marszałka Sej
mu PRL, Stanisława Gucwę, czł.on
ka Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR i ministra spraw zagra
nicznych Józefa Czyrka oraz pl"Zez 
wicepremiera, przewodniczacego· 
Komisji Planowania Zbigniewa 
Madeja. 

Tematyka rozmów dotyczyła 
m. in. międzynarodowej współpra
cy międzyparlamentarnej i działa!· 
ności ustawodawczej Sejmu PRL, 
problematyki stosunków Wschód
Zachód i bezpieczeństwa europej
skiego oraz dalszego rozwoiu ~to
sunków dwustronnych polsko-ame
rykańskich w szczególno~ci w sfe
rze gospodarczej. 

wełnianego w Andrychowie, oraz 
- obrus lniany oznaczony ~fmbo

lem 31-310. produkcji Zakładów 
Przemysłu L.niarskiego w żyrardo
w:e. 

W imieniu producentów medale 
odbiorą w Lipsku pracownicy 
„Textilimpexu" zajtnujący się eks
pozycją targową polskich wyrobów 
przemysłu lekkiego. Nie będziemy 
uJ-rywać, że w obecnej sytuacji 
gospodarczej kraju. ten sukces tar
gowy dodaje bodźca usiłowaniom 
eksportowym. (er) 

li w państwie przez PZPR, przy 
współudziale ZSL i SD, jako par
tii współrządzących, uważamy za 
istotny warunek ' prawidłowego 
funkcjonowania ludowego państwa 
w urzeczywistnianiu zasad spra
wiedliwości społecznych. Współ
działanie sbjusznicze wszystkich 
partii chcemy rozwijać na zasa
dach rzetelnego 'partnerstwa i rów
noprawności, z zachowaniem dla 
wszystkich partnerów ich ideowo
politycznej tożsamości oraz partyj

nej suwerenności. 
Sojuszniczą współpracę z PZPR 

i SD traktujemy jako trzon su~ro
kiego frontu narodowego, skupiają
cego wszystkie siły społeczne stoją
ce na 11runcie konstytucyjnych za
sad PRL. Zasadniczym forum dla 

(Dokończenł'e na str. 2) 

konaniu dzieci i młodzieży, a póź. 
niej przed t rybuna przeszły wielo
tysięczne rze~ze m'eszkańców Sofli 
przedstawlcieE w'zy~tkich pokoleń i 
śoodowisk. demonstruJac ~we przy. 
wiąz.anie do !de! f'Oejal~u. Ha~ła 
I transparent-I" nles!one w POCho
dz!e były w:Vrazem pat;iotyzmu l 
internac1onal\7llllu Bułgarów, wyra
zem n!ewzruszonel woli tycia \V 
no1"0 J11 t nn:yjainl między na:rcdam! 
~la-ta. 

DZIEK 
KIESIE 

W 253 dniu nk u słońce 
wzeszło o godz. 6.01, zajdzie 
zaś o godz, 19.03 

Aldona, Łukasz, ,Mikołaj 

w .dniu dzisiejszym illa Łodzi 
przewiduje następuiąl',ą pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane 
przejściowo duźe z opadem 
przelotnym oraz możliwością 
burzy, Rano Ipgła lub zamgle
nie. Temperatura maksymalna 
w dzień ok. 22 st Wiatr sła'by 
zmienny z przewagą kierunków 
południowo-zachl)dnich i za
chodnich, 

Ciśnienie o godzinie 19 wyno· 
sifo 997,0 hPa, (747,8 mm) 

1821 - Zm, F. Zabłocki poeta 
komediopisarz 

1982 - Otwarcie pałacu mu· 
zeum w Wilanowie 

Szczodrość nie polega na da· 
waniu hojnie, ale na dawaniu 
w pore 

• 



.· 

Zmianv I statucie zwiazku TOŻSAMOŚĆ I SUWERENNOŚĆ 
(Dokończenie ze str. 1) 

llOStała następnie uwqlędn.iona. 
W przyjętych poprawkach roz

aenono uprawnłenda do członko
trtwa w swią.zku rówlllież na twór
ców, ni• będ4cych pracoblorcaml 
Przeplay określające teren dz.lała
m• zwilłZku uzupelniono o posta
nowiende stwarmjące możliwość 
funkcjonowania zwdązku również 

Nowe aresztowania 
Egipcie w 

~... kalral<a doniosła w środ-:, że 
w Ał•ksaindlrli ••resz.towano dalsze M 
_,b;r wywodzące się z kin;gów mu~ 
:tUłmat'llllklch za ,,stawianie oporu si
łom. po!'IZądkowym l zagr alia nie je
dnołc:ł Nl'l'Od-O<Wej". Gazety piszą, że 
'1 Olób naleta·l.o do bractwa muzuł
mań9klego l znale.z.I.ono przy nich 
ulotki azkalujące l'IZ·ąd oraz Porozu
mienia pokojowe z Izrael~m. Pozo
lltale umy.main.o gdy w Jednym z 
m~czetów Aleksandirii usiłowały od· 
b~ wiec. 
Oblłe&a 81ę, te od chwili ~ozpo
~c!a wielkiej tall aresztowań, któ
M w połowie zeszłego tygodm.la po
olągnęła za sobą za.trzymlłnie 1536 
os6b, w ostatnich dniach z1t.rzyma
no Jeszcze w sumie 1rzs C>SOb, 

Pn)ipłynie proszek 
oo prama 
Ładunki pro!lZków do prania zńaj 
~ się na .statkach PLO. Gdynski 
armator podpisał ostatnio z CHZ 
,.Clech - Pollena" kontrakt na 
przewóz z Rotterdamu 4.800 ton 
pronku do prania. Dostawa reali
llOWana będzie od połowy września 
do grudnia br. (PAP) 

w zagranic:znych jednostkach orga
nizacyj.nych zakładów pracy mają
cych swą siedzibę w kraju. 

Rozszerz.ono katalog celów ziwiąz
ku, dodając do nich dz.lałalność na 
rzecz ochrony irodowiska oraz po
głęblanda wiedzy członków. Wśród 
zadań szczegółowych obok nrze.. 
clwdz.lałanJa alkoholli.rnowi posta
wi.ono przeciwdziałanie narkoma
nii. Znalazł się tam ponadto zapis 
mówiący o prowadzeniu działalnoś
ci gospodarczej dla uzyskania 
środków na realizację zadań statu
towych. 

Wtele miejsca zarówno w dysku-
11.f! jak i w procedurze głosowań 
zajęła kwestia ta:w. regionalizacji. 
W trakcie powstawa.nia związku 
regiony formowały się żywiołowo, 
w różny sposób i na różnych zasa
dach. Niektóre następnie łączyły się 
w większe organizmy. Efektem 
tego jest lstniettie o becn.ie regio
nów o bardzo zróżnicowanym za
sięgu terytorialnym i wielkich roz
piętościach co 'do liczby członków. 
Np. najliczniejszy region Sląsko
Dąbrowskii obejmu.je ponad 1 mln 
300 tys. członków, zaś najmniej li
czny, Ziemia Tarnowska - 25 tys. 
Zdarzają się też przypadki enklaw 
w poszczególnych wojew6d2:twach, 
z których terenu niektóre organi
zacje zakładowe należą do innych 
regionów. 

W dyskusji za:znaczyły się nie 
tylko różne poglądy lecz także am
bicje i wyraźne różnice interesów, 
zwłaszcza pomiędzy regionami du
żymi i małymi. Ostatecznie wpisa
no do statutu zasadę, że podstawo
wi!, jednostką terytorialną związku 
jest region, obejmujący co naj
mniej jedno województwo. 

Kolejna poprawka umożliwia 
tworzenie ogniw pośrednich pomię
dzy organizacją zakładową a re
gionem, nie będących jednak .ogni
wami władzy. O ich tworzeniu bę
cbie decydowało walne zebranie 
delegatów regionu, które określi 
zar<lzem ich kompetencje. 

kadencję. Odrzucono propozycję 
przedłużenia kadencji z 2 do 3 lat. 
Zdecydowano, że zjazd krajowy 
odbywać będzie w czasie ka
dencji dWlie sesje: sprawozdawczo
wyborczo-programową 1 - w środ
ku kadencjd - sprawozdawczo-pro
&ramową. 

Dylemat, czy władza powiinna 
być silna czy bardziej kontrolowa
na rozstrzygnięto kompromisowo. 
Ustalono, że przewodniczącego na 
każdym szczeblu, w tym i prze
wodniczącego Komisji Krajowej, 
wybiera bezpośrednio dane zgroma
dzenie delegatów. Równocześnie 
jednak w odniesieniu do naczelnej 
władzy ~ązku, Komisji Krajo
wej, obowiązywać będzie ten sam 
tryb wyboru dwóch zastępców 
przewodniczącego, co tworzy rodzaj 
triumwtlratu. Odrzuoono propozy
cję by kandydatury na członków 
Prezydium Komisji Krajowej zgła
szał przewodniczący z urzędu. 
Przyjęto natomiast zasadę, że 
członkiem prezydium KK nie może 
być przewodniczący zarządu regio
nu. 

Wiele kontrowersji wywołała w 
dyskusji problematyka strajków a 
zwłaS7.Cza propozycje zmierzające 
do ograniczenia prawa niższych 
szczebli do posługiwania się tą 
brodą. Proponowana była zasada, 
że termin strajku pawin.ien być 
ustalany i podawany do wiadomoś
ci władz związku co najmniej 14 
dni pi-zed jego rozpoczęciem. Po 
dłuż52:ej dyskusji poprawka ta zo
stała odrzucpna. Nie podjęto nato
miast decyzji w spraw.ie przeniesie
nia na wyższy szczebel kompeten
cji ogłaszania strajków. Chodziło
by o wprawadzenie do statutu za
sady, że zgodę na decyzję o ogło
szeniu strajku zakładowego musi 
wyrlłZ!!ć zarząd regionu, natomiast 
proklamowanie strajku regionalne
go ezy międzyzakładowego mia
łaby zatwierdzać Komisja Krajowa. 
Polemikę wywołał także projekt 
zapisania w statucie zasady nieza
leżności prav 71Wiitzkowej. 

(DokoAczenie ze m. ł) 
wymtany poglądów i wypracowy
wania wspólnego stanowiska w po
szczególnych sprawach powinien 
stać sią Sejm, rady narodowe i in
ne instytucje przedstawicielskie, 
wyłonione w sposób demokratycz
ny. 

N awdązując do urzeceyw!st
' niania zasad praworządnoś
ci i demokracji w projek
cie dokumentu stwierdza 

się m. ln„ t.e stronnictwo stoi n~ 
stanqwisku rozdzdflłu władzy usta
wodawczej od władzy wykonaw
czej oraz pełnej niezawisłości są
downictwa, a ta~e na stanowisku 
rozdziału władzy politycznej od 
administracji państwowej. Stoimy 
- czytamy dalej - na grun<'}e 
rozdziału Kościoła od państwa, 
zgodnie z dawno już uznanymi w 
ruchu ludawym zasadami. ZSL -
mówi się też - dąży do rozw~ju 

Przed X Swiatowvm Kongresem 
Zwiazków Zawodowvch 

W Pradze oclibyfo s ię 111potkanie or-
gamizacji członkorw&lclch S.FZIZ, po.. 
święcone przygo.towaniO'lll do X 
Swlatowego Kongresu Związków Za
wodowych. który ?Jbierze się w lu
tY'lll 1982 r. w Hawanie. W sPOtka
niu uczestn iczyła delegacja Ko-
misji Po rozumiewawczej Branto-
wych Związków Zaw<>d.Owych ze 
Stani&ławean Cienluchem, sekreta. 
rzem wykonawczym KP BZZ. 
Podstawę dyskusji stanowił pro

jekt dokumentu ,,ZWl.ąz.ki zawodowe 
wobec najważniejszych problemów 
lat osiemdz.ieslątych". Analizuje sili 
w nl.m sytuacje lud~i pra\Q-y na świe
cie w świetle rM.norod,nych zagro
teń i niebei.pieczeństw, przed któ
cymi stoi !Uidzkość. Cboc!zl przede 
wszystkim o wyzwo.lenie człowieka 
pracy od gr~by głodu, nędzy, bez. 
robocia, inflacji, znluczenia środo
wisk.a, braku ener.gl!., a takte od 
eksploatacji I ucisku. Swla,towa Fe
deracja Związków Zawodowych nie 
l)OZostaJe ob~Jętna wobec tych WISfZ.Y· 
stklch problemów, J)Ollzu.kuj.e s;poso
bów J)OPrawy war-unków tycia 1 pra
cy zatrudniony.eh oraz ich rod:zln. 
Na te sprawy zwracali róW'Ill~ u
wagę zwlązkcwcY z Pol&d. 

cJa polityczna i 1deol.oglczna, dute 
zagrotenie, Jakle niosą ze .so.bą lo
kalne kon!llkty zbrojne, f.onsowany 
przez sUy imperlallzmu kosztowny 
wyśc ig zbrojeń, gł(;bokl kryzys gos
.podarkl światowej, postępujący pro
ces uzależniania słabszych gospoda
rek narodowych od wielkich mono
poli ka:pltallstycznych, który wyra_ 
ża się w rosnącym zad<użenlu wie
lu kra jów. 

Spotkanie 
L. Breżniewa 
z P. Sovanem 

W środę na Kremlu odbyło się 
pnzyJacielsltie SPotkanie Leoni.da 
Bre.tniewa z przywódcą partii l rzą. 
du Kampuczy, Penn Sovanem, kt6-
ry przebywa w Zw\11~11 Radrleck1m 
na wy,poczYl!ll<u. 

Leonid Bretniew 1 Pell!I\ SolVan po
dnfol'mowahl się o wewnętnneJ sy. 
tuac}l Politycznej w swych krajach 
1 wymienili -poglądy na sytuację w 
M~l Poludnliowo-WJSchOdniej. 

wszelkich form tycia aa_m-01'Ządą,; 
wego przy czym gwarancJą prawI• 
dłowego rozwoju wsi i rolnictwa' 
jest samorząd wiejski. Musi on by6 
rzeczywistym reprezentflantem 1 
obrońcą interesów społe~wo-0 
dowych rolników oraz pełnopraw• 
nym partnerem · władz admlnistra• 
cyjnych i politycznych w rozstrzy„ 
ganiu spraw wsi i rolnictwa. 

W profekcie deklaracji wiele 
miejsca zajmuje określenie stano
wiska ZSL wobec spraw rolnictwa 
i wsi. Stronnictwo - jak stwier• 
dz.ono - czuje się współodpowie
dzialne za wszystkie sprawy naro
du i państwa, wszelako, jako par
tia klasy chłopskiej, za główny te
ren swego wszechstronnego działa„ 
nia uważa wieś i rolnictwo. zsr. 
zmierza więc do pełnego wyzwol~ 
nia chłopów, do zrównania warun• 
ków pracy i życfa na wsi oraz 
w mieście, do zapewnienia żywno
ści całemu narodowi. Temu służ~ 
polityka gospodarcza i rolna stron• 
nictwa, w której ZSL opowiada si41 
m. in. za jednakowym traktowa• 
niem wszystkich sektorów rolnic• 
twa i swobodą wyboru form «o• 
spodarowania. Jednocześnie wyra• 
żono stanowisko, iż wieś nie może 
być traktowana wyłącznie jako 
miejsce produkcji żywności, .,, 
związku z czym ·zsL dąży do P<>\' 
prawienia warunków bytowych t 
kulturalnych ludności wiejskie" 
podniesienia poziomu oświaty J 
kultury, ochrony zdrowia w środo;lł 
wisku Wliejskim. 

W zakończeniu pro.jektu doku• 
mentu wyrażono przekona~ 
ruie, iż ZSL powinno być 
głęboko zakorzenione w 

tradycji, a jednocześnie otwarte w 
stronę przyszłości. 
Wstępny projekt deklaracji Meo.; 

wej stronnictwa ma być obecnie 
poddany szerokiej konsultacji W 
kołach, instancjach i wśród człoo:i.• 
ków ZSL. Pełny jego tekst publi-
kuje prasa ZSL. (PAP) Ogólnopolski Zjazd 

Socjologicmy 

Po tych postanowieniach porząd
kujących pod obrady wszedł jeden 
z mocniej dyskutowanych proble
mów - kwestia sposobu wyborów 
władz związkowych. Przyjęto zasa
dę, że kandydatem do władz może 
być jedylllie osoba uprawniona do 
głosowarua na zebraniu, a więc na 
wyższych szczeblach - wyłącznie 
delegaci. Delegaci natomłut zacho
wują swoje mandaty przez całą 

PóŹJfym · wieczorem okazało się, 
że Inicjatywa przeprowadzenia gło
sowania tajnego w sprawie para
grafu 1 statutu związku znalazła 
poparcie wymaganej liĆZby delega
tów. Głosowanie odbędzie się w tej 
sprawie we czwartek. Obrady prze
ciągnęły się do póżnych godz.in noc-

Jedru>my.śln1e stw>lerdzono, te de. 
mo.kr.atycznemu i postępowemu '"ll
chow.i :rJW!ązkowemu na świecie Jest 
potrzebna klasowa, zgodna z intere
sami robotników ocena skO!II\pllko
wanych zjawisk ucł1002ących w Po" 
Htyee . i gOSJ)Odarce światowej, ta
kich jak trwająca ostra k<>ntronta- FESTIWAL FILMOWY w GDAŃSKU 

Wcsoraj rano w auli Uniwersy
tetu Łódzkłego przy al. Kościuszki 
85 rozpoczął obrady VI Ogólno
pol11d Zjazd Socjologiczny. Przyby
ło na niego ponad 500 socjologów 
se wszystk.ich ośrodków nauko
wych. Zgromadzonych powitał l 
otwvoia zjazdu dokonał przewod
DiezllC;Y Polakiego Towarzystwa So
cjologicz.nego - prof. STEF AN 
NOW AK. Przemówienia okol.icz
nośclowe wygłosili również rektor 
UŁ - prof. JERZY WRÓBLEW
SKI oraz prof, WŁADYSŁAW 
MARKIEWICZ, sekretarz Wydziału 
I Nauk Społecznych PAN. 

Bezrobocie 
Chinach 

Kłopoty z kopiami 

Głównym punktem programu 
pierwszej aesji plenarnej zjazdu 
były dwa referaty wprowadzające. 
Prof. JOLANTA KULPlliSKA z 
UŁ omówlla aktualny stan badań 
110Cjolog:!cznych nad strajkami w 
1980 i 1981 roku i dokonała wstęp
nej ich analizy. Doc. JADWIGA 
STANISZKIS z Uniwersytetu War
szawskiego przedstawiła zaś próbę 
analizy polskiej drogi po Sierpniu, 
koncentrując uwagę na sytuacji 
wewnętrznej w partii i „Solldar
aości" oraz na zmianach społecz
nych zachodzących w Polsce w 
ciągu mi,nlonego roku. 

Apel pocztowców 
nych. (PAP) 

t zagranicznych. Komisja zwraca 
!lię do pracowników o wzmożenie 
kontroli na wszystkich stano:wis-

. kach i oświadcza, że w przypadku 
Komisja zakładowa NSZZ „Soli- ujawnienia- faktów kradzieży doko

darność" przy Wojewódzkim Urzę- . Dll>!lych przez członków „Solidarno
dzie Poczty w Toru.niu zwróciła ścl", będzie zmuszona do wyklu
się z apelem do pocztowców czenia takich pracowników ze .związ
pracowników przewozu, poczty 1 ku. Stwierdza, że związki zawodo
eksploatacjł, do członków ,,SOlidar- we są uprawnione do obrony inte
ności" i Związku Zawodowego resów pracowniczych, ale pod wa
Pracowników Łączności o przeciw- runkiem, że pracownicy będą nale
działanie wypadkom zaginięć prze- życie wywiązywać się ze swoich 
syłek i grabieży ~ krajowych ohowill,Zków służbowych. 

w 
Polityka gospodarcza klerowntc:" 

twa ch!ńs.k.lego prowadzi do dalsze
go wzros-tu bezrobocia w tym kra. 
ju - p.\s2e !IlldonezyJska agencja 
PAB. Obecnie w Chinach jest po.. 
nad 30 milionów bezrobotnych 1 lic~ 
ba ta w na-.;tępnych latach będzie 
wzrastać. 

Rokrocznie - podkreśla aa;encja 
liC?it;>a ludności w wieku produkcyj
nym powlęksu si~ w Chinach o 2G 
mln osób, a pracę otrzymuje nie 
więcej, nit 6-7 milionów. Jedną z 
przyCZY'll tego Je:ost znaczne zmniej
szanie p!"Zez Pekin w ostat nich la
ta-eh budownictwa Inwestycyjnego. 

WOLIE TEMPO REALIZACJI 
(Dokończenie le str. J) 

Z dwudniowym opóźnieniem uka
zały się pierwsze numery trady
cyjnej „Gazety Festiwalowej". W 
tym roku „Gazeta" ma nieco 
zmniejE.Zoną objętość i nie zawiera 
2-języcznej wkładki. Pierwszy nu
mer otwiera artykuł szefa naszej 
kinematografii, wiceministra kultu
ry i sztuki - Eugeniusza Mielcar
ka podkreślający, że festiwal po
zwoli na zaprezentowanie możliwo
ści i pgranlczeń polskiej kinemato
grafii w najbliższych latach. 

Z kolei Andrzej Wajda, snuje 
rozważania na temat przyszłości 
polskiej kinematografii. 

Otganizatorzy festiwalu z uwagi 
na złą jakość kopii zmuszeni zo
ttali wycofać dwie pozycje spośród 
32 zakwalifikowanych w konkurso
we szranki. Niepewne są również 
losy kilku innych pozy::jl uoowie
dzianych w programie. Pod zna
~iem zapytania stoi np· projekcja 
filmu J~el(o Skolimowskiego „Rę
ce do góry". Zła jakość dostarczo-

nych do Gdańska 
organizatorów do 
nach Trójmiasta 
projekcji. 

kopii zmuslla teł 
odwołania w ki
pokonkursowych· 

Festiwalowi towarzyszą organizo
wane przez PP „Film Polski" tar• 
gi filmowe. W tym roku przyje
chało na nie 42 kontrahentów nie
mal z całego świata. Szczególnie 
licznie reprezentowane Ili\ JlFN, 
Szwecja i Japonia. 

Polskie filmy ocenia też przyby
łych do Gdańska ponad 40 zarra
nicznych krytyków filmowych. 

Centrum festiwalowe, które mie
ści się w gdańskim Domu Techni
ka, w tym rl'Sku (oprócz sali projek 
cyjnej) udostępnione jest tzw. sze
rokiej publiczności. Pojawili się 
łowcy autografów, a „Polfilm.." 
uruchomił stoisko, gdzie sprzedaje 
się znaczki, pocztówki, plakaty a 
także torby na zakupy, czapeczki 
i letnie koszulki oraz wydawnictwa 
filmowe. (PAP) 

W godzinach popołudniowych 
sJazd kontynuował obrady na 
trzech sympozjach. (ptom) 

szy.m cląJCU odnosi sill w !ll>OSób 
formalny do rozstrzygania wielu 
!lpraw w tym tywotny.ch kweslli ~a
my.ch nauczycieli. Odgrywa tutaj 
rolę - powled'Zlał - nie tyle zła 
wola, Ue pok\llttljące złe nawY.kl. 
Zmiany w tel mater.li - konkludo
wał - nle wYII118gaJą dodatkowych 
środków materialnych. 

Cenna inicjatywa. związk6w br:mżowvcl1 „ 

Vf oclipow.ledzl mLnl&ter ~wla~y 
wychowania - Bolesław Faron 
stwlerdz.lł. lt 1.1 kuratorów zostało 
jUŻ zmienkmych. Dalsze zmiany w 
admlnl6tracJI ośwlaitoweJ będą nastę. 
Pować. nie chodzi Jednak o tern.oo 
ale o jaltość tych przeobrdeń. Mu
szą być one rozwaitne 1 ptzemyśla
ne. Kodytl.kuje się przep~y ' oświato
we z których część jest nieżyciowa 
i przestanzała dlatego muszą być 
zmienione. 

Wiele pactanowJ.efl zawartych w 
umowach SJ>()lłecznych zostało z.reda
gowanych pospiesznie, nle.ldedy nle
co na wy~t. Nad-szedł czas - mó
wiono aby dokonać Ich szczegóło
wego przeglądu l selekcji pod ką
tem w.ażnośc.I i możności reaUzacJI 
w obecnych warunkach kraju. Na. 
le.ty ustalić harmonogram l.Ch ur2e
czywl.stnlania. Na pierwszy plan -
powiedz.tał pas. Wacław Auleytner 
trzeba wysunąć problemy naJważ-

nle;tsze doty.cz11ce całej otłwlaty. Za 
mal~ mówlany o podmiocie Jej dzia· 
łania - o sprawach d7.lec1 I m~ 
dzidy. kh zdrowia, warunków na
uk!., dożYWl&mia, dojazdów do sz.kół 
itp. Uc-z:niowle tyjący w interna
tach są niedożywieni., zblita się :i.I
ma a z nią klOJ)Cty z ogrzewaniem 
szkół, komunl.kacją szkolną Itp. 

Podobne stanowisk.o, za,bierając 
g!.oe na zakoflczenle obrad zajął 
przewodnl~cy komtsjl Pol· Jarema 
Macla:r.ewek1. Przypomniał wystątpie
nle prezydium kom.IJIJI !>Od adresem 
rządu z końca sierpnia br. w spra. 
wie prz}'l&ples-zenla prac nad Kartą 
Nauczyciela. N.alety się spodziewać, 
Iż projekt tego dolkwnentu wpłyn ie 
niebawem do Sejmu. NawLązując do 
realizacji umów spole~nyeh mów
ca &twiePdz.lł, IJt 1!1J)ecja.lna Podkom!
sJa poselska 01>r.a cuje zbloroyvą opl. 
nię w teJ materii. 

Chińskie 

przeciwko 
prowokacje 
Wietnamowi 

Budownictwo indywidualne 
Sytuacja w zakresie budownl- z listem protestacyjnym do SeJt,n';l• 

etwa mieszkaniowego je1t drama- KC PZPR I prezesa Rady Min1-
tyczna. Liczba oczekujących na strów wobec ta~ich praktyk. W 
własne M" w zderzeniu z Ilością całym kraju zebrano 1ui ponad 
oddawar:ych mieszkań budz' in· 100 tya. podpisów pod tym do'ku-
atynldowne przerażenie. Jeżeli mentem, Szkodliwe 

~A,P) 

Agencja VNA podała, że w okre
sie od 24 sierpnia do 6 września 
artyleria chińska wielokrotnie 
ostrzeliwała zmasowanym ogniem 
nadgraniczne rejony we wszystkich 

„posłanie" 
dotychczasowy poziom budowni- Na wczorajszej konferencji pra
ctwa zostanie utrzymany, to okres sowej w Zarządzie Głównym Wlók
wyczekiwania w 1988 r. będzie nlarzy, przedstawiono m. ~- pier- ---------------- (KOMENTA.RZ .,TRYBUNY LUDU")----------------
wynosił ponad 20 lat. Biorąc to wsze doświadczenia w wojew~- Wśród d~umentów przyjątych w zwroty te Po pnzetłwnaczeniu na gorącz.kow<> wysyłanych teleksów do 
pod uwagę Komisja Porozumiewa- twie miejskim łódzkim w zakresie toku wtorkowych obrad 1 Zjazdu języik potoc7iny oznaczają - l co centrad związkowych krajów socjali
wcza Branżowych Związków Za- tworzenia komitetów członkow- „Solld!arności" znaiLa!l:lo się równlet do tego nikt nie może mleć w:>,tpli. stycznych n1e lJl>Of'e j>ut, po uch.wa
wodowych wystąpiła z Inicjatywą sk,ich pracowników saintereaowa- tzw. „Posla111ie do ludZl pracy w woścl - na'WOłYWanie do zmiany w leniu do!kumerutu, o k.t6irym mowa, 

• "-orz-la noweJ' form„ budownl- nwch budownictwem Indywidua!- Europie wschodniej", zwiracające 1lę lstnlejącyeh strukturach apołecznych być traktowana jak incydentalne 
.,,.. ·~ ~ 

1 
tw ~ k j w plerwseyeh słowach do robotni- w innych kirajacll reaiLni!'go llOCJall- niedopatmzenle. 

lllwa - zwiitzkowe!llO budown c a nym. Najwlękaze au cesy ma ą na ków Allibanil BuŁgarU czechollło- zmu, 00 twoo-zen1a orga.nlzmów zbll- Na.suwa się w tej •prawie •?O*.ze-
młenkanlowego. Obejmie ono t;rm . odcinku pracownicy ZPB wao0Jl," NRD, 'Rumu.nil, ' Węgier l żonych w typie do „Sollduności·•, a !enie, te anteeptO<Wai~ pru.z nas 
domki jedno- l wielorodzinne, re- ,,Pamotex" w Pabianicach. Działa- wszystkich nairodów związku Ra- takte oznaczają gotowo~ć do wispół. w&zystldch teza, 14 Polacy musz.ą 
allaowane głównie przez samych jące tam Zrzeszenie Pomocy Bu- dzlecklego". z uwagi na znac~enle działania w takl<:h zmianach. irozwiąizać swoje problemy wlasnyml 
właścicieli przy wydatnej pomocy dującym Domki Jednorodzinne ma d'C>kwnentu cytujemy go w całości: Deklara~a taka mua budzić siłami ma BWoj11 drugą stronę. Po-

zakładL- ' pracy i maksymalnym juz' własny sta"'ut a także uzyska- „Delegaci zebrani w Gdańsku na zdecydowallly 9przeclw. Adresowana lacy - w tym przypadkiu: l~h c:ześć 
uw . 

6 
k 1 h '" • t I Zjeździe Delegatów NSJ.:Z „Soli· Jest akurat do kora.jów zaprzyjaźnlo- reprezentowa,na przez „Solidarność" 

wykorzystaniu surowe w Io a nyc ło akcept i szereg koncesji ze s ro- da.rnośl:" przesyłają robotni.kom Al- nych ideowo tej samej socja!lstycz- - muszą Skupić się na własnych 
l niepełnowartościowych. Prefero- ny dyrekcji. M. in. administracja banu Bułgarii, cuchosłowacjl, NRD, ne j wsp6lnoty, będącej ,;wacran:cją p:-oblemach, a nie Ingerować w ży
wana będzie budowa domków o „Pamotexu" przydzieliła zrzeszeniu Rum~nii, Węgier l wsz'Vstkir.h 11a- naszego niepodległego bytu. Krajów, cie otacza.jącego nas świata. Inna 
powierzchni użytkowej do 90 m odpowiedni teren pott przyszłą mi- rodów Z~iązku Radzlecldei;o, po. które wsporo.a.gają nas I których po- postawa Jest - nawet, gdyby poml
kw PrzewiduJ'e si" uruchomienie M;prod:u'-cJ'" elementów budowla- zdrowienia l wyrazy poparcia. .Jako moc Jest nam niezbędnie potrzebna nąć motywacje ldeologic-zne - b:-.a-

• O t „ ł •~ "' " . ó pierwszy nłezaletny związek zawc- w powstrzymaniu gospodarczej zapa- klem e lementarnego reaJi.ZJnu. 
kredytu do 50 ys. z pr~y opro- nych, szlakę oraz mekt re urzą- dowy w nuzej powoJennej historii ści 1 które faktycznie _ zwla.sz(:za „Soilda•mość", jeżeli chce trwale 
centowaniu 1 proc. i okresie 1płaty dzenia i maszyny budowlane. U- głęboko czujemy wsp~lnotę na. ZWiązek Radziecki _ pom0<::y tej określić swe miejsce w S'OCJallstycz. 
do 30 lat. rząd Miasta Pabianic wyraził już szych los6w, Zapewniamy, :l.e wbrew udziela.ją W.laoomo równocześnie, że nej P<>l!Sce, musi ted: ok;reślić swe 

Stworzenie I rozwój tego typu zgodę na przydział odpowiednich kłamstwom szer:ro.nym w waszych w tych krajach dzlałalnooć klerj)Wni- mlejce w socjaLlstycznym świecie, 
b d wn, twa wymaga jednak terenów na osiedlu Bugaj III. Po- krajach · Jesteśmy autentyczną 10- czych kół „Solldarnotc1" obserwuje w którym Polska żyje . „Poshnle" z 

U O IC • • • to k. milionowa reprezentacją pracowni- slę ba.rdzo krytycznie l z głębok·ą Gdańska nie sruty temu celowi. 
zmiany polityki państwa W z!'-kre- moc ~bi~ały słuzby. mwes rs ie ków powstał:i w wyniku robotni- nleu'fnośclą. Uchwalony we wtarek Ustawi.a ono „SO!l1dalI"ltość" nie w 
sle zorganizowanego budowmctwa przeds1ęb1orstwa. W mnych zakła- czych strajków. Namym celem .tl'st aipel może tę nieufność pogłębić I tym socjalistycznym świec.ie, lecz 
małych domó'# a szczególnie jego dach jak np. WZPB 1 Maja, czy walka o poprawę bytu ws-zy~tldch stworzyć w ten sposób okre~le>ne przeciw niemu. Przy:no~l w ten spo-
kredytowan-ia, ' uzyskiwania tere- ZPB im. Harnama trwają prace ludzi pracy. Popieram. y tych z was, obclą:!:enia dla sitosunków Polski z sób !Iz.kodę zarówno samej .,so!ldar-

6 d d 11 ł I„ na · j j I''"' 1 j lk 1 noścl" Jak l - co o:orsza - Polsce. n6w zaopatrzeia w materiały. organizatorskie oraz 'Propagando- kt rzy z ecy owa ~ ę we, oc i e l!lOC a ~.,.,yoznym sous.zn am . „ 
Głó.;,.;ną przeszko.dit są liczne barie- we. Ja~ m.oźna było wn}oskować z ~~l~~:o!~~g~';:,1~!.i;, ~8°11jii't r;:1~~ J:Szr., ~:~r·~~l~ecfe"1 ~~lz~·~~lidf:: "Ft. 
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ry adminlstracyJno-prawne. Pro- wypowtedz1 przedstawicieli łódz- długo wasi I nasi przedstawtch•le bę- gallllą, która zobowlą.zała się w po-

6 prowincjach wietnam!.>klch gra
n!czących z ChRL. Pod osłoną og
ni~. ar~leryjskiego grupy żołnierzy 
chinsk1ch przekraczały granicę 1 
dokonywały napaści na Wietnam. 
W wyniku tych działań są otiary 
w ludziach i poważne straty ma
terialne· 
Niezależnie od tego Chiny nadal 

przerzucają na terytorium Wietna
mu grupy dywersyjn~-szpiegow
skie. Równiet lotnictwo i marynar
ka wojenna Chin naruszają tery
torium wietnamskie· 

Dla kandydatów 
na studia 

Ministerstwo Nauki, Szkolnictwa 
y.1'yższego. i Techniki przypomina, 
ze egzammy wstępne na pierwszy 
rok studiów dziennych w termi
nie dodatkowym rozpo::zną się 14 
b~. Wszyscy kandydaci, którzy 
ubiegają się o przyjęcie na studia 
i złoż:i:Ii dokumenty w wybranych 
uczelmach - a nie otrzymali pi:. 
semnego zawiadomienia o terminie 
egzaminó~ w~tępnych, proszeni i:ą 
o zgło~zeme się na ten egzamin w 
uczelni. w której złofyli dokumen
ty w dniu 14 bm. o godz. ósmej 
rano. '.PAP) 

pozycje koniecznych zmian w kich zakładów, rodzący się ruch dą mogli się spotkae celem wymia- rozumienia.eh sierpniowych. aneksie 
tym zakresie zgłoszone zostały budowy domków jednorodzinnych ny związkowych doświadczeń". do statutu l wielu o&whdczenlach 
przez branżowców w projekcie wprawia w zakłopotanie Urząd Mówimy 0 tym ddkumencle ze d:i.lalać w ramach państw-0wego, 
Uchwały Rady Ministrów w spra- Miasta Łodzi. Jak na razie admi- w?Jględu na ~go nlezwyklo~ć . NaJ- konmytuc'Vjnego porządku PRL, Nie 
-le zw1'ązkowego budownictwa mie- nistracja nie orientuJ'e się zbytnio lagodnle1 pO<Wledzlawszy - nlez~- moona więc nie J>OStawić pytania: 

KRONIKA WYPADKÓW 
w kl ść t -~• t> eś I 1 l t do czego dątą politykierzy z .,Soli-
szkaniowego. Projekt ten od m11:rca ani w możliwościach przydziałó:V cz~ej ten~~~f ~!.eg~ cdokn~~~~~: darnoścl"? 
br. był konsultowany z szeregiem terenów pod ewentualne budowni- tj próbie !ngerowa•nla w tye!e 111»- DC>Ch-Odlzlmy przeclet do problemu 
resort'ów, a 23 czerwca został zło- ctwo, ani tet nie wie dokąd kie- łeczno...po1ltyc1:ne zaiptnyja~nlonych zgodnooci międzynarodowych kon-
iony w Urzędzie Rady Ministrów. rować zgłaszających się petentów. kra1jów. tak>tów c:zy Inicjatyw jakiejkok.-!l.ek 

Mimo licznych wniosków i sprze- Także sytuacja zaopę.trzenlowa w 'Iln!ść „Posłainia" - ~etell pominąć organizacjl z nadrzędmyml racjami 
elwów zgłaszanych przez przedsta- Łodzi budzi poważne zaniepokoje- kllnca słów prezerutujących „SOlidar- polityki za,~ranicznej pa.ństwa, w 
wiciell Komisji Porozumiewawczej nie związków branżowych. Delega- no~ć" oraz •ry·czaMowe zdyskwa.lJ!.fi. których oiiga,ntzacja ta d'Zlala . So-
wskazujących na ogromną' wagę cja ZG V„ókniarzy była przed- kowanle jak~ „merzenle kłamstw" jusz l pr:zyjadelS1ka, harmonijna 

· j kt t b · · bo · yt • lnf.ormacl! o „Solidarności" we wszy. współpraca z krajll1l'lli oocJa!Lstyczny. 
społecznit pro e. u, ry pracy. I wcz?raJ z ro ~ą wiz. ą u. wice- stklch państwach socja!Lc;tycznych - ml Jest fUIIldamentalnym założeniem 
procedurJ legislacyjna przy3ęta mimstra Skrobisza z MHW1U. W sprowadza się do poparcia d:a tych polityki zagranicznej P<>l.skl Ludo
przez rzitd nie gwarantują, szyb- piątek ma przybyć do Łodzi dele- w wymienionych k raJa·ch, którzy weJ. Wyratanie nad'Zlel na zmianę 
kiego rozstrzygn!ęcia zgłoszonych gacja rz4dowa celem komplekso- ,,zdecydowalt sl4= • wejść 1u trudną p0rządk•U wewmętramego w tych wa 

Pl"<>pozycjł rodząc obawy o. wypa- wego rozeznania sytuacji zaopatrze- d,rogę waldtl o wolny .-uch zwlązko- Jaeh mus! był ocenione Jaiko dra-
• ł ' · · · · j i t wy" oraz do wyratenla nadziel, te stycznie spneczne z owymi zalote-

czen!a ł zaham?W8n e cenneJ mi- mowe m as a. „.lut niedługo wael t na.sł pmedsta- niaml. Ujawniona ~ przed !!dafl.. 
cjatywy. W związku z tym wszy- wlclele będa mogli słę ~potkllć celem sklm zjazdem spra.wa niezaproszenia 
11t1cle związki branżowe wystąpiły (Z. Clh.) WJl'DSlany 11wlązkowych 1lośwbdczel'I.", a. później jtd PG! !.H Plenum KC, 
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+ Godz. Hł.30. Na skrzyrowan:u 
ulic Dzlel"tyńsklego I Rewolucji 
1900 r. jadąc n!eostrod:nle „Fiatem 
!IU!p" Andrzej S. potrącił pieszego 
Stanl.solawa C., k~óry doznał lekkich 
obrateń ciała. 

+ Godz. 12.45. Gu$taw o . na ul 
Pryncypalnej wszedł nlespodziewa . 
nie na Jezdnię I wpadł pod na djet. 
c:Ltają,ct1go „~'la ta". Nieostrofoy pie. 
szy doznał skalecze1\ podudzia. + Godz. 14.50, Przed skrzyżowa
niem ul.Le 8 Marca 1 PrzędzaJnia. 
nej Franciszek: S. nie zachował na. 
letytej D1Strotn~cl., Jadąc motorowe. 
rem 1 uderzył w tv! c !ęż a-owe• 
„Skody". K!erowca mót.oroweru do. 
znał połamania obu nóg i przeb:vwa 
w S'Zp!talu. 

ta P . wb'egł.a r>Od „Wartbu!'ga''. 
Dzlewczynk· doz nała ogólnych po_ 
tłuczeń ' przewieziono ją oo szpita
la. 
+ Godz, :s 35. Motorniczy tramwa. 

ju 20/8 Józef P. na ulicy Karolew
skiej ruS?vł zbyt szybko z przystan
ku. Na skutek te~o 73- Ietnla · Mag. 
?alena D. wvpadła z wozu I dozna. 
ta ogólnych obrażeń. , 

(per) 

Red.aikt.Qr dei>e1!.7Pwy - Jerzy 
Bąbol. 

Redaktor techniczny - Jly
szard Perczak. + Godz. 1e.so. w Aleksand row e I na ulicy Daszyńskl~o 4-letnia Mar- _______ , ________ _, 
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Teoretycznie racj• maj" zar6wno al, którą hvler- h CAii lkoAczyć s podtrz:innywaniem fikcji a ratować to, oo uratowa6 mo

żna, ale swoje pozycje obroniliby równlet I cl wsrr.yacy, którzy uwatają, .że w przedsiębiorstwach i całym życiu społecznym jest dużo . 
ważniejszych spraw niż istnienie czy brak domu kultury, klubu, świetlicy. Dziś nikt nie potrafiłby odpowiedzieć, jak to właściwie 
jest z placówkami upowszechniania kultury: komu służą, co powinny proponować l w ogóle czy powinny istnieć· Główna zaś 
kwestia to zapewnienie Im bytu. Dawny mecenas - związki zawodowe - n.ie ifltnieje, a nowe organizacje związkowe Sil „za", 
popierają, doceniają, ale same jeszcze nie do końca wiedzą, jak zmieścić w swoich pl!mach taki spadek po kulturze. Kto ma to 
finansować, jakie formy pracy wybierać I popierać, do kogo je adresować; Albo czy ns przykład placówki nie zamkn11,ć z powo
du braku potrzeby upowszechnienia kult~ry w miejscu od~iaływania klubu czy świetlicy. 

Obecnie - jak mnie poinformowano w 
Wy!1ziale Kultury Urzędu Miasta - Naj
wyzsza Izba Kontroli przygotowuje ocenę 
placówek zakładowych. Mój rozmówca 'Hen
ryk Siemiński dodał: „ W Łodzi sytuacja jest 
i ~ak niezła. Do końca roku to co ject bę
dzie egzystowało. Ale po wejściu w życie 
ustawy o przedsiębiorstwach, kto wie jak 
b~dz~e". Można bez większego ryzyka prze
widzieć, że - wśr6d licznych ciężarów -
przedsiębiorstwa niezbyt chętnie wezmą na 
barki i ten kulturalny bagaż. · Pozostaje za
tem pyta;nie podstawowe: 

JDEDY REMANENT? 

Kiedy, Już me na użytek raportu NIK, 
przeprowadzona . będzie weryfikacja tego 
Rzym dysponujemy? Kiedy zlikwiduje 1ilł 
t>lacówki wegetujące i pomyśli się o łącze. 
niu ałł i iłrodków o zespołowym inwestowa• 
ttw w to, co warto · kontynuować, podtrzy
mywa6? W istniejącą juź bazę I kadrę. Bo 
komu potrzebny klub, który ożywa dopiero 
l>rzed ak~demią? I jak teraz przekonać do 
łączenia wysiłków; skoro duźo łatwiej po
.wiedzie! - rezygnujemy, z~ykamy, nie 
dajemy rady, wycofujemy się z działalności. 
4.l:'o arcyłatwa szczerość. Zarówno w dysku
sjach o metodach działalności. jak i finari
spwaniu tejźe, a także popularyzowaniu po
dejmowanych przedsięwzięć nie wolno ez ... 
kac! z decyzjami do końca roku. Stawka ,;na 
przetrwa.nie do µstawy", która rozwiąZ. 
~szyfltko ł ne niłl wszystko będzie moźna 
.,zwalić" :!est najprostszą, ale te! najbar
cwiej krótkowzroczną metodą pozbycia 1lę 
niewygodnego bagażu. Poza tym .hasło: 
„oszczQdność" jest tym, które przekonuje a ~ 
!Zatem rezygnacja z utrzymywania placówki 
moie stać się takte punktem honoru w nie· 
~h pl'Złłdslębiorśtwach. · 

Wszystko to - najogólniej bio~e - .młe• 
łt.i się w :Pojęciu: „kultura". Teraz bardziej 
niź kiedykolwiek w opinii obiegowej bywa 
ona wakto.wana, jak deser. A skoro nie ma 

pierwszego, anł drugiego dania, to nawet lo
giazne wydaje się odłożenie deseru na póż-

· niej. Ale tet trudno w tym miejscu nie 
uderzyć w wysoki ton i nie mówić o krót
kowzroczności takiego myślenia, pozwolić za
pomnieć o znaczeniu pojęć „rozwój ducho
wy". ksrlltalt'Owoll!Ilde os!ObowOOci". Spraw kul
tury nie da siię odłożyć na póżni€j, za to 
dość łatwo kulturę zubożyó i zwulgaryzo
wać· 

Z problemami borykają się również pla
cówki utrzymywane bezpośrednio przez 
władze kultury. Baza. pieniądze, IPOSQbY do-

~ania dO ludzi, wyb&" metod pr«CY łtl 
~zystko komplikuje tycie i tutaj. Obraztr
jąc najogólniej sytuację oh~ 

'1- ZACZĄC OD OZ.OWY 

Ot6ż plac6wkll wiodąCfl 1 nadrząd114 u 
mocy decyzji prezydenta miasta jest Ł6dzl.Q 
t>om Kultury. Wtajemniczeni o jym· wiedzą. 
Ale też powtarzają · najczęściej: Nie mamy 
pomocy ze strony ŁDK, tam się tylko urzę.
duje. Druga strona ma kontrargumenty po
czynając od trudnej sytuacji - bo remont 
gmachu Jlllq •l. Traugutta trwa już S lata 

ł jeszcze długo potrwa„. po kiepek• frek
wencję na szkoleniach. Licytacja, kfo co da
je, kto jak bierze nie ma sensu. za to ko
nieczne, zwłaszcza teraz, jest podjęcie dzia
łania, Jak najszybpiej ŁDK powinien sta~ 
się rzeczywiście placówk" wiodącą, a nie 
anstybuoją ruadOO!l"Ującą mad papi€!1ików. 
Wbrew pozorom, właśnie teraz powinno być 
łatwiej o aktywny udział najlepszych fa
chowców, bo takich zakładamy ma ŁDK, w 
działaniach rozmaitych klubów 1 domów kul
tury, które powinny stać się poligonami 
doświadcżalnymi. I w Wydziale Kultury 
usłyszę: „Pracownik placówki wojewódzkiej 
90 proc. czasu powinien spędzać nie za 
biurkiem, a bezpośrednio na pracy w in
nych placówkach· Wprowadzając w tycie 
obmyślane metody". Ale w związku z tym 
konieczne staje się na przykład ustalenie 
·kompetencji ŁDK względem placówek nkła
dowych. Tam bowiem d~j\ władze 

przedsiębiorstwa· 

K.łoł wreszcie mual W'Złął f!fllł.1 IUch 
upowszechniania kultury w nroje :f4Ce. Na 
razie Wydział Kultury mówi o funllejl l.DJt, 
len o trudnościach w dotarciu do placówek, 
tam znów usłyi.:zę o nadrzędnych prawach 
władz przeclMębiorstwa i o bralnr pomocy 
.ze strony ŁDK. 

Z pewnością łałiwiei byłoby obejrzeć 
ocenić np. układ ŁDK ..- konkretny klub. 
Ale nie o przykładowe !'OE'Wiązanie tv. oho
dzi. Od roku, kiedy na dobre u.częły skrzy
pieć stare struktury w upowszechnianiu kul
tury, dotąd nic się nie zmieniło. M6wi Ilię 

o raportach, usłyszę też o jakichA tpotka
niach ludzi pracujących w placówkach kul
turalno-wychowawczych, · ale nic lrię nie 
zmienia. Dziś przyznawanie się do kompe
tencji bywa decyzją desperacką 1 duto łat
wiej jest wesprzeć się papierkiem, doku
mentem, który nakazuje. Boję sł• jednak, 
h placówki upowneclmia:nia lNIMF ..,._ 
kuje\ sobie akt zgonu. 

Biblioteka im. Waryńskiego pęka w szwach 
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Równo pół tysiąca lat temu v,chllcky'ego, opracowany s blioteki, stworrro~e zostaną szan- skiego pęka w swoich nwach. 
wydan'Y został w Norymberdze · okazji a5slecla twórC!!ołci autora se da1sz:ego rozwoju te.i inst'/- Coraz mniej luzu na ~eh m.-
zbi6r Ust6w słynnego humanisty „Trylogii", dalej listy do Marii tucji, od 60 li górą lat służącej gazynowych, coraz większę zma-
włoskiego Enea Silvio Piccolo- Dąbrowskiej itd. robotniczemu miastu, Na pozy- sowanie nowo zakupionych ksią-
mini (1405-1468) późniejszego Zmasowane w dziele abiorów tywne więc rozstrzygnlięcie ocze- żek. Jeszcze w ciągu miesiąca 
Papieża Piusa II, kltóry m. in. · kujtt i ludzie i książki - wierni czy dwóch utla się WYgospodaro-specjalnych cenne etarodruk1, ' · il 
Potępi'ł zasado -...ższości IO'boru nasi sojusznicy w tych trudnych wac kilka, a może k kanaście „ ~„ inkunabuły, rękopisy, grafika i tr' ół k j 1 nad papieżem. dn ach współczesnych. • me ow p e na przy ~ e 110-

artystyczna, z-biOTY kartograficz- eh b tkó A d 1 ·7 
Cenna ta księga - w pięknej ne, muzykalia ltd. powiększają Uaupełn·iając wypowiedf dy- wy na Y w. 00 a eJ 

stylowej oprawde - znajduje się z roku na rok, ale niestety rektora Kempy dorzućmy kilka A przecież Biblioteka Miejska 
się dziś w posiadaniu Biblioteki pomieszczenia, w kitórych są u- jeszcze szczegółów i liczb, bo tó nie tylko współczesne książki 
im. Waryńskiego w Łodzi, wzbo- lokowane, nie rozszerzają się. przecież Biblioteka im. Waryń- i czasopisma, to również jak już 
gacając je.j dział zbiorów spe- Utrudnia to ich prezentację a i skiego składa się z wielu dzia- nadmieniliśmy, bogate zbiory 
cjalnych: a cie<kawa jest zarów- udostępnienie. Tak więc coraz łów o r6żnej specyfice. specjalne, wymagające szczegó1-
no treść tej księgi, jak i forma bardziej paląca staje się potrze- Obecnie posiada ona 440.547 nej opieki. To również muzy-
edycyjna radująca oko każdego ba znalezienia dodatkowych woluminów _ czasopism i ksią- kalia - dawne i nowe nuty, 
bibliofila. pomieszczeń, w }Mórych fachow- żek z zakresu nauk humanisty- płyty gramofonowe, bogata li-

cy Przecho.........,ali·"-y właścr'wi'e teratura, kto're nie tyP-o nalezy' 
W dzia. le ~·btoró- spec3"alnych ~„ ·· ·u cznych w na1'szerszym tego sło- "" ~ • ·~ cenne zb1'ory zabezpieczyć, ale również udo-

t · b'bl' t k' • • · • wa zaczeniu·. !1"teratury pi0 knej · eJ i io e I znalezc mozna Ot te t t 6w' " stępnić szersz. emu ogółowi, któ-
równieź inne rarytasy książko- 0 co na n ema m 1 i literaturoznawczej, naukowej i remu mają służyć. 
we. Niezwykle wartościowa jest zastępca dyrektora Biblioteki poularnonaukowej ze wszyst-
na przykład Biblia Jana Leopo- im. Waryńskiieao Andrzej kich dziedzin wiedzy - dział Czasy są - niestety - Zbyt 
lity, wydana w r. 1577 w jednej · Kempa. szeroko rozbudowany, jako że ciężkie, potrzeb jest za wiele 
z oficyn krakowskich. Niemałą - lłi'bliotekarre t'o taka grupa Bibliote'ka im. Waryńskiego jest tak, że nieralne byłyby wszyst-
wartość dla historyka i miloś- zawodowa, która nie wymaga biblioteką publiczną o charak- kie apele, wzywające do wzno-
nika książek ma również XVI- zbyt wiele dla siebie, nie me. na- terze i zadaniach biblioteki na- szenia nowych przybudówek 
wieczna księga należąca - jak wet zbyt wiel.łciej siły przebicia, ukowej. wokół gmachu bibliotecznego 

ty Ś • d . . „ lecz patrzy realmie na ogromne przy ul. Gdańskiej 100. Ale myśl 0 m W!la czy eksllbris - ... o trudności, sto3°<>ce przed krai'em. Mimo pewnych trudności bud- · 
tat · J · 11 ó z g „ powiększenia biblioteki przez os mego z agie on w. Y - Wi'edza oni·, z'e w nai"bli''~ch żetowych w pierwszym półroczu 

t A t ... ~~:r włączenie do niej iakiegoś obie-
mun a ugus a. lata"h n1·e ma ~Ans na zwi0k- bieżącego roku zakupiono ogó-

Ze znacznie późniejszych cza
sów pochodzi sztambuch Henry
ka Sienkiewicza, zawierający 
kilka<iziesią,t zat>isów i autogra
fów dziennikarzy i publicystów 
czeskkh li podpisem Jarosława 

,., ~ " ktu, leżącego w najbliższym są-
szenie powierzchni użytkowej łem 5.227 woluminów za sumę siedz·twie, iest godna nie tylko 
naszej biblioteki drogą rozbudo- 629.865 zł, przy czym zbiory 'spe- uwagi _ ale i. zrealizowania: 
wy obiektu, ale też spodziewają cjalne . powiększyły się 0 652 dla dobra kultury, dla dobra 
się, że wobec zaistnienia m9żli- pozycje. Tak więc - śmiało mo- czytelnictwa naszego miasta. 
wości uzyskania innego obiektu żna powiedzieć - Miejska Bi-
w bezpośrednim sąsiedztwie bi- blioteka Publiczna im. Waryń- M. JAGOSZEWSKI 

Wypełnia ie 

- Siedział ·pan na widowni gdy· Inni, od kilku lat I ••Jo~ 
częstotliwością zmieniający się szefowie, przedstawiali koleJllll 
wersję uszczęśliwienia Teatr.u Wielkiego, wyprowadzenia zespołu 

.na drogę dawnej świetności. Teraz pan jest tym kolejnym, kt6i:„ 
powinien przedstawić świetlaną przyszłość. Ironiści twterdzll, h 
naszej operze potrzebny jest już tylko kamikadze. 

- Pracuję tu 10 sezon - mówi Tadeusz Kozłow&kli. Byłem as> 
stentem dy.rygenta, dy.rygentem, kierownikiem wokalnym, szefem 
orkiestry. Teraz wstałem kierownikiem SII'tystycznym. Bawienie 
się w świetl.ane perspeoktywy uważam ze zbędne Lublę ryzykOtWa~ 
ale wiem, że nii! wolno za.pominać () realnyoh motźllwołclacli 
tea.tru. 

- Ponoć najtrudniej być prorokiem . między swymi. Teatr p~ 
nadto lubi układy feudalne. Pan w tym zespole startował zaw~ 
dowo, tu pan pracuje cały czas - czy to' nie skomplikuje 'llkładu 
• podwładnymi. / 

- Dla mnie nie ma znaczeni·& forma w jiiik.iej będą IJlę do minl• 
zwracać, choć wiem, że dla wielu to istotne. Zdaję sobie apraiw~ 
że 11topleń z~yłości może nieść pl!'Wllle obaiwy, ale za ważniejsze 
uw-atam fakt, iż znam zespół. Nie będzie eta;pu uczenia się t-ego 
teaitru. Wiem jacy są soliści,, ch61r, or;kieetra, ba~et, di. '8Gd~ 

.publiczności prac.ujemy 
- N.o I płY.llnał pa,n błędy 'POiJlrzedln1k6w ś'led2ąc takte iCłl dT<IW 

do sukcesu. co w konsekwencji z tego wyniknie dla teatru? 
- Nie chcę się wykręcać stwierclrLe·mem: przy11złość pokoa~tb 

Chciałbym przygotować teatr do taikiego dzl:ałama jakie zam!l.e; 
rzam podjać. Dla kierowntka , artystycznego wspa·nlały byłb~ 
teaflr, w k'tórym wszystko - a pieniędzmi. ekipą rea.UzBJto.r6 
i publicznością włącznie jest na zawołanie. Ale to oczywllści 
mrzonki. Dla·rego myślti o działallliu długofalowym, C? .topniowyil). 
doohodzeniu do formy. '11rzeba wtęc przede wszy:sllkim odejść o4 
obecnego systęmu pra<::y. Nie wolno pracować nad jedJllą premter'l 
t dó,piero zaczynać naistęp.ną. Chciałbym aby t!'Waly przygot°! 
wania dwu trzech tytułów jed.nocześnii!. To nie jest szczególni„ 
odkrywczy 'pomysł, dotąd jednalk nie udało się go zrealizowa~ 
Nlebawem cheę przedstafWić propoo:ycjq repertuair<U ftB dwa •· 
zony. 

- Co zdecyduje o jego dobora:e7 
- W głównej mierize zespół, jego skład, a ta·k!e piDbUoznoft, 

to 0<> jej daje satysfaikcję. Oczywdście własnych marzeń tez nD.111 
wy<k]Juczam. Chcla~bym np. zrealizować „Peleasa I Melisandę" a1ę 
mam świadomość, że to jeszcze nie tera.z. Obecnie moim celem 
główinym jest zjednać tea·trowi publiczność, odzySkać jej zaufa,. 
nie, dcpl'owadzić do dobrego pOOJiomu tzw. 11Zeregowe spektaikl•· 
Na rK!e rozpoczął liię seron zaplanowany przez poprzedników. 
P.l"acę na wła.sne konia zacl'inę dopiero w końcu lawdetnie. 'Pil'M'Ao 
do.podobnie będzie to „Zemsta nietoperza''. 

- P.wtnle usłysa:y . p&n nile.raz, te to mało amw.m.. weJlałl 
eboli • pewnością tytuł zjednujący publiczność. 

- Sądzę, że bardw dużo za-le:ty od realizacji. Qd.zyek:l.wanł~ 
wMowni to takie wyopetniande luk w repertu&l'ze. Praiktycmte 
teraz nie ma on żadnej linii. Uwail:am, te na pozycje takie jalk: 
„Fałstaoflf", c:z.y „Borys Godunow" tneiba za.pracować. Doslowm.t 
i w !>~nośni. Sądzę, te „Zemsta nieto1>&rza:" jeSt nńe mniej rya:* 
kow:na, a może być równie ambitna, jelk: np. Verdi.. O ~!'~~ 
łach repertuuowych dziś za wcześnie mÓW\!ć, :r:włatrzMa, h P'll'll!V 
nie 1ą jefteze nrzeclstawi<>ne radlzl.e tea.tru. 
- Dyrektor Cegłełła odchodził z teatrti przygnłecłony m. llł. 

Je10 finansowymi kłopotami. Jak wiadomo nic opene nle pr*J'-
było... _ 

- Z tym wszystlkim dopiero !llę, za'i)O!lnaję. Wier2ę, te je!Pt wielł 
tnl>tliwoścl w samym tea·trze, o):e samł bęrłziemy mogli- sobie po
m6c. · Oczywiśołe pieniądze, dotacje są nie'lJ\Vy\łle waooe, ,t.ylko te 
trud'!lo zwolnić się z realnej oceny sytuacji, a więc t ' konseat_. 
wencji dla naszej instytucji. Wiem . już np„ ta będą kłopołt 
z pozycjami na które trzeba dewiz. 

- Czy mnieni llłę skład zespołuT 

- Zmdenamy w 9tronę ~ękmenfa ld<l'2!by os6b. Nr! preyi!Mtll4 
po!Jrzeba pilnie &ltowiollstów. 

- Za czas6w dyrektora Wodiczkł mówiło 81.~, h orklllstH Jest 
większa niż w La Scali. . · 

-. Nie Jll.8 co myśleć o wielotoro.wym dllllałand·u mająe mat4 
M>kies'ltrę, a przy tym repe.rtua·r determinuje jej skład, 

- A co z realizatorami? 

- To jest na.dM ba~dzo trudny temat. Opieranie mę tyliko !Ili 
gościach jest _niełatwe bo liczący się tw,ór<::y na ogół ma.ją poeaj. 
mowa.ne tenruny na parę lat i są ba·rdzo kosztowni Teraz bę
dziemy mieli w teaitrze głównego reżysera. Od 1 stycznia tę funik
cję obejmie Gu ram Meli wa szef Teatru Muzycznego w. Tbilial 
zn.any z realizac.Ji w łódzkim Teatrze Muzycznym, a u nas jaiko 
rezyser i insceruzaitor „Legendy gruz.ińskiej", „'l'raV'iaty" 1 „Za
ręczy.n w kla«Ztorze". 

~ jest profesjQ<nalista. Człowi~k, który się naiprawdę ma na r~y>o 
seru w teatrze operowym, który przy tym zmpd6ał się ba.rd-i:o 
dobr-zi: ?ł pamięci naszego zespołu. Wierzę w kQl'zyści, jaiki• 
przyrues1e 1ego . praca. ' · 

Guram Me1iwa nie chce mówić o swoich pla·nach: jeszcze u ' 
wcześnie - tłumaczy. Oies.zę się za w - dodaje - :te kierow.ni
~iem artysty.c„nym. zost;aq wrieszcie człowiek, który wyrósł w teatrze 
1 to w tym tea1lrze. · 

Istotnie trudno teraiz ro?Jwa!ać ' pro:yszly kształt sceny operowo
baletow7J zwłaszcza, ze tyle nadl'iiel i per·spęktyw jut pokładano 
w koleJnych dyrektorach, w artystach większego i mniejszego 
forma.tu. życzymy Slllkcesu nowym szefom, choć pozostaje do 
obsa.dzerua jeszcze jedna furrkcja - etat dyrektora. Spraiwny 
mainageir, znają.cy specyfikę teatru potrzebny 1 jest tam od zail'az. 

Rozmawiała: RENATA &Al!I 

P 
od takim tytułem w 6 numerze 
„Dialogu" ukazał si~ tekst, opraco
wany na podstawie WYStąpieilia KA
ZIMIERZA DEJMKA w auli Uni
wersytetu Warszawskiego w dniu 
11 marca 1981 roku. W obszernym 

materiale, K. Dejmek przedstawia fakty i do
kumenty, dotyczące zarówno samej sprawy 

Jluli: w czasie fJrob „Dz.tadów" stały w uliczce 
Aleksandra Fred;ry przy Tea.brze Narodowym budy 
milicyjne I wodl!l.e armatki. Nikt z n.as nie w\eclział 
po co. Z okien bu•fetu wldzieUśmy to dokładnie. 
Wiem, że na przykład CY'I'ankie~ sprzeciwia} ~ię 
dość dtugo i ka'1:eg-0rycznl.e wmanewrowywaniu „Dzk
dów" w całą aferę. O ile wiem, decyzję podjął 
Gomułka . Na noworocznym sootka·niu z praca<wni
kaml K-C, 30 czy 31 ~'!lmia, oŚWiadczył w swoim 
toaście: „Teailu' Narodowy wbił nót w plecy przy_ 
Jatni pol'llk<>-<1'adz1eckiej" („ .) 

Sądzę, te Gomułkia pooł,U!ył się prz.yjdnlą pols~ -
radziecką dla własnych celów Miał jed0ną macoogę 
w postaci kwestii 'tydowskiej, drugą ma-czugą były 
„Dziady", a najpootężniejszą była przyjłźń - polsko
radziecka, i tą macZiU•gą Wymachiwał najg>roźniej. 
Myślę, że Rosjanie wobec wymachiwa0nła tą maczu
gą również byli bezradni - taik m1 się zdaje ( •. )" 

byłem w 'Pairty.zantce AK, ale to jut rozmaite pokrę
tne dro~I mnie tam przywiodły. Zejście się ludzi mojej 
genei:acJl, mojego pokroju z wład:zą ludową - mimo że 
pra.w1dłowo oceruaJiśmy i widzieliśmy wiele rzeczy 
- to nie była tyiko kwestia karierowic.zootwa My• 
śiny byli napraWdę za reformą rolną, myśmy na
pra.wdę byli ia nacjonalizacją przemysłu, myśmy 
naprawdę byli za innymi stosunk·ami społecznymi 
an~że;li kapitalistyczne czy bwr:l:ujskie, 1 proszę to 
wz1ąc łaskawie pod uwagę. 

zdjęcia" ze sceny Teatru Narodowego „Dzia
dów" w 1968 roku, jak i atmosfery, towarzy
szącej spektaklowi. Uważamy za celowe prze
drukowanie fragmentów tego artykułu - rów
nież i z tego powodu, iż prostuje on wiele fał
szywych mitów, narosłych wokół tego wyda· 
rzenia. Skrótów dokonaliśmy ze względu na 
obszerno~ó publikacji w „Dialogu". 

w tadnej syrt'ltacjl nle wolno było 'llOlltYkowi, ozy politykom wmanewrowywać do swoich d-zlalail 
- czym'kolwiek podyktowanych; do czegokolwiek 
21maerzającyoh - „Dz1ad6w" Adama Mlc~lewi-.""Ze. 
Jakkolwiek 1 gdziekoliwielt by były wystawione Gdy
by nawet miano w ręk•U d<JWO<iY na to, :te wysta
wiłem „ba:iady", właśnie „nziady", na plęćdziesią~ą 
irocznlcę RewolUJCji Październikowej na zlecenie, me 
wiem, Mos-ze Da•Jana, czy wszystko jedno kogo, te 
wystawiłem Je prowokacy}n!e - nawet :idyby dyspo
mowano dowodami materialnymi 1 rzeczowymi, te 
;mamy oto do czynienia z ordyn'<!rną prowokacją ja
kichś ugirupowań i jaoklchś sił, wykonaną przy po
mocy jalldegoś tam paona Dejmka, to nawet wówczas 
polityk, politycy powinni schować tę prowokację do 
l!;ZU>flady, Udać, :te się nic nie stało, a z panem , 
Dejmkiem rozliczyć slę w odpowiedniej chwili (.„) 

SądlZę, że Gomulee - nie tyllko w związku z pras
ką wiosną - był potrzebny na przełomie lai 1967 
1 11.J68 detonator, kt6ry by' pozwoll! rozprawić się 
z o.pcxzycjonistaml wewnątrz aprura.tu wład>xy, wszyst
ko 1edno, czy spod znaku rewizjoniZlTJJU, czy konser
w y Chodziło mu o w:vwola·nie ekscytacji społet'7nej 
dla spolaryzowa·nia sił, wywołania poczucia zagrote
n1a bteresu Pol~! i Polaków, i w efa'kde dla do
-_ona•nia p:ra:eogTUpowa-ń. 

No, t to właściwie byłoby wszystko. Tylko jeszcze 
jedno sprostowanie: środowiska partyjne kolporto
wały rozmalte wtiadomości o skandalach, jakie wy
czyniał zespół Teatru Narodowego - ju-ż o·próoz sr.
m~ aintyradzleckiej mter.preta.cji utworu. że na 

przylkl!ad pan Holoubek na jednym z p.rzedi;tawień 
zszedł do ambasadora radzieckiego i potin1snlll kaj
da,n.kami nBJd ambasadorem, Chcę stwi&dzić, że na 
ża.d;nym z przedstawień „Dz!ad6w" nie było amba
sadora radzieckiego, więcej, nie było :tadcncgo pt"Zed
stawiciela ambasady raclz1eckiej. Oczywiśt'le oficja!- . 
ni, bo nieoficjalnie pewno mieli &WQjego obse~-wato
re. 
Myślę, te sbrona radzieokia - to bardzo wa4:na 

kwestia - była z.askooc:rona spraiwą „DzfadóW", po
dobnie, jak my wwzyscy. Chcę też państwu powie
dzleć, że moja propozycja przedstawienia „Dziadów" 
w M-oskiwl.e w rama.eh występów gościnnych Teatru 
Na1ro<iowego - o ile wiem - była swego czasu 
przez stronę radziecką przyjęta i zaakceptowana. 
Wspominam w dokumencie, który odczytałem, że 
delegacja pisa•rzy radzieckich zgłosiła projekt p:zy
j.aa;d,u, „Dziadów" do Mosklwy. („.) 

' 

Przytaczamy' także za „Dialogiem" fragmeon.ty od- · 
powiedzi na pytania skierowan~ z nll do K6oZimie
rza. Dejmka.. 

„czy zawsze wyprzedzałem ruchy polityczne swol
ml przedstl'lwieniami? Takie mam wlodać S1l.Częście. 
Już w 1949 r. to ml się przydlarzylo. Bo przecie~ 
myśmy z nas'llą „Brygadą Sl'ili!ierza Karh.ana" spa<:l!i 
wtedy ll'laszym ideoJJo.~ Jak ewi:azdka z ms•rksi-

stowsk:ieg-0 nieba. Tyile tylko, te myśmy nie wiedome-
11, :te WWSJrZY„"Z Staolin, towaorzysz żdanow 1 soarea
IA= stqją za dlrzwiami, te za chwllec:Zkę nastąpi 
zjaa:d litera~6w w Sz<::zecinie i tak dalej, Więc pro
szę się nie clrLiwlć, :te Teatr Nowy z Łodzi w trze_ 
cim ezy czwa.rtym roku swojej egzystencji otrzymał' 
Sztandar Pracy. że ja dostałem Sztanc!'!l.r Pracy, t.e 
obsypaono nas nagrodami, :te prezydent Bierut ściskał 
nam rękę et caetera bomba że zostaliśmy pie.rw&Zym 
teatrem socjalistycznym w Pol<sce. 

Czy byliśmy w ty;m tnter~. Przez cały cza11 
o tie się podejrzewam. Ale pru:cl~ k.aUly chce slę 
upięlks.zyć we własnych ocza-ch, Nie chcę mówić o 
mojej drodze (.„) Ale Jut w czasie okupacji byłem 
dość radY'k'<lłnie uspooobfonr w sensie społecznym, a 
jako piętnasta- c.zy !!Zesnastolaotek wygłaszałem po 
wsiach pogadanki o konieczności reformy rolnej. 
Bo ja jestem z ruchu Ludoiwe&o, mimo te na koońt'U 

Poza tym proszę wziąć pod wwagę - la &ię nie 
bronię, bo niczego się nie wypieram ze swojej pr>Ze• 
szłości, ja tY!1.ko pr6buję panstwu wyjaśnić - pro
szę zroz~miec czas ówczesny. Pnecież w tamtych 
lata-eh me kto inny, :laik W'SZY5.cY JolLotowiA! P1casso. 
wie czy Ara.gonowie żyirowali wekse.J S~Un~wi. Pro
sz,ę pa~iętać - niedawno się o tym dowiedziałem 
- te kiedy Miłosz wybraa tak zwaną woloność i 'po 
pat'U miesiącach zja1Wi! się w Paryżu, to licz.ni jego 
znajomi i przyjaciele z pairysldch wonów 2!1'tysty• 
cznych, .i:ianie dobrod!Zl.eju, zerwali z ntm stosunki 
towanyslde, bo uznali go za faszystę, Bo wtedy . w 
oczach frammsldej elity umyisłowej Miłosz, który 
ośmielił się porzucić koraj soc.1adistycznej, luaowej 
szcz~llwoścl, musiał być zapiekłym rea!kcjonistą, 
Właścilw.le faszyistą. · Takie to były czasy. 

Mim? to warto się SQbie z pewną uwagą Jlfl"ZYpa• 
trywac 1 dochodzić, czy czasami 1alk1ś ta·rn ta.kso• 
meti:zyk wtedy nie pukał, że na tej idei mo:tna 
z.robić tjobry ln~eres, .W postaci ja.kiegoś bojowgo, 
właśnie proletana.ckleg-0 teaitru. Być może, że tak 
Nie jest ml to wiadome, ale nie wykluczam że 
w PodśwJadomości taka ka1kula.cja istniała i całą 
powa~ą chcę stwierdzić, że to możliwe, aie 1edno
cześme powtarzam, że nie jest ml to wiadome i że · 
z całym przekonaonlem myśmy robili Teatr 

0

Nowy 
takim, ja.kim go robiliśmy od ,,Brygady szlifierza 
K?·.t;~ana" PO „Łaźnię", Po „Ciemności kryją zie• 
mię , p0 „H1storyję o chwalebnym Zmartwycbiwsta
niu ' Pańskim". Taka byia nasza cllroge (.„)" 

Czy wrócę do Teabl'IU Narodowego? (Spof'..kanie to 
odbywało się przed objęciem przea K. Dejmka Teatru 
Pol-skiiego w Wairsza·wie - przyp. red.). Nie wr6cę 
N!estety, nie w.rócę. ·Dlaczego nie wrócę? A bo ja 
wiem? No - mogę chyba państwu zd;rada:lć tajemni
cę, Po µro.st:u szef resortu ml oświadczy!, że mój 
p0wrót do Tea•tru Narodowego jest poza zasięgiem 

jeg.o ręki". 
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Z PSYCHOLOGIEM 

MGR HALINĄ FILIPCZUK 

- Pani maglster! Wzrasta agresja rodziców wobec dzieci. Da
niel miał 6 lat 4 został zakatowany przez macochę - maglste.r 
pedago~kl, 2:letnieg<! Roberta porzucił ojciec na ulicy, a 5-letnQą 
Małgosię ojciec zabił, bo nie chciała jeść. Trzy fakty. Tylko 
trzy? A może aż trzy! Nawet, Jeżeli odosobnione - trzeba za. 
pytać: &kąd agresja rOdz.iców, posunięta do tak 05tateeznych gra
nic? I czy Jest produktem dosłownie dzisiejszego dnia? 

- Zaw.sze występ-0waly prze)<lwv okruc ieństwa I prze.mocy wo
bec dziec\. Dziś Po prostu jest większa ta twość mówienia glośno 
o drażllwych oroblema ch. Nasze życie zostało wystawione pod 
obstrzał oplnl! publLcznej Stąd chyba ta wstrząsająca seria, po. 
dana w prasie. Ale oczywiśc i e dziś, kiedy szczególnie trudne 
.Jest nasze tycie codzienne, w kryzysie gosp-0darczym. moralnym 
l SPOłecznym, ' uciążliwa .,walka" o byt, zdobywan1.e do.słown : e 
wszystkiego - niewątpliwie daje o sobie znać I w naszych po. 
stawa.eh wobec dzieci. Wielu rodziców częściej n~ kiedykolwiek 
przedtem konflikty l napi ęcia rozładowuje siłą i orzemocą . Są. 
dz<:, że można Powiedz.leć: nastąpiła .,inwazja" agresji. Ma ona 
także swoje źródło w metodach wychowawczych. zwolennicy tzw 
llberalnego kierunku wychodzili z założenia, że dziecku należy 
się dosłownie wszvstko. Tvmczasem coraz częściej odpawladamv: 
nie; nie ma: nie mogę; nie stać mnie Stwarza to d<>datkowe 
konfitkty typu: dziecko wykazuje agresję - rodzice także. 

• 
• 
• 

Wdrażanie reformy nawet jeszcze przed I stycznia 
Komitet do· Spraw Fund~cji Narod·owej 
Od I Jistopada br. podwyżka najniższych rent i emerytur 
Wykorzystanie zasobów wodno.energetycznych rzek 

- I tu jut k.rok do kar fizycznych. 
- Przestt'zegam przed ich •tosowanlem. Perswazja zdziaoła wię. 

cej nit Ja.kakolw\ek oresja. 
- Nierzad·ko rolę wychowawcy rod'lllce pojmują Jako ata.rcle 

4w6eh sił: &p0ru wychowanka I nacisku wychowawcy, który chce 
zr-oblć z niego człowieka". A pomocny środek do .-ealiza.cji celu 
- kara fizyczna, sadystyczna czę.sto. 

- Wielu, nie6tety. rodzleów chce za wszelką cenę pod.porządk.o-
wać dziecko swoim zalotenlom, taktm. Jakle się dla niego powzię
ło, Pod.ciągnąć, nagiąć do jakle-goś \VZ<>r.ca. Dziecko reaUzuje 1nną 
drogę .tycia: więc „dać mu •z,kolę". 

„PATRZĄC 

NA SWIAT 
OD DOtU" 

- A wi~c egzekwowanie • łelar.ma. konsekwencją „co dziec.ko 
powiUQ-O'', skazane Jest na fiasko? 

- Z reguły tak. „Manipulowanie" małą istotą, wtła,czanie jej w 
pewne schematy, bez uwzględniania rzeczywistych moollwoścJ, Jest 
zwYkłym brakiem szacunk'\I. Zresztą omijanie pewnych nakazów 
l zakazów, nie wynlka zawsze ze %.lej woll dziecka. Realizuje ono 
po prostu jakld swoje ootrzeby i nie akceotuje w danym momen
cie naszych. 

- A Jednak ;d~yfllkuje się dzled na tzw. trudne l łatwe. 
- Nie zgadzam się z takim podziałem, Wylączam tu dzieci 

z rótnyml zaburzenJ.aml układu nerwowego. Ale zwykle to okre. 
ślenle „trudne" przylega do dzieci, przeJaw\ających silniejsza 
Indywidualność, Inicjatywę, nie dająeych sobą sterować. Bądźmy 
zreszt'a samokrytyczni. Rodzlee t~ bywają trudni, niezrównowa
tent emocjonalnie. Tysiąc 1><>leceń na minutę, albo nadczułość . 

- Obserwuje ałę Jesze%e Jedno 11;rotne zjawisko: ,,twarda" szko 
ł• W1.:Chowa~a .. ucz~_!-Jlł ~sować młode matki, nawet w sto 
sunku do dzleiif. kt6re nie 1111trafia JeS'T.cze u02umłe~. C!Zell'o alt 
04 lllch wymai:a. 

- Nie nie dzieje się bl!1: Pf'ZY.CZY'flY. Po pierwsze - kobieta 
wwpó~eisna została obarczona nadmiarem obojy'lązków I trudnych 
ról do spełnienia. Wyi;zła ~ ł ścian domu. podjęła naullę, zdo
byta w;rtsze wy'ksztalcenle. Nastąpllo du:l:e wypaczenie h!erarch~I 
wHtoścl. Kariera. awans %awodowv. przesłoniły Inne dątenla . 
Wiele kobiet nie akceptuje ~woje1 roll maelerzyń.sklej. Dziecko 
~taje się przeszk<>dą w reallzac11 ambitnych celów :l:yc)owyeh 
„Po to się uczyłam, :l:eby prać pieluchy?". Często. 1eśl\ maja 
dz!J:cd - nie wynika to z naturalnej ootrzeby bycia matką, ra
czej z przekonania, te dzlecko sta11owl nleodlaczny element tyc!a 
rodzlnnel(o. Zt;e'S7ltą rolę kobiety-matki wy-pac-zyly tak:l:e pewne 
hasła z lat 50. kiedy powszechnie lansowano Ideał koblety-przo
downley pracy. Ogromna masa kobiet wzięła to sobie do serca 
I umodelowała się przede wszvstkl.m na kobietę pracującą, goto
wą na wszyst.ito d·la osiągania wvników produkcyjny.eh. I mamy 
tego efekty w dru:glm pok-0lenlu . Pokoleniu 30-letn\eh m!oclych 
matek l>O'Zbawlonych podstawowe1 mądrości :l:ycl-0wej, która kate 
widzieć w dziecku słabość, bezradnooć, zależność I w których 
dziecko oowlnno budzić czu!o.~ć. wvrozumlalość, wzruszenie .. 

- Nie ma kary za lekeewaten.le potrzeb uczuciowych dziecin. 
- 'eo tego nie da sie zadekretować. 'ro musi być wyksztalto-

wa,ne. Doolero wtedy motna mówić, te rodztclelstwo jest war. 
tościowe. 

- A recepta na ddś? 
- .Jaik nigdy musimy być dl.a siebie tyczllwl. Po prostu trzeb.a 

samemu na!otyć sobie pewne ryzy. Poza tym wielu sytuaejOllll 
konfliktowym mo.tna zaooble.c, traktując dzleck_o Jako osobę, 
która jest w stanie zrozumieć rMne konieczności, uwarunkowa
nla. Zatem popieram zasadę partnerstwa. Ale w obydwu kierun
kach. Pl~knie powiedziała kiedyś w swo'm felietonie Anna Sle
sloka: „żeby zrozumieć dzleclko, trzeba Polotyć &1ę na podłodze 
I patrzeć na świat od dołu"... („Intet'press") 

.Tak informuje rzecznik prasowy 
rządu - odbyło się po~iedzenie Ra
dy Ministrów. Omówiono wnioski 
wynikające z pośtanowień III Ple
num KC PZPR. 
Głównym zadaniem, wynikają-

cym z postanowień plenum, jest 
przyspieszenie prac wdrożeniowych 
nad reform1& gospodarczą, w taki 
sposób, ąby mogla być ona wpro
wadzona w życie oµ dnia 1 stycz
nia 1980 roku. W pierwszym rzę
dzie dotyczy to 'prac legislacyj
nych nad aktami normatywnymi, 
które mają stworzyć podstawę 
prawną funkcjonowania gospodarki 
w warunkach reformy, tj. projek· 
tów ustaw w sprawach planowa· 
nia, systemu ekonomiczno-finanso
wego, zasad opodatkowania przed
siębiorstw. a także zasad tworzenia 
funduszu płac i wynagrodzeń pra
cowników. Intencją rządu jest mo
żliwie szybkie przesłanie tych pro
jektów -Oo Sejmu w ślad za projek 
tarni u&taw o przedsiębiorstwie pań 
stwowym i o samorządzie ułogl 
przedsiębiorstwa. 

Jednym & podstawowych warun
ków powodzenia reformy jeet 
upowszechnienie wiedzy o jej za
łożeniach, konkretnych rozwiąza
niach I przewidywanych efektach. 
Toteż administracja gospodarcza 
wspólnie z organizacjami społecz
nymi i stowarzyszeniami naukowo
technicznymi powinna jak najszyb
ciej przystąpić do organizacji szko
lenia poszczególnych grup pracow· 
niczych i całych załóg, 

Równolegle z tym we wszystkich 
ogniwach gospodarki i administra
cji gospodarczej muszą. być pro
wiadzone praktyczne przygotowania 
do wprowadzenia reformy. Rada 
Ministrów zaleciła wdrażanie re• 
formy nawet jeszcze przed 1 sty
cznia 1982 r· wszędzie tam, gdzie 
to możliwe, np. w przemyśle pie
karniczym i zbożowo-mącznym. ,re. 
dnocześnie liczyć się trzeba z. tvm, 
iż te przedsiębiontwa, które nie 
mają zapewnionej ciągłq,~cl zaopa
trzenia surowcowego i dl!staw ener 
gil, nie będą mogły być od po
czątku przyszłego roku objęte re
formą. Załogi tych przedsiębiorstw 
muszą być · o tym wcześniej 'l)OWla-

Tak.te ryby, zarówno •w1rie 1a·k 
i w przetworach stały s!ę rzad
koścla. na naszym rynku. Sytu
acja w tV'm :itakresle spowodowa
na głównie br.aiklem Innych ar
tykułów tywnośclowych paog!ęb10-

na została nie nalleP9Zyml wyni
kami osią,ga·nymi Ol'HZ przedele
blorstwa połowowe taik na Bałty

ku jaik I łowlskaeh dalekol\101'
skich. .Ji!Śll utrzyma się pog-Oda, 
plany wrzeitntowe realtzo.. 
wane będ11 sku-tecz.nlej, co J><nW<>

ll na czę•klo- orzynajmnlej oo
kryc.ie wclll't !'<*l-.CJ'ch ll()traeb 
cyn.ku. 

N /z.: przl!1: wiele d.nl lrutl")' r.'1-
bac:kie w P<>rta.ch babtycltich by
ły unieruehomlone przez utot>!Jl 
tak, Jak prezentowane na zdjęciu 
Joonost.ki PP1U1R ,.&'lkuner" -
Władysławowie. 

CAF - ste.fen 

I 

domione. Komisja Planowania 
przedstawi wykaz takich przedsię
biorstw. 

Dla zapewnienia sprawnej koor
dynacji prac zaI.ecano opracoWaJ.lie 
harmonogramu wdrażania reformy. 
Rada Ministrów będzie na swoich 
pm.iedzeniach wysłuchiwała infor
macji o postępach prac wdrożenio
wych. 

W kolejnym punkcie Rada Mini
strów omówiła problemy ośwfaty. 
Rozpatrzono kierunki polityki oświa 
towej i zadania resortu oświaty na 
lata 1981-1985. Stwierdzon'l, że od 
1973 do 1980 roku resort skupiał 
główną uwagę nad przygotowanijlm 
reformy systemu edukacji narodo
wej, podejmując szereg istotnych 
inicjatyw, m. in. organizację sieci 
gminnych szkół zbiorczych, przygo
towanie programów i podręczni
ków szkolnych. Malejący jednak 
udział oświaty w · dochodzie naro
dowym oraz niedociągnięcia kon
cepcyjne · spowodowały w listopa
dzie 1980 r. wt'trzymanie przejścia 
na program powszechnej s?koły 
średniej. 

Resort oświaty odkładająa na 
dalsze lata realizację tego, progra
mu obecnie w ramach tzw. refor
my programowej przeprowadził 
m. in. modernizację programów i 
podręczników, rozszerzył samorzą
dność szkól przez podniesienie ran
gi rad pedagogicznych, a także 
przedsięwziął inne kroki zmierza
jące do rozwoju infrastruktury 
oświatowej i poprawy sytuacji ma
terialnej nauczycieli. 

Rada Ministrów 7.aaprobowała 
przedłożone kierunki polityki oświa 
towej licząc, iż przyczynia się ona 
do podnieclenia poziomu oświaty 
oraz socjalistycznego wychowania 
młodzieży. 

Uznała za społecznie uzasadnione 
powołanie komitetu do spraw edu
ka,cjl narodowej· 

Rada Ministrów rozpatrzyła pro
jekt ustawy „Karta Nauczyciela" 
zgłoszono szereg wniosków. Pole
cono. aby po odpowiednich uściśle
niach i qzupełnienlach projekt 
karty ·został przedłożon rządowi 
do oitatecznej akceptacji i przeka:
zania Sejmowi. 

Rada Minimrów powzięła też 
uchwałę w sprawie organizacji i 
finansowania dowożenia uczniów do 
szkół zbiorczych· Zgodnie z posta
nowieniami uchwały państwo przy
jęło na siebie główny ciężar fi
nansowania tej akcji. 

Zgodnie z wcześniejszymi zapo
wiedziami oraz kierując się inten
cją IX Zjazdu PZPR Rada Mini
strów rozpatrzyła i uchwaliła 
rozporządzenie w sprawie najniż
szych emerytur i rent. Od dnia 1 
lfotopada br. - po raz drugi w 
br. - podwyższa się najniższe 
świadczenia emerytalno-rentowe w 
powszechnym systemie zaopatrzenia 
emerytalnego pracowników i ich 
rodzin, najniższe świadczenia dla 
rolników, renty inwalidzkie przy
znawane inwalidom wojennym oraz 
rodzinom po inwalidach wojen
nych. 
Najniższą emeryturę z tytułu za

trudnienia w pełnym wymiarze 
czasu pracy podwyższa się z 2.300 
zł do 3.000 zł, tj. o 700 zł ,niecię
cznie, zaś rentę inwalidzką I i II 
grupy z 2.250 zł do 3.000 zł. 

- Emerytur i rent inwalidzkich 
na 2.300 zł miesięcznie - dotych
czas 1.900 zł. 

- Najniższych rent rodzinnyr.b 
na 1.900 zł miesięcznie - dotych
czas 1.500 zł. 

- Swiadczeń pieniężnych przy
znanych na podstawie art. 23 usta
wy z dnia 27. 10· 1977 r. o zaopa
trzeniu emerytalnym oraz inny.::h 
świadczeniach dla rolników i ich ro
dzin na 1.900 zł miesięcznie, a je

. żeli przysługują łącznie obojgu 
małżonkom na 2.300 zł miesięczme. 

Wprowadzona obecnym rozporzą
dzeniem podwyżka rent i emerytur 
obejmie -0kolo 2,5 mln osób. Pozwo
li złagodzić trudną ~'Ytu01cję ma
terialną emerytów i rencistów po
bierających najniższe świadczenia 
i stanowi kolejny krok w kierun
ku ostatecznego rozwiązania pro
blemu tzw. starego portfela. 

Następnie Rada Ministrów roz-
patrzyła szereg zamierzeń i przed
sięwzięć w sprawie oszezędności 
Vłęl(la oraz łm:iych nośników ener
gii, a także rozwoju małej ener
getyki wodnej. Przed~:ięwzięcia te 

stwarzają możliwoś6 uzyskania w 
stosunkowo krótkim cz:i.sie znacz• 
nych oszczędności węgla przy umiaJ.' 
kowanym zaangażowaniu .środków 
inwestycyjnych. Polegać one będą 
głównie na modernizacji urządzeń 
grzewczych. Realizatorom przedsię:
wzięć modernizacyjnych przyznaje 
się wiele udogodnień w finansowa_. 
niu, do!Jtawach urządzeń i wyko„ 
hawstwie robót. Między innymi 
uzyskują oni możliwość zaciąga
nia kredytów bankowych w wa:• 
runkach preferencyjnych, a w 
określonych przypadka~h także spe:i. 
cjalnych subwencji. Uchwała n 
daje duże znaczenie także dziai!' 

'łaniom organizacyjnym. Zobowiąz~ 
je ministra gospodarki materiale>:' 
wej do dokonania analizy, i weryi,i 
fikacji przepisów w sprawie ter-. 
minów ogrzewania obiektów budow 
nictwa ogólnego. Nakazuje podję. 
cie niezbędnych kroków w celu 
starannego zabezpieczenia budyn
ków mieszkalnych przed stratami 
ciepła. Znaczne efekty powinnq 
przynieść upow~-z:echnienie znajo.f 

·mości zasad racjonalnego spalania, 
węgla wśród personelu odpowie„ 
dzialnego za ekspolatację urządze!\: 
cieplno-energetycznych· W celu za„ 
chęcania pracowników do uzysk!i 
wania większych oszczędn:iści w 
zużyciu paliw i energii wprowa
dzone zastana odpowiednie zmia„ 
ny w systemie premiowania. 
Uchwała zakłada też zwiększenie 
ilości drewna pozyf:kiwanego w 
lasach na cele opałowe. Przewi ... 
duje się wprowadzenie limitów po-' 
szczególnych nośników enerdi zu
żywanych do produkcji określonych" 
wyrobów przemysłowych, na cele 
komunalno-bytowe i inne, co po• 
winno przyczynić się do bardziej 
racjonalnego gospodarowania ogra
nkzonymi zasobami paliw. 

Zapewnieniu iak najszerszego wy 
korzystania zasobów wodno-energe
tycznych mniejszych rzek oraz 
stworzeniu uzupełniaja:y~h :fródeł 
zasilania w energię elektryczną 
~łużyć będzie rozwój małej ener. 
!?etyki wodnej. Przewiduje się bu
dowę elektrowni wodnych przy 
"stnie'ących urząd.zenia<'h pietrzą
cych oraz modernizacię istniejących: 
siłowni i małych elektrowni we„ 
dnych. Ministrowie górni;twa f . 
energetyki oraz hutnictwa i prze,. 
mysłu maszynowego zapewnią roz• 
wój produkcji odpowiednich urzą„ 
dzeń i wyposażenia mechniczno„ 
elektrycznego dla małych elektrow ... 
ni. 
Następnie Rada Ministrów wysłu

chała informacji ministrów: górni
ctwa I energetyki, hutnictwa i 
przemysłu maszynowego, przemy• 
du chemicznego i lekkiego, pra ... 
·cy , płac i spraw socjalnych oraz 
leśnictwa i przemysłu drzewnego 
o realizacji wniosków zgłoszonych 
w czasie spotkania prezesa Rady 
Ministrów z dyrektorami wielkich 
przedsiębiorstw. Stwierdzono, że 
realizacja wniosków została pod
ięta. W:nioski o charakterze do• 
raźnym zo~tały wykonane, mne gą 
w realizacji. Zalecono informowa
nie dyrektorów o sposobie i ter
minach wykonania ich wniosków, 
Rada Ministrów podkreśliła znacze„ 
nie umocnienia autorytetu oraz za
pewnienia odpowiednich warunków 
działania kadrze kierowniczej orat 
całemu dozorowi inżynieryjno-tech.I 
nicznemu. 

REFORMA w HANDL u ... 
Organizacja handlu ma wiele minusów, daleka 

jest od doskonałości. Podstawowym zarzutem jest 
brak samodzielności przedsiębiorstw handlowych, 
niedrożność kanałów dystrybucyjnych, rozbudowa
na administracja, oddalanie się od rynku. Teore
tycznie handel powinien być współuczestnikiem w 
podejmowaniu decyzji rynkowych przez przemysł, 
pośrednikiem między producentem a kontumen
tem. Swoistym bankiem informacji potrzebnych 
do wzajemnego dostosowania struktur podaży i 
popytu. Aktywne kształtowanie, zarówno pro· 
dukcji. jak i gustów i preferencji klientów, utrzy
manie się jako niezbędne ogniwo na drodze to
warów między wytwórcą a rynkiem, powinny być 
udziałem ~lego handlu. Tak nie jest! Częstokroć 
handel tó tylko czysta dystrybucja. Nic poza tym. 
W warunkach realizacji reformy gospodarczej taki 
etan handlu jest nie do zaakceptowania. Sprzecz
ność między rynkową rzeczywistością a modelem 
opartym na zasadach trzech .,S" - samorządności, 
samodzielności ł samofinansowania, 1est oczywista. 

SPRóBU.TMY ZASTANOWIC SIĘ CO NALEŻA
ŁOBY ZROBIC W DZIEDZINIE HANDLU, ABY 
ODBLOKOWAC HAMULCE .TEGO ROZWOJU. Do 
najważniejszych spraw zaliczyłbym: wprowadze
nie zasady samofinansowania, jako generalnej wy
tycznej dzbłalności handlu, zmianę roli i chara'de
ru central handlowych, odmonopolizowanie rynku, 
przywrócenie autentyzmu ruchowi t<półdzielczemu. 

Zasiada samofiinansowandia w przetworrzenau 1114 co· 
dzienni\ praktykę powinna stworzyć mechanizmy 
umożliwiające przedsiębiorstwom, które osiągają 
odpowledn\ zysk, możliwości jego ::agospodarowy
wanła. Chodzi rłównie o odbudowę, :~ądź pow;ęk-
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szenie bazy materialnej, czyli innymi sł11owy o in· 
westycJe. Płace pracowników -należałoby powiązać 
z przyrostem !lprzedaży poprzez uruchomienie sta
wek prowizyjnych naliczanych od obrotu detalicz
nego. Oczywiśeie stawki owe mogłyby być różni
cowane w zależności od branży i lokalizacji pla
cówki handlowej. 
Podstawą zmian powinno się stać założenie, te 

większa część płacy handlowca powinna być ru
choma i wynikać z zastosowania stawki prowizyj
nej. W tych układach zainteresowanie każdego 
sprzedawcy obrotami l codziennym utargiem by
łoby oczywiste. Koniecznym jest również przyzna
nie wm:ystkim kierownikom sklepów uprawnień, 
które dotychczas mają tylko szefowie dużych skle
pów działających w ramach „rozszerzonych upraw
nień" . Chodzi o pewną liberalizację przepłllów da
jącą operatywne uprawnienia kierownikom skle
pów. -Reasumując przedsiębiorstwo powinno mieć 
prawo decyzji w zakresie podziału wypracowanych 
środków finansowych. wysokości prowizji, wielko
ści zatrudnienia. 
Sugeruję odejście od jednolitości struktur orga

nizacyjnych handlu w całym kraju· W myśl tej 
za~-ady w "Poszczególnych województwach mogłyby 
powstawać przedsiębiorstwa zarówno państwowe, 
jak i spółdzielcze o dowolnie u&talanej wielkości 
i profilu sprzedaży. Najkrócej mówiąc, chodzi o 
złamanie monop lu na sprzedaż określonych asor
tymentów przez odgórnie ustalone piony handlowe. 
Na przykład odzieź przez WPHW, artykuły żyw
nościowe przez „Społem". W ten spo~ób zostały
by !!tworzone warunki do konkurowania poszcze
gólnych przedsiębiorstw na tym samym rynku 
branżowym Oczywiście działania w tym 1akresie 

nle powinny przeszkadzać istnieniu ogólnokrajo
wych wyspecjalizowanych przedsiębiorstw typu 
„.Jubiler", „Foto-Optyka", „Predom" itp. Nre wy
nika jednak z tego zakaz prowadzenia sprzedaży 
na przykład artykułów jubilerskich przez duże, 
spółdzielcze domy handlowe." 

Aby na skutek owej rynkowej mie~-z:aniny nie 
ucierpiiał Jiruteres ld1nentów, -kon,iecizne byłoby 
czuwanie ze strony organu administracji terenowej, 
na przykład wydziału handlu, nad prawidłową 
strukturą sieci sklepów poszczególnych branż, a 
szczególnie spożywczych. 

W zarysowanej koncepcji, na rynku istniałyby 
zarówno duże. wyspecjal~owane jednoi::tki handlo
w'b, jak i małe przedsiębiorstwa powiązane z 
określonymi wytwórcami. Dolna granica wielko
ści przedsiębiorstw handlowych byłaby wyznaczona 
możliwością finansowego utrzymania się. Mówiąc 
inaczej, kto by nie zdołał zapracować na własne 
utnzymllliliie przepadłby z kretesem. Zootatł.iby tylko 
najlepsi i najbardziej operatywni. 
Oczywiście w każdym województwie musi znaj

dować się obm:a!' działalności handlowej wyłączo
ny ze swobodnego kształtowania struktury organi
zacyjnej handlu. Mam na myśli hurt spożywczy. 
Według starej zasady - kto trzyma hurt, ten 
rządzi rynkiem - utrzymanie monopolu państwa 
na hurt jest koniecznością. Należałoby więc powo· 
łać ogólnokrajowe przedsiębiorstwo hurtowe, obej
mujące swoją działalnością sprzedaż żywności i 
artykułów i:pożywczych dla całego handlu detali
cznego. Zapewniłoby to dostateczny nadzór pań
stwa nad dystrybucją podstawowych artykułów 
żywnościowych. 

Swoboda w kształtowaniu struktur organizacyj-- . 

nych handlu pozwoliłaby_ zmienić dotychczasowy 
układ zarządzania, w którym ważną rolę cdgry
wają centrale handlowe. Usamodzielnienie przedsię. 
biorstw I ich samofinansowanie zwolniłoby cen• 
trale handlowe z szeregu kłopotliwych obowiąz
ków. Można zatem przyjąć, że naturalną kon~oek„ 
wencją powinna stać się owa rola central. Peł
niłyby one przede wszystkim obowiązki doradztwa 
fachowego oraz funkcje reprezentowania handlu 
wobec naczelnych organów władzy. Inne, typowo 
władcze uprawnienia nalnałoby wyeliminować • 
jch zakresu działania· 

O sprawie zasad uzdrowienia ruchu spółdziei.. 
czego pisaliśmy na łamach „DŁ" niejednokrotnie. 
Przypomnę więc tylko, że autentyzm spółdzielczo
ści wymaga dostosowania wielkości spółdzielczych 
przedciębiorstw handlowych do takich rozmiarów, 
aby każdy członek spółdzielni miał wpływ na 
sposób wykorzystania funduszów. wysokość dywf„ 
dendy i prow\zji ustalanej dla pracowników. Idea 
taka przyświeca zresztą twórcom szeregu propo• 
zycji, które zmierzają do reaktywowania samo
dzielnych powszechnych spółdzielni spożywców 
ograniczonych zakre!:em działalności do terenu 
dzielnicy czy gminy. 

Powyższe propozycje są zamierzeniami na przy ... 
szłoŚĆ· W obecnej, złej sytuacji gospodarczej, w 
warunkach nierównowagi rynkowej, wprowadzenie 
zasady pełnego samofinansowania z wszelkimi kon• 
sekwencjami a:l do upadłości firmy włącznie nie 
ma sensu. Konieczne jest do tego przeprowadzenie 
zapowiedzianych podwyżek cen detalicznych i zao
patrzeniowych oraz powrót do ~timu zaopatrzenia 
sprzed 3-4 ' lat. (Z. Ch.) 
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Kto już w finale „Espana-82"? Czesław Lang i wrocławska „czwórka" 
Pi:l.karze Szkocji w e!J.mtn.acyjnym 

meczu mlstrz..ostw łwiata ~gru.pa VI) 
pokona:i.t w Gla-.;gow Szwecją 1:0 
tl:O). 
Zwycięstwo ;o niemal upewniło 

Szkotom Udrz;lał w ~ałach m.~. 
stno.sbw łwiata. 

Mecz gruipy tllI ~aru11a - TU·reja 
u'końcxyl 11~ w Reykjaviku swy. 
clęstwean druityn:r Jisland*lłd 1:0 
(1:0). 

.Jako nósta drutyn.a - reprsen. 
tae.Ja Be1gll zakwaltfLlc<JWala s141 do 
finałów mi<'ltn:ostw twtata „!lsl)llin\a 
1!2", Awan"' zllJl)ewnUi aoble BelJllO· 
wie zwydętaJ« w Brukseli w el1-
mlll<!cyjnym meczu (C!'WPI 11) Jlran
cJę 2:0 (O:O). 

Wicemistrzowie l!lul'OJ)y majit do 
rozegrania leszcze jeden mtt2 -
z Holandią lł. 10. br.. ale rezul. 
tat tego !IP<>tkanla nie odbierze jut 
Belgom prawa u<;lziału w finałach 
MS. 

Weze6n!.e! awana do finałów ml.. 
strzoeotw lwJ.aita u.pewnlly ao~ &e9-
poły Bru:rlJI, Cbłlt l Pwa, 1 takie 
111.npau.la lako IOCl)Odarz finałów 
1 A.r1ent:ru - ei.tra łwia-ta.. 

• • • 
Podzlałoenl punll:t6w aakOl\cnJI 114 

w Rotterdamie eltantnacyJny mecz 
piłkanGtleb mistrzostw łwiata frupy 
ll, Holandia &remtsowała I dan• 
dl11 1:1 (1:!). 

• • • 
'Rc>2egrany w Pradze eHminacyjny 

me-ez pll.karskich mistrzostw łw1ata 
1rupy MI między Czechoełowacjól 
i Walia r.ad<ończyl Ilię zwyclestwem 
gosl)Odarzy 1:0 ~:O). Drużyna waUj • . 
s.ka zachowa!.a jednak prowadzenie 
w tabell I <> jeden l)Un.!ct wyiprze. 
dza zespół CSRIS. 

.11 liga piłkarska 
GRUPA I 

Odra 01>0le - Stal SOOC011La 
Szci. 3:1. GKS Tychy - Piast Gll
wlce - Z:O, GKS Kat. - Stllona G. 
ł:O. Stoezn!«>wle.e - Zagłębie Włb. 
5:2, BKS Blel~loo - ROW Rybnlik 2:1, 
Błękitnd Stargard - Olimpia p, 1:3, 
Gryf Słupsk - Ural!lia Ruda Sl. t:O, 
Górnik Włb, - L.ehla G, CJi>rselo
łnny na 1' bm.). 

n. GKS Kat. 
Il, Zagłębie 

TIABELA 

3. Stoczni.owiec 
4. BKS B ielsko 
5, ROW Rybnik 
6. Gryf 
'T. GKS Tych:r 
8. Odra 
9. Lechia 

lO. Olimo1a P. 
11!1. Stal Szcz. 
a2. P\.a~t 
1'3. Stilon 
U. Urania 
lS. Błękitni St. 
18. Górnik Wllb. 

·GRuPA D 

9:1 
7:3 
8:4 
6:ł 
6:ł 
5:5 
5:5 
5:5 
5:3 
5:5 
5:5 
ł:~ 
4:6 
3:7 
2:3 
1:7 

&--! 
s.--8 
~ 
8-4 
i.--a 
7'-6 
8-4 
7-6 
4--41 
~ 
~ 
4-7 
4-4! 
~ 
5-10 
$-4 

Zawisza Bdg. - Polonta li. 1:2, 
Wisła Pl. - Górnik Kn. 2:0, Res«>
v.ta - Stal St. w. 1:0, Gwardia 
Szczytno - Stal Rzeszów Z:l, Rado· 
miak - Hutnik K. 3:1, Ol!m11la J:, -

Z głębokim tatem zaw\adamla· 
my te w dniu 8 września 1981 
roku zmarł 01•ss ukochany Syn 
I Brat 

S. + P. 

ZBIGNIEW 
WITCZAK 

LAT 35, 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
września br, o godz. 15.30 
cmgntarzu katolkkim 'PTZJ' 
Szczeclflsklej. 

MATKA, O.JCIEC 
t RODZEA'STWO 

11 n• 
111. 

W dnl·u ZT sierpnia ltll roku 
zginął tragicznie w Tatrach w 
wieku aT la1 

WŁODZIMIE1RZ 
MAJCHRZAK 

taternik. cztonek 'Zarządu Aka· 
demick!ego Klubu Górskiego · w 
Lodzi, nasz niezawodny Przyja
ciel Towarzysz wspólnych wspł· 
naczek w Tatrach, A.lpacb I Oó· 

racb Splhbergenu. 

KOLEŻANKI I KOI.Eon 
o: AKADEMICKIEGO KLU)lU 

' OORSKIEGO 

Drogiej 

KOL~ŻANCE 

DANUCIE 
TOMASZEWSKIĘJ 

najsMdecznlejsze wyn.s,. współ
czucia z p«>wodu zgonu 

O .J C A 

składaJ11: 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z XXX LO 

Bł411dtnl IL 1:1, A Tła - Ra.k6w a:t, 
(O:O), caeovJa - Bro6 (Prl&eloi-y 
na li bm.). 

TA.Bm.A 

t. Avia 1:4 ~ 
2. Polonia 7:3 ..... 
3. Ra.ków 7:3 ~ 
ł. Stal St. Wola e:ł !,,.... 
5. Górnik K. 8:4 1~ 
s. Cracovia 6:~ ł-1 
7. Wisła P. Ś:ł &-6 
8. Ra doml.a.k 5:ll 'f"--6 
9. Błękitni K. S:$ ~ 

to. zawtau ł:e ~ 
11. Gward ia Sa. ł:6 &--13 
12. HutnJ.k 3:7 ~ 
13. Broń 3:5 4-7 
1ł. Resovla 3:'1 ....... 
15. Olimpia •• 3:'1 6-12 
1ł. Stal Rz. 2:8 ~7 

NIEWAżNE KARTY 
.Jak intormuje nu Wydział KF!T 

w L<>dzL karty wolnego. wstopu na 
imprezy ap0rtowe, wydane 1>rzez 
wYdział, nie b~da up0watnlały Ich 
W'la~clclell do zajęe!a miejsc na wta
d1onie ŁKS w czasie mec:zu .?l•rw
szel ru·ndy K.Pll: Wtds- - Ander· 
lecht. 

w dniu I wnełnla 1111 roku 
zmarła 

s. ł '· 
JADWIGA 

RAKOWSKA 
LAT IJ. 

Pocrzell odbędr.le ~ w dniu 
10 września br .o sodz. 11.30 
na cmentarzu katollcklm na 
Dotacb, o czym zawiadamia "PO· 
1r11tnna w smułku: 

&ODZIMA 

Ka. .J6&efowl Kucharskiemu 
1 par. Wnyatklch Iw, w Slera· 
dzu, Jtslętom Waldemarowi Ma· 
chowlczowt I .Jerzemu Piaseckie· 
mu z par. WNMP w Zduflsklej 
Woll. wny•tklm JtTewnym. Przy
jaciołom, Sasl•dom. Znajomym, 
Koletankom I Koleigom z taki•· 
dów pracy, którzy oddali ostat· 
nl11 posłuigę Zmartem• nacie w 
dmu I wr1e~nla br. 

' ~ + P. 
PIOTROWI 

Ml1ELCZARKOW1 
serdeczne podziękowanie składa· 

SONA 1 DZIECM1 

KOL. 

ZOAI MAJCHRZAK 
w,.r•IJ' glęboldeco wap61ez•cla 
1 powodu łr&glczneJ łmlercl 

Syna Włodzimierza 
1kładaj11: 

DTREK.C.JA I PILACOWNICT 
1 OltRĘO<>WEOO ODDZIAŁU 
PAJ.Q'STWOWE.J KOMISn 

CEN w 1..0DZI 

Wnystkfm, kt6rzy okazali beagranlczn11 tycllllwoU ł pomoc 
w ostatnich chwilach tycia, oraz wz.lęll udział w urocsyatołclacb 
pogrzebowych mojego Męta w dniu 28 1leTpnla llr. 

S. ł P. 

MAR·IANA BUKAŁY 
MAGISTRA PRAW ł ZKONOMD, 

" w sz_C"Zególności lColegom 7 'l(łubu ,.Mautbaun11" Gu1en". 
Przyj~c1ołom z AK, tnwalliłom Wojennym, wszystkim 1 Jtoła 
ZBoW•D nr 1, ,Leśnikom" NauczycłelOD\. Krewnym, Znajomym. 
Sąsiadom, najserdeeznlejsze podziękowanie składll 

tONA 1 CORJtĄ 

W płer~Zll r<><:mlcę łmlercł 

S. t P. 

FEUKSA EDWARDA SZVSZK1IEWICZA 

odbędzie slę msza św, hłobna w kołclele Matki 1101kleJ R6łafl· 
cnwej, ul. .Janosika w d11lu 11 wirsełnla tlll r«>ku e a:o41, li, 
o czym zawiadamia 

RODZINA 

'. 9 11 

H el~nowski to't przy Ił!. Pół• 
nocnej był wczoraj aren11 o
statnlej rywaUucji o tytuły 
tegoroomych m.!.etrzów Polski. 

lu p!:sad1*ny, dwie kon.Jturencje 
(,tinal wyścigu dl'USynowego na ł km 
i wyścJ.i dY'StaM<>wY). nte odbyły 
ai41 1 J>OWOdu denezu. Posta·nowi.o
no Pl'lełoctyć je PO 11<>W:roc!e torow. 
ców 1 brneński.eh MS. 1 wczoraj 
wraz 1 uczestn.Lkam1 te.j imprezy 
udało 1i. n.a rencie zamknąć tego. 
roczme mlstTZG11~a Pol5ki. 

Pierwsi roz~ęll walk• łtnall-
ścl wyścigu drutyn~go. Doszło 
tutaj do sparej sensacji, w pOStaci 
zwycięstwa czwó111ci wrocła'W'&kiego 
Dolmelu nad tawxiryzowaną Legią I. 
Wroeławlall'ie nie zmar.nowalł okatijl 
1 po dobrej Je:ldzle w decydującym 
wyścl&u lięcnęll p0 mbtrznwakll ty. 
tul. Zespół D«>lmelu wywalczył mła· 
no najlepszej druty.ny kraj•1 na ł km 
jaił~ w 5'kłaiłz!e: .Jan Faltyn, An
draej Pa.lor. Witold MokleJewski I 
Zdzltław Komisaruk. Zwycięl:cy u. 
zyskadi czara ł.09,9 wyprzedzając Le. 
g!ę II - ł.U,1. Znających tajni.ki 
torowego kolar.stwa tn·formujemy 
Jedna.te, te ten znaokOllllty czas wro
cławianie uzyigkall ptizejetx!Ujó!C (na 
skutek pomył.kl 1~d2lów) tyJko I 
okrążeń toru, a więc 3,8 km. Br11zo. 
wy medal przY'padl leg!l()n19tom, któ
rz:r W:Yll>rzedzlli nczecl.ńskl• Ogniwo. 

Oczekiwany a wielkim zaintereso
waniem wyście dYlltansowy na 1.25 
okrólteń toru (SO km) z.groni.dzl.ł na 
1ta flCie ł1 kolarzy. Nie zacll<>dzUa 
wlęc 1>0trzeba l)r>zeprowadaenia 
dwóch wytcigów lł!mtnacytnych (re. 
gu.lamia przewidu„ i. ewentualnojć 
w PrlY'PSdku zgłoftenia 1141 przeulo 
50 zawodnik&w). 

Zwycl~lyl wdee.m»tni ollJll.pljsld 
a Moskwy - Czesław LIUl4{ (Lell!la), 
który 1>11romadzll 1Jll lJlkt. (+ 3 okrą. 
żenia) WY'Przedza'jąc klU1bowych ko· 
tegów - T. Zwollńaklego (2.11 pkt. + 
a okrą.tenia), Zb. Szczepkowskiego 
(Z9 pkt. ! 2 o.kr01żenia). Na szóstym 
mlejsc11 znaJazł się najlepszy z łódz. 
·k.!ch torowców w tej konkuren.cji -
Marełl OleJ&res}'k CWł6k.nlan). 

• • • 
Plerwsy etap 'kol.anikleeo wytc:. 

gu Tour de l'Aven.ir. Na trasie do
okoła St. Et!enne, długości 168 km, 
triumfował L. Ferebauer (cs.RoS) -
przed P. Bonnetem (.Francja) 1 L . 
Nova.klem (CSRS). 

Lłd•rem wyśctcu Jelt .a'woc:towy 
kolan fran.cu1k-l - P. Poluon. 

(W) 

J. PECIAK DRUGI 
W turu.leJu all!Padowym Cdruira 

konkurencJa MS w plęcloboJu) trium
fował Włoch D, Ma.sala - llot okł, 
przed .JANUSZEM PEClAIUEM -
1068 J>kt. oru To.muem 8sombath•· 
ly (Węgry) - lOłO l!M. · 

Drutyn«>wo w sze.rmierce 11łer'll"S:h 
miejsce zajęły wap6lon4e aKpoły P«>l-
1>kl 1 Węgier - 110 Ult pkt. 

Liderem 'PO dwóch k()n.kure~jach 
Jest Seombaithely - 11'1 Pkt„ k'1:6.ry 
wy.przedza Pedaka o 11 pkt. waz 
Ma.salę o 30 pkt, 

Drutynowo J>r()wadsl Pt>ll'ka - 1180 
pkt. przeil Węirram! - 6040 pk.t. 

14 MEDALI NA MP 
lł medalt zdobyła dwunastoosobo

wa ekll)& woj. łódzkiego na tego
rocznych MP !nwaUdów w le.k.klej 
atletyce, rozegra.ny.eh w BlalteJe-wku 
koło Poznania. 
Złote medale lido.byoll: Sła.womlr 

Latek, Alina Wieczorek 1 Kazimierz 
Robert. Obok nich na m~alowych 
mle~aeh 1naletl1 si~ llpOŚród Pod· 
oplecznye-Jl trenera mgr Wł. Zytkl: 
.Jadwlira JtesHnc. Genowefa Kowal. 
ska oru Zblsnl- Ka.sue.nld 1 Kr.zy. 
sztof K.ról, repreze-ntu.Ją.cy inw.a·~idz-
1<1e 9'1)Óldaielnie i>racy nauego 
mi..ta. 

Kursy instruktorów 
Dr.Lal Szkolenia WFS w Lodzi 

przyijm'Uje Zll/PlsY kandydatów na 
kursy instruktorów w jeidzlectwle, 
łuer.nletwJe, 1tuelect"'1e 1 te.n.!s!e 
stołowym. 

Waru·n.kiem przyjęcia na kurs je.st: 
ulro.flczone 11 IM, wykształcenie 
łredn1e, dobry stan sd-rowla (za • 
świadczenie leka~ie) o.raoz ud<>ku. 
mento<wana praca w wybranej spe
cjalności. 

Pierwsze zajęcia IS wra:eśnla br. 
w świetlicy WFS (pl. Komuny Pa
ryskiej 5) o 1odz. 16.30, Zap!ay 
w Dziale Szkole'llia do 23 bm. 

w SK R Ó CIE 
• W MSZ odlbyło się wręczenle 

d«>rocznych na.&ród sp0rtowcom, kt6. 
rych sukcesy rouławUy na~ sport 
I l.lnię Polski Ludowej. Laureatam• 
nagród - u 1980 r. - zostali te. 
glarz H • .Jaskuła I •W. Kozakiewicz. 

• Dobry występ zanotowali wczo
raj na ME polscy piłkarze wodni, 
którzy w kolejnym meczu ellm!na. 
cyjnym grupy B - n 1>0Jronall 
Szwajcarię 15:7. 

• Pływaczka NRD - I. Dier&, 
ustanowił.a na ME w S1>l!de rekord 
Euro1>y w wyścigu 40 m s.t. d<l'WOl· 
n vm ł.118.IW!. 

• Nieoczekiwanej p0ratk1 dozna. 
Il piłkarze Angl11 w eliminacyjnym 
meczu mistraostw łwiata 1 Norwe
cll} przeitrywając 1:2. 

• Nlespodzlank• zako(lczyt .al• 

EKSPRES LOTEK 
11 - 31 - 3' - 34-40 

MAŁY LOTEK; 
I LOSOWANIE 

12-22-24-28-29 
ll LOSOWANIE 

5 - '7 - 13 - 19 - 32 
Banderola: 653ł 

KOMUNiltAT TOTKA 
W u.kładach outego Lotka 1 dnla 

8. 9, 1981 r. •twlerdzono: 
L SOWA.NIE I: 6 l'OZW. I I traf. 

l)retn. - 2!15.438 zł, lllł rozw. 1 5 traf. 
- 7.500 zł, a.oil rozw. z ł traf. -
Ul zł. t~.!5S rozw. z J tra.f. - 1!1 zł. 

LOSOWANIE 11: 89 rozw. z 5 traf. 
- is.ooo zł, 5.203 rozw. z ł traf. -
'11/i zł, ł'I.~ rozw. z 11 traf. - M zł. 

W drUgll bOlffllll rocznicę Da• 
głej łm!ercł naszego najukO• 
chailuego · Męta. Ojca, Tdcta 
I Dzlaiizłu1la 

S. ł P. 

STEFANA 
ZAKRZEWSKIEG·O 

maza św. za a1>0kóJ .Je&<> dUHY 
so1tanle odprawiona duła U 
wnełnł1 br. (nledzlelat o g«>dz. 
11 w kOłclele akademickim Naj· 
świętszego Im. .Jezus przy ullcy 
sleuklewlcn li, o czym sawl•· 
damlaJ11 tyullwych Pamięci 
Zmarłego: 

ZONA. CORKI, Zll~CIOWIE 
I WNUCZĘTA 

s. ł P. 

HALINY JEZl:OR.Nł!J 

odbędzie 1h1 msza tałobna w 
kotclele łw. Kr,zyh przy ul. 
Sie-nklewlcza, dnia tł września 
1981 roku o 1ndz. 11. o czym 
uwiadamia: 

11.0DZINA 

WŁ01DKA. 

MAJCHRZAKA 

wyrazy serdeczne10 wap61czucla 
:ll&nle I Rod1lnle Zmarłego lfkł•· 
daJ, 

CZŁONK.OWII!: 
AKADEMICKIEGO KLUBU 

OORSK.IEOO 

towarzyski mecz piłkarski rozegrany 
między drugą reprezentacją CSRS 
i NRD. Wygrała CSRS 2:1. 

• W Bu..lcareszcie Rumunia prze
grał.a z Bułgarią 1:2. 

• Podczas lełkkoatletycznego ml. 
tyn.gu w Rletl (Wiochy), H . .J . Kun. 
ze (NRD) ustanowił rekord Europy 
w bie,gu na S tys. m wynikiem 
1'3.10,40. 

• W Poznaniu odbył się mecz w 
hokeju na trawle Pol~ka - Indie. 
Nasz.a drutyna zremi1S0wała 1 mi. 
strzam:I ollmp!Jskimi 1:11. 

• W K<rpenhadze w 
nym mecżu piłkamddch 
św.lata (grupa V) Dania 
.Jug01SławJ11 l :4 (0:0). 

eliminacyj. 
mtst l"Z05tW 
l)rzegrała z 

CZWAJłTEK, lł WllZESNlA 

PROGRAM I 

9.00 Cztery ·POTY roku. H.40 TU 
radio ·k!el'l7Wców. 12.05 Z kraju I ze 
świata. !~.211 TatrzaJ\a:a JesteJ\. 12."5 
Rolni.czy kwad.ra.ns. 13.00 Komunikat 
energetyczny, 13.01 Rybaelt.a progno
za po.gody. !3.05 Studio Gama. a.oo 
Wlad. tł.Ot\ Stlldio Garna. 15.00 Wlad. 
15.05 Popo.Łu.dnie dz!ew.czą.t i chłop. 
ców. 15.30 Stuo&o ReLaiks. 111.35 Co 
jest grane? - muzyczna nlespod'Ztan. 
ka. u;.ss c~lel< t środowisko. 
!Al.OO MUll:yka t alk.tualn•t. Hl.30 
Transmlsja t mistrzostw świata w 
pięcioboju nowoczesnym z Drzonko
wa k* Zielonej Góry, 17.00 Wlad. 
I Informacje al)Ortnwie. 17.!0 Radio
we sl>Otkant.a. 17.30 Radlokurler. 19.00 
Dzle.nnik w!.eczom:v. 19.25 Kiermasz 
Pols1klej p1osenkl.. 1.9.40 Magazyn 
między.narodowy .,Pllnokt widzenia". 
20.00 W!ad. I !.nforn'lacJe iłla k!e
rowcłrw. 20.05 Kon.cert tyczeń . 20.30 
Mistrzo.wie na·stroju. 211.00 Wl.ad. 
211.05 K·roni'ka ap0fltoowa. 2'1 .20 Prze. 
boje z t.n.terstudla. 22.00 Z ilcraju I ze 
śWIBJta. 22.2'0 Tu radio kierowców, 
Z2.2!! R.zesz6'w na muzycznej a .ntenle. 
213.00 W.lad.. lnfonna.eje sportowe 
oraz .;Polemikl". 23.30 Aud. publi
cystyczna. 

PROOJłAM n 
8.30 W!ad. 8.315 „Pod niebami" -

śpiewa S. Krajewski. 8.40 Repnrter 
zanotował. 9.00 .,Warkocze jak ze 
snu" - ś1>1-a K. Krawczyk. t.05 
Aud. dila kł. llt - „S'ldadnllk, CZY 
r6tnLca" - U\Jcll. 9.30 10 mtnu<t z 
kapelą Kurze·t. 9.40 Radio Mnskwa. 
10.00 Dla lid. VIII - Przez Mrykę. 
10.25 Nie tY3ko dla słuchaczy w mun.
durach. 10.llO Miniatury muzyczne. 
11.00 Dla kl. IV Uc. - Walka bez 
broni. 11.211 „Ba~ane!e ty.cle" - gru-
1>3 „Perfect". lU.311 W1ad. H.35 Co 
słychać w 6w1ecte. U.40 Radiowa 
Poradnla R.ocirzLnna , lll . ł5 Muzyka 
lnsp!rowa.na folklorem. 1~.05 Od mi. 
nlatury do uwert\llry. 12.a.5 Nie ma 
m.argtnesu. t~.45 §p!eowaja,cy a.ktorzy . 
13.00 Dla kJ. ~lll - „S'kładnl'k, , czy 
rótnLca" - słuch. 1~.25 „Nowa {m.ew
ka" - Gang Marcela. 13.30 Wlad. 
13.36 ze wsi I o wsi. 13.S! Muzyka 
t -poezja ludowa. 14.10 GoSJ)Odarcze 
problemy r~io.n6w . !UG Pl~nl st&· 
n!:eława Monlusz!kl. 14.łO NURT -
Ogólnow:Y·chnwa'WlCza rola środków 
ma.sowego od~ływania. 15.00 wę. 
glerskie czardasze. 111„10 Ma.gaz:vn Io· 
wleocki. 16.30 Wlad. 15.35 PoP<>łud.nle 
d"Llew-cząt I chł.oopeów. Hl.OO D. Scar
LaMi - ańe Achl!lllesa z opery „Te. 
Ude Ln Sctro". Ul.120 RTV Szkoła 
Sr-ednla. U!.35 Pan Lnspek.tO'r przy,~ 
szedł. uus „Kolorowa dZlewezfln.a 
- a:ra zespół „]!:xtra Baal". l/1.00 Ra
dlawy Poradnik .Języ.tcowY. 17.2.0 ze
spół z. Namyisł>otwsklego. lir.IO Szer. 
sze soojrzenle. 17.50 Wybrane t ragm. 
suity „In mode i><>lonlca" A. 
Tansmana. !I.Oli Mlfll'ZO'Wle swojego 
warsztatu. 1'8." Plebtsicyt Studia Ga-

w ONZ o N 'b'. · ami 11 
W drugim dniu obrad VIII ape· 

cjalnej sesji Zgromadzenia Ogólne
go NZ poświęconej sprawie Nami
bii okupowanej przez RPA przed· 
stawiclele państw afrykańskich w 
niezwykle ostrych wystąpieniach 
obarczyli odpowiedzialnością kraje 
zachodnie za długolet:nill okupaej11 
Namibii przez RP A. 

Loay Namibii ułożyłyby sit1 ina
czej, gdyby główne państwa zacho
dnie nie bojkotowały bądź nie zaj
mowały obojętnego stanowiska wo
bec każdej niemalże inicjatywy 
ONZ zmierzającef do rozwiązania 
problemu Namibii - tego rodzaju 
oskarżenia sformułowane były 
przez reprezentantów wszystkich 
paflstw Trzeciego Swiata zabierają
cych głos podczas wtorkowych 
obrad. Również ambasador Wiel
kiej Brytanid, Anthony Parsons w 
bardzo ostrym wystąpieniu, prze
mawiając w imieniu krajów Wspól
nego Rynku skrytykował politykę 

RPA wobec Namlblł I weawał p.6-
stwa 11rupy kontaktowej (~ 
Zjednoczone, Francjt1, W. Br1tani'I. 
RFN, Kanadę) ab:r natychnUalł 
przystllplły do realizacji plaau ONZ 
przyjętego w re10lucji Rady Be1• 
pieczeństwa w 90rawie Namib&. 

Ta myłl przewijała Ił• Ili' ... 
wszystkie wystąpien.la we wtorko
wej debacie. Rezolucja nr '311 Ra· 
dy Bezpiecseń1twa ONZ jest jedy
ną legal~ podstawą rozwiązania 
konfliktu namibijskiego oświadczył 
minister spraw zagranicznych Zim- · 
babwe, Wltness Angwende. 

Przedstawiciele państw afrylcai
skich oświadczyli, it insynuacja, te 
walka w Namibii jest walką pó
między kapitalizmem i komuniz
mem jest wyrazem szczególnie 
prymitywnej propaga.ndy. Jest to 
walka z represjami i okupae~. 
walka o elementarne prawa czło
wieka. 

LISTY DO REDAKCJI 

GŁOS PCK 
Uprzejmie prosimy o zamieszcze

nie naszego głosu w sprawie pole· 
mw między red. L. Rudnickim, a 
Pa.nem A. Woźnickim: 
Zarząd Łódzki Polskiego Czerwo

nego Krzyża, jako organizator ru
chu honorowego krwiodawstwa, 
pragnie zwrócić uwagę, że w pole
mice między obu Panami umyka 
Istota problemu. Otóż w relacji ze 
spotkarria w ZPB im. J. Marchlew
skiego znalazła się nieprawdziwa 
informacja odnośnie „normy", któ
rą honorowi krwiodawcy mają od
dać, aby uzyskać uprawnienia do 
zwiększonego przy<:Wiału (kartka 
„E"). Red. Leszek Rudnicki słusz
nie podrnósł ten problem, bowiem 
jest to dezinformacja czytelników. 
Oddać w miesiącu 60().,.....800 ml, jak 
podano w Biuletynie „Solidarnoś
ci" i oddać tę samą ilość w ciągu 
roku, jak mówą przepisy - to 
różnica istotna. I o to głównie cho
dziło w artykule „DL". Zresztą 
polskie przepisy zabran iaj\ pobie
rania od dawców krwi powyżej 
450 ml i to nie częściej niż raz w 
kwartale (mężczyźni) lub 400 ml 
(kobiety). Słusznie zatem w „DL" 
postulowano. aby tego rodzaju in
formacje przed opublikowaniem 
sprawdzić, nawet w sytuacji gdy z 

wypowiedzi „bił autentyzm pro
testującego człowieka''. Skoro wi~ 
informacja w Biuletynie "Solidar• 
ności" z dnia 31 lipca br. okazala 
się niezgodna • stanem faktycz
nym, czytelnicy, naazym zdaniem. 
powinni otrzymać sprostowanie. 
Uważamy ponadto, U zw·iększona 
norma przetworów mięsnych dlą 
wielokrotnych honorowych krwio
dawców nie może budzić u nikogo 
zastrzeżeń. Aby móc ratować ży
cie innych - lekiem niezastąpio
nym - krwią, dawca musi regene
rować własny organizm. Takie 1ą 
bowiem biologiczne wymogi. 

Ubolewamy, że problemy krwio
dawców „były kroplą goryczy na 
spotkaniu delegata na IX Zjazd 
PZPR. żałować należy, że prowa
(lzący to spotkanie nie próbował wy
jaśnić stanu faktycznego. Z notki 
podpisanej „AW" nie wynika, aby 
ktoś z zebranych poddał w wątpli
wość głos . dyskutanta. A szkoda. 
Nie byłoby dyskusji „o perfidnej 
propozycji". W każdym razie mi
strzowie, o których mowa, albo źle 
odczytali nowe zasady, albo ktoś 
źle słyszał". 

Prezes 
Zarządu Łódzkiego PCK 

prof. dr med. JÓZEF BORSUX 

ROZPRAWA D01KTORSKA 
DzJeka.n t Rada Wydz.lałU E.ltonom.!esno·SoeJoloalesneset U&, 1'0'4&'11 \!o 

wiadomośc : , te w dniu 23 wrześr.ta 1981 roku o godz. 18 w sal! lconfe. 
ren.cyjnej, ul. Rewoluejd 1905 r nr 39, IV 11., odbedr.le się pU•bUezna 
dyskusja nad ro11prawą dokt«>rs.ką mg.r .JANA KA:tiMtl!lRSKIEGO pt.: 
„Wapółpraca I koordynacja gospoda•roza przedstębliontiw budowlan~ch 
w województwie mlejgklm łódzkim". 

PROMOTOR: prof. dr hab. Jerzy Kortan. 
Pracę l recenzje wyłoltono do wglądu za.inter-a·nych w B!.'bł~e 

Uniwersyteok.!ej, Łódi!i, ul. Matejki 3ł. Wstęip na r<>cpr&W-4 wo!ny. 

ma. 1'8.30 Echa dnia. 18.40 , Kalejdo
skop nalllk!. 18.30 Co olszą o m=Y· 
ce. 20.00 Panorama polsJdej w-OkaU
stylkL 20.30 LetkcJa języka ht~·pań. 
sklego. 20.45 Le.keja języka a.n.gie!. 
sklego. :!IL.OO Nauka - praktyce. a1.20 
Wiersze Śpiewane- - Stanlslaw Gro
chow!aik. ?.l.30 W.lad. I Informacje 
spartowe. %.1.40 Wervje i kontrower. 
s .1 e. 21.05 „Kraoksa" - aud. W. Ro. 
da.cklei;io . 22.30 WybLtne kr>eacje mu. 
zyJcl . dawnej. 23.15 Kron~ka · kuLtu. 
ra·lna. 23.30 Wlad. 23.35 Muzyka na 
dobranoc. 

PROGRAM IM 

8.00 Ekspresem przez św.la~. 8.03 
Temat na wrzesień - „Mglisto". 8.30 
Prosto z kra1u. 8.46 Mikrorecital 
R.oda Stewarta. 9.00 Dni watczącel 
stoHcy - krontata pewstania war
szawskiego. 9.15 Mała poranna mu. 
zy!l<a. 9.45 Waika.cje z przebojem. 
10.30 Ekspresem przez 8wiat. 10.35 
Wakacje z przebojem. li.OO COdzien
nte l)Ow!eść w wydaniu dźwlę'kowym 
- K. Cza'Pek:: „Inwazja ju1zc.zurów". 
Ll.30 Wakacje ze swingiem. 12.00 
~resem przez ~wiat. 12.05 W to
na.ej! Tró.1ki. 13.00 Powtórka z roz. 
ry.w11<1. ta.l!O „Prywa.tne tycie ducha 
dztejów" - ode. paw. Ił.OO La>to 
w fi<Hl.Brmnnil. 15.00 EkS'Presem przez 
~wla~ . 15.05 84z'.\'lliana Ilte'a Q.uebec'a . 
15.30 Odikurzone przeboje. 16.00 Le. 
sz.ek Proro'k - „Kepi wol&'ka fran. 
cu.sk!.e.go". 1.8.!S Muzyikobranie. 18.411 
„Dzie.nnlk z Bll!karentu" - re.p. H . 
Mnzer-Ciechanowskiej. 17.00 Ek1;1pre. 
sem przez świat. 17.05 Muzyczna 
poczta UKF. 17.40 Blues wczoraj 
i dz!.ś. 18.10 Pol!1yika dla wszysitkich 
18.25 Muzyka na letnie pOtPOłudnie . 
19.00 Z arehiwum Me.lehiora Wań
kowk:za. 19.20 „oto ten de=ow:v 
dzień" - gra M. Solal. 19.30 Eks
presem przez łwiat. 19.35 W!.brafo. 
nowe sola M. J.aeik.sona. 19.40 Dni 
walczącej stoUcy - kronika po·wsta. 
nia wa I"&Zawsklego. !8.55 Muzyczne 
Impresje. 20.00 Mlnl-an.ax. 20.45 Kslaż. 
ka tyg<>d.nla - „N!epn'koje \ na . 
d'Z!e1e". 31.00 Rem1.n iseeneje muzycz
ne. 22.00 Fa.kity dnia . 22.08 Qwlazda 
siedmiu wieczorów - Eumlr Deoda. 
to. 22.15 F. Nletzsehe - .,Ta1ko rze. 
cze Zaratu<'!tra". 22.30 Studio Nagrań. 
23.00 Wiersze .Juliusza Krzyżew«'kieit<>. 
13.05 Międ>ZV dniem a sn&n. 

PROGRA.M iv 
9.00 Wlad. 9.05 Poranek w studiu 

Garna. JO.OO „Nocny wia1r z 1ł na 
15 września" - tra.gm. ksiąt.'kl A. 
Ul.mana. !0.'20 Wny:stikie sona.ty na 
fortepian I S'krzypce Beethnvena 
(stereo). 11.00 Wlad. 1rt .05 M!strzow~e 
pięknego słowa - „Pan Tade11&z" -
!ragm. po.ematu A. MIC'lt lewl<:za -
czyta M. MUeel<!. 11..211 Muzyczne 
n«>wości radiofonii - Sofia. 12.es 
Wlad. (Ł). 12.01 „za igrameaml 
miast" - mae:a>Zyn Elthlety Dobro
wolskl"'j (Ł). 11.%3 Chw11a muzyki (ł.), 
1~.~ Recital flecisty .J. P. Rampla. 

Mll\t 

l~.00 W!a d. 13.05 Muzyka 'POlcka 
XX wieku (stereo), !UO ,,Odrębna 
rzeczvwistMć" - aUld. w o.pr. '.t>{. 
Jęczmy:lcąw-e.f. !UO Koncert Orikie. 
&try Kameralnej FIR 1 Tv pod dyr 
Ag"11esz.kl DtJ=mal (•tdma). 15.oó 
StUd!o Gama w Stereo (stereo). 1~.00 
W!ad. t.e.05 Muzyika Wschodu (ste. 
reo). 1~.20 Konfronrtacj.e wykonaw
cae. lt.OO Aktualnołcl dnia (Ł). 17.21 
„Szep(em mal~a.ne" - łp!ewa .Je. 
ny Połomski (ł.), U.U „Przed se. 
z<>nem w fllb.annnnil" - Informacja 
liony Oraealak (Ł). 18.08 Przeb«>Je 
nastolatków - koncert ' w opr. .Je. 
rzego K.!Jo (·Ł). 11.ZO satnouąd aa. 
kłaiławy - aud. (Ł). 18.35 ut·wo.ry 
łódzkich knmpozyto.r6w (ł.). 18.4!1 
Prezentacje .. Jt.25 Giełda t>łY.t (ste
reo). 20.JG Wybitni a.ktorzy czytają 
u.lubione ~latki - ,.Solaris" - odc. 
P<>w. s. Lema. 20.30 Sl.awne dzieła 
sławni wykonawcy (stereo) . 212.00 
W!ad. 22.0S Teatr PR: „za·proszen\e 
do waolca" - słuch. W\ll komedii A. 
Dumasa. 23.otl ~lrcll Fox utwory 
Ofga•nowe .J. S. Bacha (stereo). n.45 
Kart.ki o muzyce <•tereo). 24.00 "\iu. 
zyk.a. O.M Wlad. 

'l'ZLZWl:UA 

PROGRAM I 

8.00 'ITR, :RTS~ - język po:sk., 
.sem. 3 - mieJ- Norwida "' u. 
tera•t)Jrze p<>.1-sk!ej. UO TTR, RTSS -
biologia, sem. 3 - Jak odtywta.t11 
ste r<~liny. 9.00 Dla azkól: praca -
teclmLka, kl. I - drzewo i drew
no. 9.55 Dla sZlkół: język polsk i, kl. 
7 - .Jan KochanOW1Ski. 12.50 Dla 
szkół: język POl.&ki, Id. 4 ' lic. - in
scenizacja telewh:yjna. 13.30 TTR, 
R'I1S$ - chemia, sem. 1 - pod.z.lał 
suhltancjl chemicznych .14.00 'ITR, 
RTSS - biologia, aem. I - komór
ka w mbkrosko.ple optycznym ! elek
tronowym. 16.30 Dziennik. 17.00 Oła. 
mll<>dyeh widzów: .,Czwartek Tele. 
w izji Dziew-cząt I ChloPCów" 
Hałas - „Spadła z obłoków" (2). 
18.00 Informator turystyczny. 1.8.20 
Petligon. 18.M Dobranoc. 19.00 son. 
da . 19.30 Dzłennl'k, 20.00 Publlcyaty. 
k.a DTv. 20.lS Roln1<:2e rozmowy. 
20.25 „An1olki Charliego" - · „Błękit. 
ne anioły". 21.15 Peitaa. n .oo 
„Sledztwo„." - „Dokumentacja do 
a.ktu oakartenia". 2'.30 Mistrzostwa 
świata - Pięciobój nowoczesny -
Drzonków 81. 2'2.SG D'l:le<nn!k. 21.05 
Telewizja w sprawie mlUardów. 

PROOR·AM n 
1:1.08 WladomośeJ (ł.). tł.SO 

Dzlenni.lc telewizyjny. 20.00 NURT -
Cy:w!llzacja i kultura współczesna. 
20.30 NURT - W~esne probie. 
my 1)8da.goa:tki !)racy. Sl.llO :!iURT. 
:!J!.30 :!Jł lodzlny. it .40 .„Rytm czasu". 
212.10 Wieeozome ro2lntOWy w kręgu 
rodziny. %2.łO Wieczory ehopinow
&k!e - Z nagra!\ konkursowych !)!a. 
ni.stów rad.aleckl.ch. 

DZIENNIK WDZIU u lff (9928) I 



Każdy, kto ,przylatuje do Bangkoku, korzysta
j.., ze ZJłolów,kowycll - blilletów LOT, prozygoto
wany jest z reguły na to. że jest to wielka 
nowoczesna metropolia, · pełna sklepów 1 z obfi
tością wszelkiego dobra. Na tej zresztą pod-
1tawie osoby, mające po raz pierwszy kontakt 
z Tajlandią lub nawet z Azją w ogóle, próbu
j' wyrobić sobie zdanie o całym kraju lub re
jone. 

Z Bangkokiem, podobnie jak np. z filipiński\ 
Manilą, sprawa ma się jednak tak, że ten miej
ski moloch tak pasuje do reszj;y kraju jak 
pięść do oka. Tajlandia jest krajem rolniczym, 
na wsi mieszka 80 proc. jej 46-milionowej lud
ności, a Bangkoku, nie t'Posób nawet porów
nywać z jakimkolwiek innym· miastem kraju 
choćby dlatego .że stolica liczy już 7 milionów 
mieszkańców, podczas gdy drugie w kolejności 
Chiang Mai zaledwie nieco ponad 100 tys. 

Stolica Tajlandii, która w rodzimym języku 
noeł wdzięczną i dźwięczną nazwę Khrung Thep, 
czyli „,Miasto Aniołów", może miała być takim 
.9i00lisk1iern alllilołów wtedy, gdy zalkładał j e w 
połowoie XVIII wieku pierwszy z władców dy
nastii Chakra. Dzisiaj jest ona w proporcji do 
całości kraju niemal państwem w państwie i 
to nie tylko ze względów ludnościowych, a 
nazwa brzmi niemal szyderczo. 

,.WENECJA" DALEKIEGO WSCHODU ... 

Swój dziiliejszy kształt urbanistyczny Bangkok 
uzY11kiał dopiero w 1aitaioh 50, gd<y elksperci 
ONZ-owscy doradzili władzom miejskim zasypa
nie wielu khlongów, czyli kanałów połączonych 

· z Chao Phraya Mae Nam, głównq rzeką Tajlan
dii, a zarazem główną arterią komunikacyjną tak• 
że dla samego Bangkoku. Khlongi sprawiały, że 
Bangkok nazywano „Wenecją Dalekiego Wscho
du", ale ta „Wenecja" była w następstwie fatal
nych warunków sanitarnych, wymarzoną wprost
wylęgarnią malarycznycij komarów, a także jednym 
wielkim ściekiem, co ni~ przeszkadzało, że czerpano 
z niego wodę do picia i gotowania„. 

Dla kierowców Bangkok jest miastem dość u
ciążliwym, chociaż wszyscy jeżdżą tam fair, na 
ogół bardzo szybko, ale z dużym refleksem, Gdy 

gruntu kosztuje niebotyczną sumę ponad 500 do
larów, a ponadto procedura wywłaszczeniowa 
trwa latami, czego przykładem była trasa, łączą
ca dwie wielkie arterie, Ploenchit I Petchaburi, 
której nie można było oddać do użytku przez 
kilka lat, gdyż !'Ośrodku tkwiła _prywatna willa, 
a jej właściciel nie chciał się wyprowadzić, nawet 
za odszkodowaniem. 

ILU MIESZKA W SLUMSACH? 
Nie jest to największy z problemów miasta: o 

wiele powazniejszym jest zanieczyszczenie środo
wiska naturalnego. Na przeszło 1600 km' miesz
ka oficjalnie ok. 5 mln ludzi, ale tajemnicą poli
szynela jest to, że faktycznie Bangkok liczy po
nad '1 mln miesi:kańców, Z tego 800 lub więcej 

że zakażają wodę głównie niewielkie zakłady 
przemysłowe, nigdzie nie zarejestrowane i pra
cujqce „na dziko". 

„ ... NIC SIĘ NIE STAŁO" 

Dla turystów te niedomagania struktur admi
nistracyjnych i służb publicznych Bil jednak pra
wie niezauważalne. Hotele funkcjonują do~kona
le, podobnie Jak handel. Miejsc n9clegowych nił
dy nie brakuje, chocia~ Bangkok jest jednym a 
najczęściej odwiedzanych przez ~udzoziemców 
miast Azji, a ponadto stał się - obok Hongkon
gu i Singapuru - głownym punktem tranzyto
wym w ruchu lotniczym. Cen.v są dla wszystkich 
- nawet dla naszych turystów czy pseudoturys
tów - atrakcyjne 1 każdy coś dla siebie zna.j
dzie •. 

Bangkok zyskał na atrakcyjności dzięki wojen• 
nej tragedii Wietnamu - wielu kupców, właścl• 
cieli hotelików i domów public:inych prosiło nie
biosa, aby tamta wojna trwała jak najdłużej. 
ponieważ do Bangkoku codziennie przybywali na 
przepustki z frontu rośli Jobnnies, spragnieni 
mocnych wrażeń i przede wszystkim damskiego 
towarzystwa. Chociaż dziś na ulicach Bangkoku 
nie widuje się już krótko ostrzyżonych chłopców 
z US Army, to jednak branh rozrywko,va na 
tyle rozkwitła, że daje sobie doskonale radę przy 
.nieco zmniejszonej i zmienionej klienteli, oferując 
wszelkie możliwe przyjemności, łącznie z ogląda
niem żywej poo.mog.r.a.tiii. Niektórzy uesztą mia.i1' 
Ban,gkok tylko od tej strony ... 

Spacerując ulicami Bangkoku nle widzi się 
wiele egzotyki poza oryginalną urodą smukłych 
?lfęknlych drziewoząt o reguloo.mych rysaich i k&1ltałtach 
chyba że zawędruje się w · okolice pałacu kr6-
Jewskleg'> i dwu głównych świątyń - Vat Phra 
Keo oraz Vat Pho Miasto. podobnie jak wiele 
annycih .aglomeracji miejsikich w kraj.ach roz;wi
jających się, nip. wspomndana Ma.ruila, Dża
karta czy wiele miast południowoamerykańskich. 
by~o rozbudowywane t-ezplanowo w zależności od 
widl!limiisię posz;crze.gblnvch prywatnych wlaśaicle
lf gruntów, co do dziś daje się we znaki . wła
dzom miejskim za każdym razem, gdy chodzi o 
jakqł now1t fnwe~tyeję, szczególnie w infrastruk
turze miastll, 

następuje zmiana świateł na s'krzyżowaniu, to 
sekundy przygotowania do dalszej jazdy przy
pominają moment przed l!fartem maszyn w wy
ścigu żużlowym l nie ma co liczyć aa to, że 
uda się przejść przez jezdnię jeszcze P/."ZY żółtym 
świetle. · Przyczyną pośpiechu na jezdniach jest 
także to, że sieć dróg nie ·rozwijała się proporcjo
nalnie do rozrostu całego miasta. Dzisiaj drogi 
zajmują niecałe 10 proc. ogółu powierzchni mias
ta (d:La porówn.ainia w Par~u 27 proc.), przy czym 
całkowicie przejezdne są tylko główne trasy prze
lotowP,, mniajsze uliczki zazwyczaj kończą się ja
kimś podwórzem lub właśnie khlongiem. 
Władze miejskie są niemal bezradne, nie po

trafiąc zaradzić tej sytuacji, zwłaszcza że wiele 
ulic to... grunty prywatne, których właściciele 
nie godzą się na żadną przebudowę ezy moder
nizację. Wykupić tych terenów miasto nie bar
dzo :m'oż~. ponie\Va:i: w centrum Bangkoku 1 m• 

tydęcy mieszka w slumsach; takich skupisk bu
dowli z desek, dykty, trzciny, blachy i szmat 
jest w stolicy 'fajlandii ok. 300, a w największe! 
z nich - Khlong Toey - mieszka ok. 50 tys. 
ludzi. Przeciętnie na .1 km' przypada więc w 
„Mieście Aniołów" ponad 2700 osób, ale np. w 
dzielnicy Pomphrab wynosi aż„. 103 tys. na km', 
ponieważ w slumsach wieloosobowe 1 wielodziet
ne rodziny zajmują klitki o mikroskopijnych 
wprost wymiarach! . 

Za rozrostem miast nie nadążały f nie nadą
żają służby komunalne, na skutek czego uprzą
ta się codziennie mniej niż połowę odpadków. 
Dziei1 w dzień odkaża się w Bangkoku ponad 8 
ton metryezńych wód, zanieczyszczonych przez 
ścieki przemysłowe: 16-17 razy tyle spływa dn 
rzeki Chao Phraya. Problem polega tu nie tyl
ko na niestosowaniu filtrów i zabezpieczeń w 
ok. 5 tys. fabryk, lecz przede wszystkim na tym, 

Ale - biorąc rzeeź od drugiej strony - jest 
to przecież źródło utrzymania dla dziesiątków ty
sięcy ludzi, a trzeba wiedzie~. że ok. 40 proc. 
siły roboczej w mieście to ludzie bez pracy lub 
zatrudnieni tylko częściowo. Co roku przybywa 
300 tys. nowych /mieszkańców, miasto puchnie .w 
szwach, pracy brakuje, ale rzadko widuje się 
ludzi gniewnych czy zgorzkniałych - działają 
nadal tradycyjna buddyjska cierpliwość plus ty
powo fajska pogoda ducha, wyrażające się w 
•jakże często słyszanych słowach „mai pen rai" 
- - „Nie szkodzt, nic' się nie stało". 

JERzy BAYER (BANGKOK') 

Z 
anłecizyszczanie łrodowiska naturalnego _,jest w RFN 
stałym tematem publikacji prasoWych. audycji ra.. 
dlowych I programów teleWl'Zyjnych. Nie ma dnia, 
by nie publikowano danych n11 ten temat, c'Z1:sto 
tak przerahjących, te po lch przec11ytanłu chciało• 
by Ilf• apakować manatkł t wyjechać na hezlud1111 ' 

~. Idzie nie ma ani przemysłu, a.nt mot«>ryucjl, ani 
przesll\ok\nłętej cheJnla ływno8cł. 

OstatnJo Pra!a zajęła się nls'ZC'Zl\CYDl działaniem denczów, 
jakle padają nad Zagłębiem Ruhry. Otóż deszcze te nasy• 
rone tym wszystkim, co ulatnla się z kominów fabryk, 
hut I rur wydechowych samochodów, odznaczają się tak 
dutą kwasowością, te t'Ozpuszc11aja systematycznie wrażli
we na kwa!y zwią'Zkl kwarcytowe zawarte w piaskowcach, 
a nawet w betonie. ~rące działanie 011ad6w deszczowych 
powoduje te wznoszonym z tych materiałów budynkom 
grozi Po pewnym czl.!ie całkoWite mlszczenle. A przecie! 
"" betonu Jewt 4rrl• nie do 11omy8lenia ładna niemal bu-
do wa. 

S11czeg6lnie niebezpieczny ]est ten deszcz dla wznieslo· 
nych z piasko'll<"ta , I . lłczących czę~to &etkł lat budo\\lli n· 
bytkowych. Był to kiedy~ w Niemczech budulec niezwykle 
popularny. Najbardzle.I narażona na zniszczenie jest za.byt· 
kOWI katedra w Kolonii, której 11laskowe mury ł dwle 
strzeliste (wysokie na 157 metrów) wle:l:e uległy w ostatnich 
30 latach eybszemu zwietrzemu, anltell pr,zez ostatnie 
trzechsetlecie. 

Niszczące deszcze stanowią przedmiot bada6 prowadzo
nych p~zez uczonych uniwersytetu w Bochum pod kierun· 
klem cenionego kllmatologa l ekologa aglomeracji miej
skiej, prof. Wilhelma Kuttlera. Rozłotone na ł lata bada• 
nia mają na celu ustalenie odległołcL na Jakle kwaśna 
deszcze Zagłębia Ruhry m.ogą być przenoszone w inne re
giony. Jak wykazały dotychczasowe do§wiadczenla, ich 
kwasowość jest tak duża, te w samym Zagłębiu Ruhry 
niszczony .!eat systematycznie dnewostan Iglasty, a posta· 
wi«>ne w latach sze~dzłeslątych budowle z betonu utraclly 
w eł~ !O la.t niemal połowę sweJ trwalo~cl. 

Szczególną agresywnością l>d'Qlaczają się zawa.rte w wo• 
dzłe deszczowej zwląZki kwasowe 1larld t azotu, powsta· 
.11\C• w Procesach spalania w za.kładach przemysłowych, 

gospodarstwach domowych I silnikach samochodowych. lak 
obltceyll .naukowcy z Bocbum. w samym tylko Zagłębiu 

Ruhry t w Jednym tylko roku 1980, w wyniku spalania 
przedostało się do atmosfery 600 tys, ton siarki. J eJ nisz
cząca działanie odcz\lło nłe tylko zagłębie. ale świerkowe 

lasy oddalonego o setki . kilometrów Sauerlandu a na.wet 
BawHtL Ńa samo tylko. Uczące łOO tys. mieszkańców mJa· 
lto Bochum spada roc11nie 640 ton „deszczowej sła.rk.i", · 

'33.k podaje „Frankfurter Rundschau", s której zaC'.Zer• 
pnięto powytsze , Informacje, około łll proc, zanieczyszcze6 
przenoszonych jest na do§ć miae:rme odległo~cł. Istnieją 

obawy, te wielka ko11centracja przemysł6w RFN, Rola.ndil 
l Belgii mote doprowad'lllć wkrótce do zakwaszenia jeizior 
skandynawskich, a tym samym d.o mlszczenia rybostanu 
ich w6d, 

Z jugosłowiańskich 

· doświadczeń 

B. C, 
~nteor.press) 

KORESPONDENCJA 

z 

LIZBONY 

,,Lizbona to słońce, to stara twierdza San 
Antonio. I fartuch kobiety idącej do pracy 

' To wcześnie rano kolor domów: złocisty i 
różowy. To przeznaczenie, z którym lizboń
czycy potrafią sii: pogodzić •.• " - Tak śpie
wa o swoim mieśeie Arrario Radrlgez. A 
trzeba jeszcze dopowiedzieć, że Lizbona w 
pełni lata to fiolet kwiatów akacji, rosną
cych na skwerkach i wzdłuż 12lic, to miasto 
przyozdobione drzewami rozłożysty„h pal~ 
i eukaliptus6w, krzewami oleandrów hor· 
tensji. 

„Spokojne było niebo nad Lizboną, uśpio
ną nad brzegiem rzeki •rag roku 1755 -
zaczynają swą opowieść o stolicy Portugalii 
przewodnicy, oprowadzający wycieczki. -
Swiat nie zapowir..dał jeszcze tragedii, jaka 
sję miała wydarzyć Dopiero w czasie wiel
kiej mszy rozszalały się wszli.tkie piekiel
ne demony. Było to w dniu Wszystkich 
Swiętych. Wstrząs sejsmiczny, a następnie 
gwałtowny przypływ morza 'l:niszczył całą 
niżej położoną Lizbonę l uśmiercił 30 ty
sięcy jej mieszkańców„.''. 

219 lat później w tym samym miejscu 
nastąpiły inne wypadki dziejowe. 25 kwiet
ruia 1974 r. w nd,espokojinei stolicy orgal!l~· 
zacja pod nazwą „Ruch sił zbrojnych" po
łożyła kres trwającP,mu blisko pół wieku 
reżimowi. Skończył się długi okres dykta
tury faszystowskiej Salazara, który pogrą
żył kraj w zacofaniu społecznym i gos
podarczym. 

NAD RZEKĄ TAG 

Wrał:ifljąc do wstrząsów sejsmicznych z 
1755 ~oku, a właściwie do następującego 
po nich okresu odbudowy . pamiętać trzeba, 
że dzieła tego dokonał marki:>: de Pombal, 
wszechwładny minister króla Józefa I. 

Wielkii mą2: sba= wydaje się dz.iś podzi
wiać ze szczytu niebotycznej kolumny sto
licę, którą sam rozbudował . Spogląda prze
de wszystkim na Aleję Wolności (Avenide 
da Liberdader) - najbardziej reprezenta
tywną i ważną arti?rię komunikacyjną 
Rozlokowały się przy niej banki, przedsta-

wicielstwa towarzystw lotniczych, kina, 
kluby i nocne lokale, eleganckie sklepy i 
domy mody, wytworne restauracje. Tu 
mieści się także biuro informacji turystycz
nej i poczta głó~a, czynna do północy. 

Aleję Wolno~ci zamyka plac Rossio, na 
którym spotyikają sia politycy, na•rkomani , 
przychodzą uliczne dziewczęta Kilka rów
noległych względem siebie uliczek biegnie 
stąd do placu handlowego. 

W letni dzień, kiedy sezon kąpielowy 
w pełni, dopiero o zmierzchu wraca się 
znad Tagu do miasta. 

POD OPIEKĄ SWIĘT~GO ..• 

Oficjalnym patronem Lizbony jest św. 
W.incenty, męczennik z Judei, którego cia
ło - jak głosi legenda - ł6dź, prowadzo
na przez dwa kruki, dowiozła do ujścia 

Tagu i zostało złożone u stóp zamkowego 
wzgórza. Wokół wzgórza prosperowało 
miasto Olisipo, pćźniejsza arabska Aszbo
una - Lizbona Łódź widnieje w herbie 
portugalskiej s.tolicy, ale symbolem tego 
miasta jest święty Antoni. Stał się także 

ukochanym świętym dzieci, które w przed
dzień 13 czerwca budują mu małe kaplicz
ki i żebrzą o grosik na ich ukwiecenie. 
Wszyscy wiedzą, że ofiary te idą na za
spokojenie innych potrzeb dziecięcych, je
dnak tradycja obowiązuje. 

W mrocznej. romańskiej katedrze pośrod
ku Alfamy kilkadziesiąt par staje 13 
czerwca na ślubnym kobiercu. Kiedyś suk
nie z długimi trenami i wyprawy fundo
wała narzeczonym.„ rada 'miejska oraz co 
bogatsi kupcy Prezenty, rozlosowane po
tem wśród nowożeńców, przez dłu.i?ie ty
godnie zdobiły wystawy sklepów śródmiej · 
skich, budząc zazdrość i nadzieję. 

W dniu patrona Lizbony zaułki, placyki. 
schody zdobią girlandy papierowych kwia
tów i lampiony. Wyrastają kioski w któ
rych na poczekaniu smaży się sardynki. 

Nie pamiętam, by kiedykolwiek przedtem w 
sklepach mięsnych Jugosławii była taka obfitość 
towarów. Lady dosłownie uginają się pod cięża
rem mięsa i wędlin, ale kupujących jest mal!>. 
W chłodniach pełno, rzeźnie pracują na maksy
malnych obrotach. Nie jest to jednak nadmiar, 
który cieszy. 

nęło hamująco na zakupy I spożycie. Sprzedaż 
mięsa zmalała w ,porównaniu do poprzednich 
miesięcy o całe 10' procent. Ponadto wskutelt 
przystąpienia Grecji do EWG Jugosławia straci
ł?! tradycyjnie największy rynek eksportu mło
dego bydła rzeźnego. 

Eksperci główkują, gdzie by hl sprzedać trochę 
młodej wołowiny, której zapasy roB11ą dosłownie 
z dnia na dzień. Myśli się o krajach Trzeciego 
Swiata, o Bliskim Weehodzie, a także krajach 
Europy Wschodniej. Sęk jednak w tym, że nie 
jest to mięso tanie. Eksport ten musiałby być 
subwencjonowany, a jak na razie chętnych po 
temu brak. 

trendu w hodowli grozi drastycznym spadkiem 
podaży mięsa już jesienią, a na pewno w po
czątkach przyszłego roku. Wprowadza się więc 
zorganizowaną i kontrolowaną sprzedaż pasz treś
ciwych, szuka funduszy na zakup pasz białko· 
wyeb z importu. Zabroniony został eksport pasz. 
Prowadzi się też interwencyjny skup cieląt i pro
siąt oraz powiększa rezerwy mięsa Jednoezesnie 
toczy się akcja. mająca przekónać rolników, że 
trudności ze zbytem mięsa i · deficytP,m pasz ma
ją charakter prz<?jściowy. Uspokajaniu rolników 
towarzyszyć jednak musi, zdaniem ·tutejszych 
ekspertów, także usilne dążenie do powstrzyma
nia dalszego spadku sl!y nabywczej ludności. 

I 

Tutejsi eksperci , doskonale wiedzą, że raptow
nie zwiększona podaż żywca jest skutkiem wy
zbywania się zwierząt przez rolników. Długo
trwała susza w połączemiu :r. ostrym deficytem 
pasz treściwych oraz kiepsko zapowiadającymi się 
zbiorami kukurydzy sprawiły, że rolnicy ogra
niczają pogłowie zwierząt Obok tej podstawo
wej 9rzyezyny są I inne. Przede wszystkim spa
dek realnych dochodów ludności, eo przy wyśru
bowanych cellach mięsa i jego przetworów wpły-
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Najważniejszym zadaniem prizostaje jednak 
przeciwdziałanie spadkowi pogłowia zwierząt ho
dowlanvch . Jest bowiem oczywiste. że dalsze u
trzymywanie się obecnego, wysoce niekorzystnego 

Zdaję sobie doskonale sprawę, że pisanie o 
g6rach mięsa w jugosłowiańskich sklepach i 
chłodniach wywołać może określone reakcje w 
naszym społeczeńshvie. Piszę jednak o tym dla• 

„ 

gdzie można kupić piwo I młode wlno. Wie
czorem miasto jarzy się sztucznymi ognia• 
mi. Wesołą zabawą tętnią ulice. 

„PRZY$LI.TCIE N AM TO KRZESŁO"! 

Ulubionym miejscem wypocaynku lizboń

czyków są nadatlantyckie plaże w Cascaia 
i Estoril Szybka kolej elektryczna poko
nuje dystans ok. SO km w ciągu pół go
dziny. Przede wszystkim miejscowośći te 
urzekają pięknym położeniem, a niezwykle 
łagodny klimat sprawia, że kł\pieliska czyn
ne są praktycznie przez cały rok. 1 stycz
nia członkowie „klubu morsów" urządzają 

doroczne kąpiele, a miejscowe restauracje 
fundują kąpiącym się posiłek 1 wino. 

Jeszcze przed wojną Estoril przyciągało 
sławnych gości. Tu znajdowali schronienie 
zdetronizowani królowie, m. in. zamieszkał 
ostaofm!i włoskii k·ról, Umberto i regent 
Węgie.r, admirał Horthy, osiadł odsunięty 
przez Fran~o pretendent do tronu hiszpań
skiego, Juan de Borbon y B:>rbon, hrabia 
Barcelony, tu zmarł król Rumunii, Mi
chał I. 

Do Estoril przyjeżdżają obecnie Japoń
czycy, żeby leczyć reumatyzm. W tym 
sławnym kurorcie odbywają się międzyna
rodowe zawody tenisowe, tu można rów
nież utracić lub zdobyć wielką foriunę w 
kasynie · gry. 

W Estorit przydarzył się tragiczny w 
skutkach wypadek Antonio Salazarowi, 
który pośliznął się w kasynie i uderzył 
głową w krzesło. Cztery miesiące był nie
przytomny. po czym zmarł. Mówi się, źe 
na wieść o tym Hiszpanie nadesłali tele~ 
gram: „Przyślijcie nam to krzesło". Za
skoczeni Portugalczycy spytali: „A po co?". 

„Chcemy je ofiarować generałowi Fran
co". - brzmiała odpowiedź. 

JANUSZ ~WIĄDER 

KORESPONDENCJA 

Z BELGRADU 

teg?• !e przy~ład ten nloże być i dla nas pou
czaJqcy. Po pierwsze, przy odpowiedniej regula
cji cen i do~tatku i?nych • towarów w sklepach, 
popyt na mięso moze byc odpowiednio regulo
wany, a konsumpcja utrzymana w racjonalnych 
gr,mi~ac~. Nie wolno jednak dopuszczać do sy
tuacji, kiedy głównym ogranicznikiem konsumpcji 
mięsa staje się zmniejszona siła nabywcza lud
nosci. I wres:i;eie wniosek ogólny: opieranie pro
dukcji zwierzęcej w przesadnej mierze na pa
szach przemysłowych i zbożach, przy jednoczes
nym zaniedbywaniu produkcji pasz objętościo
~ch (tzw. gospodarczych), jest nie tylko niera
CJonalne. ale w przypadku E?orszych zbiorów pro
wadzić może do trudnych do · odrobhmia strat 
w pogłowiu zwierząt hodowlanych. (Interpress) 

Z.J. 



PRZEDSIĘBl'ORSTWO 
" POLON1IJNO-ZAGRANICZNE 

„TOP - MART - CO" Zakłady Odzletowe 
oraz Zakłady Galanterii Metalowe) w Łodzi 

Biuro - Łódź, ul. Orzeszkowej 19 
(Julianów) . 

ZATRUDNI NATYCHMIAST 
Clośwladczonych pracowntk6w: 

• głównego księgowego, 
• księgowych, 
• samodz. ref. d.s. pracown1czych, 
• samodz. ref. d.s. handl·owych (zaopatrze

nie, zbyt), 
• samodz. ref. d.s. admlnlstr.-gospodar

czych, 
• technologów odzieży / (produkcji, przygo-

towanie produkcji), 
e brygadzistki szwalni, 
• mechaników maszyn szwalniczych, 
• szwaczki, 
• elektryków (grupa SEP), 
• kierowców (mlnimum.12 lat ·ata!U}, 
• kobiety ze znaJomośclą branty metalo· 

weJ (montaż, kontrola Jakości), 
·• .mężczyzn - operatorów pras (ze znaJo· 

mością ślusarstwa ogólnego narzę-
dziowni), 

• portierów I robotnika goslJodarczego. 
Reflektujemy tylko na pracowników z wy

sokimi kwalifikacjami. 
Wynagrodzenie do Indywidualnego uzgo-

on ienia. Zgłoszenia osobiste. · 2047-k 

ŁODZKIE PRZEDSIĘBibRSTWO BUDOWNICTW A 
PRZEMYSŁOWEGO, al. KOSCIUSZKI 101 

OGŁASZA I PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzed.aż samochodu osobowego m„ki ,,Fiat 1Hp - 1500", 
nr fabr. silnika 558383, nr fabr. podw. 471545, rok budowy 1975, 

.7JUŻycie 70 proc., cena wywoławcza 78.000 zł. 
Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium 

w wysokości 10 proc. c€ny wywoławC"Zej do ka!)' przedsiębfor· 

ltUPllł lrwł-1Hlllł• lub POSZUJ&:Ullł 1111'8*11 W 
wydzleru.wi,. Ofcty okolicy placu Kołclelnego . 
,,2Hł!I" Pr..., l'lotrkow- Ofeirty z cen11 „28371" l'lre· 
•k• M. sa. Plotr•koMka 9'. 

ltUPIĘ OV81l'loclt, etół dl!> 
muzya. Tel 3S5-18. SHS'f-1 

„ltOPERNntA." lub I.n.ny 
duty segment kuplę. Ofel'
ty „28454" Prasa, Plotr1rOW· 
ska 98. 

KUPią fotota-pei. l agre
gat !>1'11dotwórczy 1 wla•· 
nym ~em od 3--S kW, 
siła. Tel. U4·'11, g·odz. 8-15. 

28368..g' 

. MIESZKANIE 1-1-pokojo
we w nowym budew• 
nictwle kuplę. Wrocław, 
ul. D11browsklego 1918. 

20'17-k 

POSZUKUJĘ samodzielne-
go mieszkania. Oferty 

PERUXI junorude !tupię. „28838" prasa, Piotrkow-
Tel , 811-34 do 111. 28571-C ska ee. 
KUPIĘ zamnta~kę, pralltt: 
aiutomdyczn11. wal rozrzą
du „Zastawy 1100". Sprze
dam gTze.)nikl utywme, 
pompfl głęblnow11. Rowe1'o-
wa Ha. 28720-C 

KUPIJlf OOClket lpa!!liela 
około roiku. Tel. 13-78-11. 

28684..g 

PERUKI; męską - ktl.p! •. 
Ofell'ty „28831" ~ .... P!otT
koWSka 96. 

~~~~~~~~-

MŁODE malteńatwo po-
azukuje pilnie mieszka-
nie w r.asku lub okolicy, 
za rok płatne a góry. 
Oferty „:18425-g" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

ZAMIENI~ magiel elek-
tryczny z przyległymi 
mleszkaniaml na 2-Poltojo
we mieszkanie. Zarzew
ske, róg Kruczej (magiel). 

28432-g 

PŁY'l'Y chod!!l.lkowe - IN- OPOLE M-a spóldzlelc!e 
płfl. Teł. T08-05 po 14. zamtenit: na pof!obne w 

ll'lN-« Ozorkowie lub Łodzi. Wla
---------- domość: Ozorków, H. Sa• 

...._- m = = n = = m:aw:ar 

Zakład 
Doskona·lenla 
Zawodowego 

w Łodzi 
ORGANIZUJE 

KURSY: e manłcure-pedicure, 
e ko!mett1e.2M, 
e dzłewłarstwa 

maszynowego, , 
e wyrobu, 1ewłat6w 

sztucznych, 
e radiowo-telewizyjne. 
Lnformacje ł zapisy: 
Łódź, u.I. Łąikowa 4, 
pok. 301, 209, tel. 289-05 
wew. 25, 40. 1687-k 

POSZUKUIJ!l 2-pokojowe
go mieszkania. -:tel. 4'79-94. 

28815-g 

PRACUJĄCA panienka 
poszukuj~ samodzielnego 
pokoju. Oferty „28758" 
Prasa, Plotrkowillka 96. 

UCZNIOWI, studentowi 
Wynajmę pokój w Andrze
Jowle blisko stacji. Ofer
ty „28730" Prasa,. Piotr
kowska 98. 

KRZEWY iglaste i !!li.na W wickiej tt. 
p6jeri:mi.itach apnf!dajemy. 
U>dt, smut.na 9. 28373-« 

tliff3-• PILNIE kUpię M-1 (bloki). ----------„ Tel. 53-43-83. 28769-g 
llAŁ::tEJQ'STWO 1 rocznym 

SURALIN~ 1 Modelinę dll.ecklem poszukuje M-2. 
•1>t11edam. Tel. m~. t>O 18 Oferty „18488" Prasa, 

' 23427-1 Piotrkowska 98. 

SPRZEDAM błam ka.raikU• W STARYM budow
lowy, Wóliczańllka 1113 m. I . nlctwte pokój (30 m kw.) 
(front) po 1T. 28MS-c zamienię na pracownię 
OBRĄCZIU nowe aprzedaai. krawiecką. Oferty „28507" 
Tel. łOll-63 CO(tz. 1-10. Prasa, Piotrkowska 96. 

PANIENK.A pracuj11ca po
szukuje samodzielnego po
koju lub mles2ik!ania. Ofer
ty „ml788-g" Prasa, Płotr
kow„ka 98. 

POKOJ :1 kuchnił\ lub ka
walerkę kupię. Oferty z 
ceną „28854-g" Prasa, Piotr
kow&ka 98. 

%11540-C 
WŁASNOSCIOWB M-0 w POSZUKUJJ!l mieszkania. 

BLA.CBł; 'biały most11dz Łodzi - kuplę. Oferty z Tel. 621-32. 28865-g o,a 300 x 1noo - sprzedam. ceną ,,28532" Pras•; Piotr-
Oferty „2130I" Praea, J>,lotr. kowsika 98. Tel. Piotrków POSZUKUllli komórki na 
kowska 98. 14-32. garat dla motocykla. 
GRANULAT tlwo?Z)'W' ntu• M•ł Bałuty zamieni• na UQ1.lil9ktego S, m. l!Ufll 
cznych llp?Zedcm. . Halina M-ł Górne. Oferty „2'480" 9-g 
Walaikj Suyków, 111. sta. Prasa, Piotrkowska 98. ZAMil!lN'I~ M-1, I l)., Ret-
llZ1ca · :IMST-C M•I 1 telefonem do li pit:· iłdn1a, na M..f. Tel. 56~80~ 
TSil „J'aullt" lli-1\t, WSll tra, . ·w1:ty1tkle wygody, 

· (2 x H W) na gwar.airie.!t' najchętniej na Bałuta~h -
ep;rzedam. Oferty „2872.1" natychmiast kuplę. Ofer-
Prasa, Piotl!'k.owska 98. ty „28455" Pra11, Plotr-
s•RZEDAM 111'• telewtzyj- _ko_w_s_k_a_9S_. _____ _ 
n11, tel. U-'l'f-M. tMSS..C 
:KOMPLET 9t~ m._ 
bl1 .tołowYCh (dębowych) 

epnedam. W!!.11tek, 
Zgjeralul 311a m, •· 1870T·C 

POSZUK.UIJ!l (do wyna
jęcia) mieszkania I lokalu 
na pracownl.c41 o pow. oko
ło ~o m kw. Oferty 
„18411" Prasa, Plotrkow
słte Ile. 

MATJ!:MA.T'l'ltA, 
lki. 11-13-11, Boba. 

angtel• 

18851-g 

SLICZNĄ Nkńłt: łlubnł\ -
sprzedam. Teł. 11-oł-39. 

ANGIELSKI, matematyka. 
M-J I pti:tro Retldnla Tel. &e-49-59, Plostka. 
samienię na większe, blo- ; 286'14-g 2870ł-« 

ROZPRAWY DOKTORSIOI! 

Dz!eka.n I Rada Wychiału Pra.wa I Admlnd-... 
cjł UŁ za'Wiadamiaj4, że dnia 29 wtześnda 1981 •· 
o godz. 10 i 12 odbęcW!e się w sali konferencyj• 
nej w gmachu Wydziału Pra.wa I ~niełl'acji 
UŁ Cu.I. Nar\lltowieza 59a) PUJbl!czna dyskw.ja .~ 
rozprawami doktorskim!: 

1. mgr TERESY AUGUSTYNIAK-GóRNEJ pt.: 
„Instytucja rezerwy budżetowej w państwach ..,. 
cjalistycznych" 

Promotor: pro.f. dr hab. Natallfa Gajl. 
2. mgr WITOLDA OLSZOWEGO J>t.: „~r

eja obywatela w prawde finansowym PRL". 
Promotor: doc. dr hab. Cezary Kos.ikOIW.łkii. 
Rozpira.wy zostały wyłożone 4o WC•1'da w BI• 

bliotece Uniw~reyteck.le'j. IUT-11 

Dzieka.n ł Rada Wy~ału Prawa I Admini-.,. 
' cji UŁ zaJWi.adamiają, że 4nła 215 wnełnła 11181 it. 

o godZlinie 11.30 oobędeie się w uu ko«ltereneyJ
nej w gmac.hiu Wydziału Praiwa ł A.dmlndetNcj! 
UŁ (iUJl. Narutowku 159a) pulblłięzna dylllkwija nad 
il.'Olllpra,wą d1'1ktorskll mgir ANNY RZETELSK!ZJ 
pt.: „Sytuacja piraiwu Cldb!«ćy pneeyłki w llmO
wiie pnle'WOZIU". 

Promotor: doe. dl1' bałt. Andrmea ltemblełliti!llll 
RO/Dpr{liwa została wyłożoaia do wwll&du w Bi· 

b1iotece Uniwenyiteclcdeij. Wetęip u reeprarw• 
wolny. IOllll-łl 

ZAPISY 

Clorostycti 

I młodzlety 
na poc~owe, 1aawUY101Nne l la.ł>oira• 

torr)ne 
kursy Języków obcych: 

e ANGIELSKIEGO 
e NIEMIECKIEGO 

e FRANCUSKIEGO 
e RISZl'Al'łSKlEGO 

e WŁOSKIEGO 
·przyjmowane •Il w god2. lłUO- tt w 
Ośrodkach TWP, ul. Piotrkowska 18, 
teL 301-04, ul. A. Struga 24 (llkoła). 

1888-l'. 

STACJA HODOWLI RO·śUN 
OGRODN!l.CZYCH 

stwa w godzinach 11-13 w Łocki, przy at Kościiusrnki 101. . SKORY ba.unie b1•ł• 
Samochód mo2ma oglądać w godzdmach 10-14, w dinda>ch 22 - \ •s>tze.dam. Tel. ~~·8111 

kl lub domek. Oferty 
„28404" Prua, Piotrkow-ska 98. NIEMIJ!:CX.I, 19'7-ll, Uszak. w Gołębiewie k. Kutna, 

tel. Kutno 37-55 

21158!1-g 
23 • · b al K • · -11..:• 101 ------- PRACUJĄCA poszukuje wra:esn1ia r. pl"Zy . OSClUSzil\.l • I.EA.MS anltlel•ki ł:rPll pokoju - najchętniej w POTRZSBNA azwaczka Przetarg odbędzie się w dniu 24 września br. o godz. 12 w „Wrangler" sprzedam, tel. Sródmieściu. Oferty „28325" · k Wan1zaiwa !e-'7f-fl. 2084-ł: Pra1a, Piotrkowska 96. 

r~kawtczarka, tel. 757-ll2. 
28805-g siedzibie p['zedsiębforstwa, zgodnie z zarządzeniem ministra o· 

mqn~acji z dnia 14 kwietnda 1972 11'. MP nr 26/V/72. 
Ogłasza•jący pm€targ zastrzega .sobie prawo · odstąp'imia od 

prz€targu bez podania przyczyn, jaik rówmież nie bierze odpo
wiedzialiności za stan techniczny, wady, oraz braki w osprzęcie 
i vfypo~azeniu. 2169-k 

SPRZEDAM d'Zl.a~kę rekre
a cyJno--budowlana o t>OW· 
l ha. częAclowo zalesiona 
w woj. miej.sklm łódzkim 
lub zam.lenię na sam-0ehód. 
Oferty „2>85<15" Prasa. Piotr 
k owaka 96 

DZIAŁKĘ bUdowla!!l• llU
t>le 795-'l!l 

281M 1t 

SPRZEDAM dom f-tzbowy, 
korytarz, budynki gost><>
darcze dltty plac ł..ódt. 
-Górna ul. Dubois 93 (au. 
tobus 112). Jedno duże mie
szkanie w starym budow. 
nic:tiw.le n.a zamian,. 

lllSlł li 
SPRZEDAM domek jed-
norodzinny w rozHczenlu KUPUii J>lac do 1000 m 
M..f lub M-13, tel. 56-48-80 kw. z J>raiwem u .budowy, 

211194 g tel. M-'l\l...rll8 
~~~~~~~~~~ 

DZIAŁKĘ zalesioną lf1 a1' 
1s km od Łodzi sprzedam 
rejentalnie. . S!nardzew 14 
iii:. Zg·\e1:2a, Patora J~ii},56 Jt 

DZIAŁKĘ budow'1an11 w 
Zglel'lZll lub Głownie 
kupię. Mari.an Kubiak, 
Zgierz. OZ·e11W-on.a S. 

' 28'1111 I 

KUP.IĘ J)laC budowlany w 
Lodzi m<l!l'.e być ogrooz~ 
ny. Oferty „086'llł" Praaa. 
Plot'!lkow&ka 99 

DOMEK s ogrodem, sera. 
tern - Ł6dt Wld'Zew 
~rzedam. Tel. 113-68-99, l>O 
te. i8&3'I' I 

DIAMENT surowy, stary 
obraz. stare Instrumenty 
strunowe, stare srebro, 
starodruki, stairoplsy, Btuą 
pOll'Cela<ru:, stue zegairy -
kupię. Llsty wyłącznie po
lecone, adret1: Oo-96'1 Wllll'
szawa ff, •'kir. pc>eat. 182. 

2066-<k 

KUPUJĘ ltłll!'e r.aoodbior-
11!1.kl sieciowe i łlransfOll'ma
tory radiowe. Wllll'sztat te
leradiotechniczny, Kill.6-
ekłego 44. Hajdlllk. 2830-g 

KUPUJ maneldn kll'arwiedd 
damski, roa:m. 98. Zakład 
a:rawtecki, D11brow9ldego 22. 
Tel. 111-11-61 po 11. 28346-g 

MASZYN~ wiel~-
cl<>Wll „Łuetllniik" kUJ>i4!. 
Podgórna ~0/36. 28«2-C 

ZMIANA ADRESU SKLEPU 

„SPOŁEM" WSS O/POLESl'E 

Informuje PT Klientów, że sklep nr 587 
. został przeniesiony z ul. Wróblewskiego 3/5 

na ul. WOLCZAl'łSKĄ 45/47 

SPRZEDAM cebulllr:1 tllll!pa
nów i to.nklll do p~ze<nla . 
Wall'Ca1Wa, łe-1. 23-80-.111. 

20'/'0ok 

WAGJS atoło•• Jt11P!•. Tel. 
362-18. l9>t9!I 1C 

„VOLKSWAGENA Golfa" 
po wypad.ku sprzedam. Łt:
czyca, uL ZWM 1 A/56, tel. 
01-72. 28185-g 

„FIAT 126p" nowy spirze
dam. Tel. '178-15. 28387-g 

SPRZEDAM „J'tata ~„ 

DWA razy M"'2 - zamie
nię na M-f oprócz ostat-
niego piętn l parteru. 
Oferty „28318" Prasa, 
Piotrkowska 98. 

PIL U: potrzebne inlełz
kllnie - chętnie stare bu
downictwo. Płatna za pół 
raku z góry. Telefon 
wieczorem 12-611-44. 

POTRZEBNY szewc na 
męskie obuwie. Tel. 112-82, 
godz. ii-ta. 28804-g 

ELEKTRYKA samochodo
wego i ucznia na mecha-
nikę pojazdową powytej 
'li lat przyjmot, .Tanyno-
wa S2. 28773-g 

BLACffARZA samochodo-
281115-g wego - zatrudnifl. Blo-_______ _.___ kowa 9 ~100 .m od Rudz• 

ZAMIEND,j M-3 blokl 48 m. 
Widzew - Wschód na dwa 
razy M-2. Dzielnica obo• 
jętna . Oferty „28378" Pra
sa, Piotrkowska 96. 

klej). 28&38..g 

SLUSARZA lub tokarza 
na cały lub pół etatu 
przyjmę. Tel. 898-15, po 19. 

28863-g 
M-4 lub M-a - kupię. 
Oferty „28589" Prasa„ UCZENNICĘ do cukierni 
Piotrkowska 98. przyjm11. Tel. 834-02. 

(19'17). Kupi, n<>rwego MŁODE małteństwo po 
„126p". Tel. 339-41. 28360-g azukuje mieszkania lub DZIEWIARZA w Ksawero-

281!27-g 

samodzielnego pokoju. wie zatrudnię. Tel. 58-76-8'7. 
„HANOMAG" cieżarowy Oferty „28608" Prasa, 28592-g 
1,5 t. sprzedam. Kowalski, Piotrkowska 98. 
Wa~ta, Rynek S. 28597..g ZATRUDNIJ!) pracownika 

M·S Teofilów zamienię na do produkcji zabawek z SILNIK ·„VW-1302" z .2 X M-a, tel. 12_88_52. drewna. Łódt, Namiotowa 
osprzętem (12 W) lub oaob- 28644_g 46 (Nowe Złotno). no. Pompę paUWa i ,;atnlk 18604 
kuplę. Tel. as-27-oa. 28626-g ZAMIENI!; mieszkanie f.. -g 
„POLONEZ-'" Odlbi6r 19M, 
„Fla ta 12'31> 1800'' (buty 
1878) lltaai. idealny oru 
„FJ,a,ta 1- 800" ('\Wzes!el\ 
19'1'9) po małym przebletlll 
- lpll'Zedam. Ofel'ty ,,28'110" 
~asa, Piotrkowska 98. 

pokojowe (bloki) 99 m na EMERYTKA zaopiekuje 
dwa I-pokojowe. Aleksan- się osob11 niepełnosprawną 
droW8ka 104, m. 132. fizycznie w zamian za 

21S9S-g mieszkanie. Oferty 
„28658" prasa, Piotrkow
ska 98. P·RACUIĄCA ~llllruje 

pokoju. Oferty ,,28598-g" 
Prasa, Piotrkowska !16. ZAKł.AD antykorozyjny 

zabezptecul\ 1amochodów KAROSERIĘ „1Hp" now11, 
stan obojętny - kup.i~. MAŁ::tEIQ'STWO poszuku-

0.ferty 
Piotr-

Mimozy 35 - poszukuje 
Oferty .• ,28880" !'lrUI, Piotr· j.e młenika.nia. pracownika (wiek do 25 

lat). 28588-g 

oferuje do sprzeda:ty 

bogaty aaoriyment drzewek 
i krzewów owocowych, oraz 

drzewek i krzewów 
ozdobnych, 

iglastych .I lltc·iaatych. 

SPRZEDAŻ NA MIEJSCU. 
2082~k 

PRZY.JM~ krojenie tka• 
ntn, Oferty „28ffl-g" Pra• 
••, Plotrkowl6ra 98. 

PRZYJMĘ uczennict: l 
pracowntcę do zakładu 
krawieckiego, Dąbrow-
skiego 22 (róg Krzywej). 

283fł-I 

PRZYJM~ wyeoll:o wy
kwalifikowanego blacha• 
na l lakiernika tamocho
dowego. Gen. Bema :na, 
godz. ł-11. · 18338-1 

PRACOWNIKA oraz sto-
larza renctatę zatrudnię, 
Tuszyn, Poddębina lf. 

KRAWCOWĄ - zatrudnię. 
Tel. 51-83-9'1, 28839-g 

NOWO otwuty Bklep acen
cyjny w Lubl.Ln!e poezuiku. 
je stałych dostawców bran• 
ty kosmetycznej, · ehem~cz
nej I drogeryjnej. A. Woź. 
nlak, 20-950 Lublin 1, skryt• 
ka pocztowa • 355. 21188-ll 

POSZUKUJĘ łwi.adków na
~hania rower11~y ftll 
samochód „Zaporotec" - w 
P!o1>r·kowie 'llryb. pray ul. 
Woj. Potskleao (obok wt„ 
zienia) dnia 8 maje 1111 
roku, god1. u.ae. Łódł, tei. 
230-lT. Wll-1 

KUPIĘ samochód po 'INY• 
pad1ru Dwa pokoje rGdcła
dowe (bloki) zamdeni• na 
trzy. Oferty „28621" l'lr-. 
Piotird!:owaka 91, k<>'WSka 96. „281991" Prue, 

kowska M. 
„OCTAVllS" - llP!'zedaai. 
Zduń!lka Wola, 2S-lecła 
PJl.L 91 - I po 11, *81li01 

IN2:YNI- he lk POTRZEBNA 090ba do 110• „„ Cl m · po- towa•nla. Warunki ba·l'd20 
OSOB~ zn•j1tc11 •• M ... 
dowli pieozerek 18Jtnldnł• 
lub przyjm.i: do epółłd. Ta.. 
peti: widoftcorw11 - ~ 
dam. Tel. 15-37 _.... (lł-lllt. AltUMULATOlł 11 Y Clll'H 

„!'Wa 1215" (19"') - epr:ze-

ZAMIBNIJS właenoklowe 
M-1 blo}ll Retldnia na 
w1ęl1:1„. Oferty ,,28801-&" 
Prea, Piotrkowska 18. 

dam, !e-Tl-88. 2882e-« POSZUKUJĘ I-pokojowe-

„VOLKSWAGENA 1200" 
orH slLni·k „Volkswagen11" 
30 KM, u.!ltkodrzony 
sprzedam. TUwtma lT -

go mieszkan1a. Płatne za 
rok z 1óry. Telefon 671-69. 

21600...g 

1zukuje pracy. Oferty dobre. Qfe1'ty , ~ ...... „ Pra. 
„28834° Pra••• Plotlkow• ea. p.lo()trk~~ 
•ka 98. 

~ATRUDNIJS nwaczkę -
szycie spodni I spódnic w 
pracowni. Oferty „28367" 
Prasa, Piotrkowska 98. 

.__, 
POSZUXUI~ 1tieteQe t!o-
11tawcy pleMartllt. Til. 
183-48. tl'rOO-C I ·prowadzi dła odbiorców zbiorowych 

_i indywidualnych sprzedaż artykułów: 
~ u. Ja.blotUlti. 2873'-I 

CZŁONEK 1póldzlelnl 
mienkan!owej poszukuje 

Ml.ODA, pogodna z do- NAPOJE chłodZll~. weae
świadczenlem zaopiekuje la, Inne. Tel. &l·H-13, Pił-
się dzieckiem u siebie w tOWllki. 28T..g 

PAWILON „KiwłdJ' I Upo
m1nld" Dw. l'i~yolllll po· 
srukuje dostawców. tzer
Wdń&ka. 2łT91-ł 

• chemicznych, • metalowych, 
• gumowych, • drewnianych. 

ZAPRASZAMY 

.. 

SPRZEDAM nadwoz!.e ,,!'da
ta mp" (1977) Manitońllka 
'li m. • bi. Hl po 15. 

28'/llO-g 

SPRZEDAM „zut81W~ 1100p" 
rna.j 1979. Oferty „28797" 
Pran, P!otrikowska 98. 

KUPIĘ „Skodę 1000 MB" 
lub 100 S 1&119. Tel. 880--łS 
po 17. !8HT1 

1amodzielnego mieszkanie. 
Płatne miesięcznie. Ofer• 
ty „28829" Prasa, Piotr
kowska M. 

ZAMIENI~ M-1 apółdziel
cze, telefon oraz M-f (2-
pokojowe), kwaterunkowe 
na ł- lub I-pokojowe, naj
chętniej 1 telefonem. Tel. 
315-09. 28768-g 

domu. Tel. wieczorem 
52-88-ff. 28518-g POSIADAM . upraW!!lienła 

gamronomk:me, oeze.kUję ZŁOTNIK poszukuje pra- propoeyc.)1, Ted. łOl-15 do 18 . . 
cy Oferty „2840S" Prasa, 2850ł-g 
PiotrkoW§..ka 96. 

PODEJMĘ praci: w sekto
rze prywatnym (oprócz 
szycia). Tel. 808-11 do 18. 

28503-g 

POSZUKUJE lię dostawców 
WBZelkich &rtyJrułów dla 
d2llec.I. I.Ality: „10560" BlU-
1\0 OgłO&Zeil, K..towice, liub 
tel. 528-'17ł. I087-łl: 

MARIOLA Stępniak, 1' aty• 
czni!a 11, zc,lerz, ~ła 
lndeltl PSZ w Zgierzu. 

ZMIO-C . 

TOMASZ Se<ta irgub1I .... ł. 
stUdenek11 M-ł!MM PŁ. ..... 

.TEGOJESZCZE NIE BYlD ! • ' . . . . . . w WTERI/ P/ENlftNEJ ~ =:[jil,J.!j,;f/tl EXTRA 
. . . {!llJ. ~ ~ . . " 

DO M'GlłANIAMBOSMłOCHODÓN OS080WW:H . · "-' uo_. 

Po/onezy,Raty125p,Fiaty126p (-! 
IMYWW .lfllt:H'IN,.t:lll:Yllll KRIUU 0'••"+ 9 
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z:MALAL POPYT NA PIECZY\VO 

• 
• 

now~ piekarnie 
więcej . bułek i ciast 

Uruchomiońo cztery 
W wolną sobotę -

Ostatnio zwiększyły się nieco do
stawy do Łodzi olejów typu „Se
lectol ' ', ale jest ich o wiele za 
mało w stosunku do potrzeb. W 
tej sytuacji łód%ka·CPN postanowiła 
wprowadzić wzorem Warszawy -
w trzech stacjach benzynowych u
sługę polegającą na dolewaniu o
leju do silnika samochodu. Uru
chomiono dystrybutory · i od dzi
siaj można z tego udogodnienia 
korzystać. 

W stacjach CPN przy ul: Brze
zińskiej 28/32 i ul. Obywatelskiej 
181/183 dolewać się będzie do sil
ników „Selectol Specjał'', a w sta
cji przy ul. Strykowskiej 9 
„Selectol" dostosowany do silników 
„żuka", „Warszawy", „Skody". 

Za usługę dolania oleju pobiera
na będzie minimalna opłata. 

Mimo wprowadzenia -podwyższo
nych cen pieczywa, w wojewódz
twie miejskim ł6dźkim notuje się 
tylko minimalny spadek popytu. w ciągu 10 dni obowiązywania no
wych cen, dopiero wczoraj zamó
wienia handlu były niższe niż 
przed podwyżką - 154 tony, pod
czas gdy w ubiegłą środę wynosiły 
one 180 ton. Jeszcze w ubiegły 
poniedziałek zamówiono 203 tony 
pieczywa (przed tygodniem 195 
ton). Oddział Produkcji WSS „Spo
łem" podjął starania, by uatrak
cyjnić i zwiększyć produkcję. W 
ubiegłym tygodniu rozpoczęły pra
ce nowe piekarnie przy ul. Kazi
mierza i Karpackiej, w bieżącym 
przy ul. Wschodniej, a dzisiaj ru- · 
szy piekarnia przy ul. Gdańskiej. 
Rozpoczęła także pracę produkują

(s) ca pieczywo cukiernfoze placówka 

INWESTYCJE 

- Staje transport, gdyż brakuje 
ogumienia, akumulatorów, olejów 
I pailirwa. Trudno jest remontować, 
czy układać nowe nawierzchnie 
ulic. kiedy nie starcza asfaltu 1 
cementu. Ostatnio nawet były · kło
~ty z :iarów!kami do świetlnych 
sygnalizatorów - takie były pier
wsze słowa d.yre'ktora Wojewódz
kiego Przedsiębiorstwa Dróg I Ma.
stów w. Łodzi Andrzeja Do
lińskiego, którego zapytaliśmy o 
sytuację na wielkich budowach 
drog~ych w naszym mieście. 

MIEŚCIE 

planu.je się poło.żen.ie nawierzchni 
na obu jezdniach, co pozwoli kie
rowcom dojechal! spod Dworca 
Kailiskiego aż do ul. Pa.bianick.iej 
(odcinek od ul. Obywatelsk.iej do 
ul. Pabianickiej jest już prze-je
zdny). Niektóre fragmenty trasy 
będą ·na razie pozbawio.ne oświe
tlenia i chodniltów dla pieszych. 

W ostatnią fazę wkraczają rów
nież prace na północnym · krańcu 
al. · Włókniarzy w . rejonie ulic 
Wjazdowej . i Niezapominajki. Wy
konanie skrzyżowania z ul. Zgier
ską opóźnione zostało )?udową ko· 
ryta rzek·i Brzozy i koniecznością 
wyprowadzenia skrętu torów tram
wajowych w ul. Wjazdową. Mimo 
wszystko oczekujemy, że w końcu 
roku, jeśli oezywiście starczy ce
mentu i asfaltu al. Włókniany -

przy ul. Rydzowej. Dzięki temu 
przybędzie głównie pieczywa 
pszennego, tak bardzo poszukiwa
nego. Wystarczy powiedzieć, że 
jeszcze przed dwoma tygodniami 
piekarnie przemysłowe dostarczały 
zaledwie 30 tys. bułek dziennie i 
to tylko dla placówek żywienia 
zbiorowego, a aktualnie produku
je się ich 100 tys. Społemowskie 
piekarnie chcą ja k najszybciej 
osiągnąć stan sprzed półtora roku. 
kiedy to pieczywo pszenne stano
wiło 34 proc. ogółem wypiekanego. 

Na najbliższy piątek przewiduje 
się wypieczenie ok. 260 ton pieczy
wa, a na sobotę jeszcze 35 ton. 
Jak już informowaliśmy, odpowia
dając na apel „Solidarności" łódz
cy piekarze przepracują w . tym ro
ku 8 wolnych sobót. Bieżąca bę-

tranzytowa trasa E-16 - będzie w 
pełni przejezdna na całej długości. 

Polmsta!e duże inwestycje drogo
we będą musiały poczekać. W 
przyszłym roku będzie kontynuo
wana przebudowa ulic Armii Czer.
wonej i Rokicińskiej. Trwać mają 
prace przy prz~łużeniu al. Koś
ciuszki i w rejonie ul. Dąbrowskie
go. 

W bieżącym roku można się jesz
cze spodziewać rozpoczęcia przg
budowy układu drogowego na 
skrzyżowaniu ul. Wróblewskiego i 
al. Politechniki oraz dalszego po
stępu prac na ul. Pabianickiej. Za
padła już bowiem decyzja o wy
burzeniu budynku - zawalidrogi, 
który hamował budowę drugiej 
jezdni między rondem Titowa a 
ul. L~zczową. (sk) 

cizie pierwszą. Czynne więc będ4 
piekarnie „liliputy" oraz w god%. 
7-13 znajdujące się przy nich skle
py przy ul.: Rydzowej 16, 1łnowej 
83, Wielkopolskiej 53, Klonowej 22, 
Włady Bytomskiej 47, Ossowskiego 
17, Kazimierza 22, Przyszkole 26, 
Karpackiej 12, Ejsmonda 21, Ta
trzańskiej (pawilon 621). Pracować 
też będą ciastkarnie, które do tych 
właśnie sklepów dostarczą tego 
dnia około 9 ton wyrobów cukier
niczych. 

Ilość, ilością, ale nadal jest źle z 
jakością pieczywa. Sprawa leżu tu 
w dopuszczeniu ogromnej toleran
cji w stosunku do obowiązujących 
norm mąki. Dlatego najpopular
niejszy chleb. który powinien · byl! 
jasny, jest ciemny, ciemniejsze jest 
też pieczywo pszenne. Po.nieważ 
sygnały o pogorszeniu się jakości 
pieczywa napływały z całego kra
ju, prawdopodobnie około 20 bm. 
odbędzie się w Warszawie spotka
nie zainteresowanych stron w Pol
skim Komitecie Normalizacyjnym 
i spodziewana jest decyzja o zli
kwidowaniu dopuszczalności takich 
dużych odstępstw od norm. Win
no to wpłynąć na poprawę jakoś
ci pieczyWa. 

Nadal piekarze narzekają na nie
możność stworzenia odpowiednich 
zapasów mąki, spowodowaną bra
kiem rytmiczności dostaw. Również 
limity mąki przyznawane naszej 

W mviązlm z tymi kłopotami, 
które w równym stopniu dotykają 
WPDiM - Inwestora t Kombinat 
Robót Drogowych - wy!konawc~ 
większości budów drogowych w 
Łodrz..i, prze.widzdane są tylko naj
ważniejsze remonty h'as tranzyto
wych, dróg do.jaz'dowych do du
żych os1edłl, a na teł'enie woje
wództwa - tk6g kon.łecuiych dła 
rolnłctl\Va. 
Spośród wielkich budów dt"ogo

wych na terenie Łodzi tylko al. 
Włókniarzy ma szansę na uko6-
czeme w bieżącym room. Obecnie 
trwają prace przy budowie na
wiench11.ł na odcinku m!ędey ułi
cami Obywatelską i Inżynierską, 

· a główne roboty obeJmu.Ja frag
ment między ttl. Wróblew kiel(o I 
ul. PaTkową. Do końca tistonada 

Kiermasz ·iglaków 

aglomeracji są mniejsze niż potrze
by. Zdaniem przedstawicieli PZZ. 
wydajność młynów jest t.aka, jaka 
jest, są one eksploatowane w ma
ksymalny sposób, a do tego do
chodzą jeszcze kłopoty kadrowe. 
Na domiar złego skutkiem poża
rów . w ostatnich latach wyłączone 
zostały z produkcji dwa1 młyny w 
naszym okręgu, oo spowodowało o 
260 ton na dobę mniejszą produk
cję. Najpilniejszi\ aktualnie sprawą 
jest przystosowanie części młyna w 
Pabianicach do mielenia mąki 
~zennej (ok. 40 ton na dobę). ~y
ni się starania, by rozpoc%ą6 t.am 
produkcję jeszcze w tym roku. Sy
tuacja wimla poprawie!! się nde wcze~ 
śniej jednak. jak w 19811 roku, lfie
dy w Pabianicach wybudowany zo
stanie nowy młyn, dający 300 ton 
mąki na dobę. 

przed ,, Teofilem'' 
· tmś rozpoezyna lię przed Do
mem · Handlowym „"I'eofit" k1er
maS11 krzewów: roślin i bylin 

Interesując11 ł nawi!rstwlajqc11 mnóltwo koment11riy, jen otwarta ostatnio w KMPiK w Łodzi wystawa plastyczna twórczości dziecięcej. 
znalaz!y się na niej prace ze zbioru Towarzystwa Przyjaclól Sztuk 
Pięknych w Piotrkowie Tryb. ! jego prezesa. Agn!etzkl rtttnlez-KlelkleWicz, gromadzone to ciągu 20 ljit, 11 których autorami aą drlecl od 3 
~u~ . 
Ca!ość ekspozycji rozbito na dw11 dztaty. PlerWłllfl fi nleh atol pod 

znakiem „dom, t'Odzlna ł ja". .Teat on· lnteresujqcy nie ty~o dzięki 
lrodkom formalnym, przy pomocy których maU „11rtyłcl" formulu1q swoje wrażenia plastyczne, mniej czy więcej ałrallccyjnle, ale zawsze 
uczerze, r wielką bezpo§rednlofclq. · 

Dzl11! ten zainteresuje przede wsrystklm psychotog6to. pedagogów ł ro
dziców. Wiele bowiem z tuch prac odsiania !)aychlkę dtteck4 I d111e 
klucz do 1e1 trozumtenta Mówtq one o tyciu "odz!nn11m. o stosunku dziec! do ltarszych, a wyntk11 z nich. te llzlec!Co odnosi ste często krytycznie do postępowania starszych t nie zawsze aprobuje Ich postę
powanie. ~władczą o tym takle kompozycje, 1a~ „Mama. ptacze ~iez 
tatusia". „Ta tu§ p!j11nu". ..Ntedzteta w moim domu" ttd. 

Plastyczne W!/potpledzt ma!yeh autor6w I !eh marginesowe komentnrte powiększają naszą wiedzę o dzlecku. o 1eao ukr~ych t~sknotach, pragnieniach. rado§ctach . dramatach. t wzruszającej bezr11dno~c!. często na prótno wolającej o pomoc: I to wtafnte fett tu 71ajeennte4sze. · 
rlTugt dzla! ekspozycji poświecono miastu Piotrków. jeoo pl~knej . starej architekturze, 1eoo ?tlstor!I I trad11cjt ( .. Nariiid szwedów n11 Piotr

ków", „ Ho!.d Krz11ż11ków na zamku i:>lotrkowsklm" ltd.). 
Tego rodzaju akcje, jak ta, która; o0lądamu tl!raz w t6dzkim KMPiK, JWZ!lczyntają słę znakomlcte do u.~owszeclinlan!a; ptasty1'1 wśród drlecl, 

n nam, starsrym. dają aporo tematów do dy1kusj!. 

„ Blok bez gospodarza 
Mleazkańcy bloku przy ul. za

newskie; 63/61 nie bez 1 -:jl 
uwatają, te dom ten nie ma 110-
apodarza. 

Od ubleglego piątku lokatorz11 
tego 11-plętrowego „Łamańca" 
pozbawieni są wody Chodzą 
więc z wiadrami do utlcznego 
hydrantu bez nadziel na rychtą 
poprawę s11tuncj{ W 4dmlnlstro
c:I! początkowo obiecyw11no. te 
awaria zQstanle zaraz usunięta, 
ale wczoraj zmieniono zdanie 
I dano termin... dWut1117odntowy! 

Ludziom, pracującym w pra
cowniach na najwytszvm piętrze 
w czasie opadów woda leje się 
na giowy I tynk odimda z sufi
tów. W administracji ra się mó
wi, te nto ma dekarz!/. raz - te 
brak 1moly. W sumle jednak. 
zawszo 1elt coś. co powoduje nle
motno§ć dokonanl11 rnt~11w11 . 

· . Uc1ą:Hlwl bywalcy 
Ntejednokrotnle docler11ly do 

nas skn-r17! mieszkańców bloków 
przu o.! Ko~ctus?kł , poio:i:onirh 
w sqsledztwie res ta ur11cj! „ Euro-

J( . .TAGOSZEWSKI 

„a,; "a uel~tlłw• ł !IC1gra!ające 
bezplecze~ltwu .,W!JCZTJny" stil· 
lych bywalcdto tego tokatu. Mte
azkańc11 •ii często do ra;n11 §w tad
kamt 11wantur. aioJnuch eksce
sów t ptjacklch burd. 

Na klatkach schodowych blo· 
ków mleszkaln!lch odb11w11;a; sie 
nocne btestadu. Zdarzalu Ile 1:uż 
kradztel!:e w Mmochodach . wia· 
mmi!a do mteszk11.t t nrzu'Dadki 
pob!e!a tnterwen!u1a;cuch lokato· 
rów . Kontrola ze !tronu oron
nów MO fest o~tatn!o malo do
strzeg11tna. 

Od trzech tat mieszkańcy cl.'.>· 
mów przu at Ko§ctuazkt 'OTÓb?l· 
ją zml.in!ć ten nteznofo11 . stan 
rzeczy . Przed kttkoma ty17odnia
mt . po wtelu tnterivencjach l mo
nitach (ostatnl adresow11n11 do 
wŁadz dz!etntc11 podJ)!sato blisko 
100 m!eszka.tców). decytją na
ezetntka .!r6dmle§cta. 71ocne ży
cie w .,l!:uropte" mlato by~ ukró
C0711! przn ttkwtd11cję da71clngów. 
ale ... wedlug oltatntcla dontesleń. 
nic rie nie zmtenłto ..• 

('efc) 

W NA~ZTM REPL~K~ORZB 
.• Dziennik l.6fskl" PłoC~kOW · 
•ka M. ee t13 1.64ł. cel. "1·ł? 

t 141-11 w codT.'łnaelt tt-U 

Pl11zrł9 tlo aaw a w płlnycb 
corawach telefo11aJete. 

I DZIENNIK ŁODZKI nr UT (9921) 

o.zdobnych hodowanych w Instytu
cie Sądownictwa w Nowym Dwo
rze. Sprzedaż przepięknych roślin 
w tym m. in. świerków, tui, roz
maitych rodzajów iglaków. skalnia
ków a także azalii, ·rododendronów 
i magnolii odbywać się będzie co
~iennie W: godz. 10-17. Dziś wy
Jatkowo kiermasz rozpocznie się o 
godz. 11 Pracownicy WSS Spo
łem" Oddział Bałuty przyj~~wać 
~ą zamówienia zarówno indy
w.1dualnych klientów jak i zakła
~ow pracy ·na wystawione krzewy 
1 ro~liny. Oczyy.riście dotycŹyć to 
będzae tylko większych zamówień 
których nie będzie można zrealizo~ 
wać bezpośrednio na kiermaszu. 

(Z. Ch.) 

Komunikaty 
związkowe 
. W zw.'.ązku z liczny mi pytaniami, 
oo tyczacymi !e.cznict wa sana toryjne. 
go I orofilaktycznego na lV kwar· 
ta} br. - Za rzad Główn v Nlezale:!:
n~go Związku zawodowego Pracow. 
ni,Jtów Przemv.słu Włók!enntczego 
Odzieżowego i Skó rza nego lnformu. 
Je, że skierowania na oowv:!:sze ror· 
my leczenia ot rzymuJemy każdo~a
zowo na kwartał z dwóch ró:!:nycb 
źródeł. to 1est: ze Zjed•noczenla 
„Uzdrowiska Polsk ie" 1 Dyrekc~i 
Na-czelnej FWP. Na IV kwartał b„, 
s pływ Nndzielm ków i odoowiedn\ch 
,druków ze strony w/W instytucji. 
nasteoował sukces:vwnte do 3 wrześ
nia 1981 r. Z tych też wz.11:lędów 
Zan:ąd Główny NZZPPWOiS I Ogól. 
nooolska . Sekcja Włókna l Skóry 
NSZZ. „Solida mość" nie mogły do· 
ty-chczas do.kornić rozd-z l ału sk1ero. 
wań sanatocytnyeh i or<>1' llaiktvcz
nych, 

Po dokonaniu takiego rozdziału . 
k·tóry nasta•Pi d<> 12 września 1981 r .. 
zakłady pracy będ ą mog'iy odeb„ać 
orzydz!elone im sk '. e rowania · 

Informujemy oonadto. że dotych· 
czasowe zasady rozdzi ału I kie rowa
nia na leczenie uzdrow:s:ko we I pro. 
fiła1ktyczne Uitrudnjonych w zakła
dach oracy. nie ulega1a zmianie w IV 
kwartale br. 

z espól roboczy Łódzkrngo Ze;polu 
Konsulta cyjnego Konfederac ji Au to· 
nomicznych Związków Za woiiowy~h 
informuje, że w nonledzialek . 
14 \Vrześn '2 br o ·~odz 12 w ;all 
DI 220 Zjednoczen:a Przemysłu Pa. 
plerniczego, ul. Więckowskiego 33 
II piętro - rozpoczn ie się l Se-;ja 
Plenarna Łódzk ' e11:0 zesoołu Konsul. 
tacyjnego KAZZ. 

Organlza·cie zakładowe au tono. 
micznych i.w!ązków zawodowych 
proszone sa o delegowanie oo 2 de
lei(atów, oooiadających mandat m•· 
cie-rzv-stej o l'g.a nlzac li. 

Komunikat 
Sw:adko w:e pobic.a meżczvzny 

w nocy 23/24 \lpca br. w re1on1e 
ul. Jarzynowe1 l Pra ussa o~zenl 
sa o zgłoszenie się do KD MO t.ódź 
Poles ie (ul. Kooemlka 29/31, oo
kój 1•12.). w god2!. lł-<15, celem Zlo· 
żen!a zeznań. 

Okręg łódzki PZZ zobowiązał się 
d > takich dostaw do łódzkich pie
karni, by dysponowały Ollł chociaż 
5-dniowym zapasem. (ms) 

Nowe locum 
dla spółdzielni 
Specjalizująca się w dziewiar

stwie pabianicka Spółdzielnia im. 
L. Pak.ina czyni starania o wzrost 
produkcji. W tym celu wład%e 
miasta przekazać majĄ spółdzielni 
dwa o duże:! powierzchni pomiesz
czenia należące do Zakładów Tka
nin Technicznych ł do Zakładów 
Odzieżowych „Palla". · Pierwsze 
przy ul. Warszawskiej 37 ma być 
gotowe wiosną przyszłego roku, a 
drugie przy ul. Pstrowskdego - w 
roku 1983. 

Ta sama spółdzielnia otrzymać 
ma w roku bieżącym 10 maszyn 
dziewiarskich. Now. 

c1ążliwe a 
Z roku na rok wzrasta liczba 

awarii sieci cie.płowniczej. W ana
logicznym okresie ubiegłego roku 
było ich ok. 20, aktualnie jest ok. 

tódzki weekend 
IMPREZY TURYSTYCZNE 

l REKREACYJNE 

SOBOTA - 12 BM. ',,Spacer po Ło
dzi z TPŁ . Zbiórka ·uczestników w 
podcieniach na rogu ulic Piotrkow
skiej I Narutowicza o godz. 15.30. 

NIEDZIELA - 13 BM. Wycieczka 
rowerowa Łódt - Czarnocin - TU• 
szyn - Łódź. Zbiórka na Rynku 
Starego Miasta o godz. 8. + Piesza 
wycieczka Nowosolna - Kalonka -
Borki - Dobieszków - Cesarka -
St~yków Zbiórka na pl. DabN>W· 
skiego (Przystanek linil 251) o godz. 
8.45. + Na trasie Łódź - Łęczyca -
Tum - Piątek - Łódł., wycieczka 
kolarska. Zbiórka na pl. 9 Maja o 
godz. 8.30. 

IMPREZY KULTURALNE 

SOBOTA. w Domu Kultury „Ener
getyk" przy al. Politechniki 1T o 
godz. 17 ,Kolorowe piosenki". 

Od dzlł do soboty włącznie w 
godz. 10-1s w h:tllu1 Gmachu Farma
ceutycznego Akademii Medycznej, 
przy ul. Narutowicza 120a czynna jest 
wystawa świetych grzybów jadalnych 
I trujących. 

I 
ZACHll;T.A - „Saitlłrlll · .„ anc. 

o4 lM li IOdZ. 10, l:UI. ló, 
l'l.11; Pr&e1ląd twórc:i;o:ici B. 
Poqlt7 - „Jarosła·w Dąbrow. 
ski" pOi.. Ił.o. godz. 19.30 , 

STUDIO - „Mój pie4i Wulkan" 
rad:i;. b.o. &odz. 15.30, „Gorącz
ka llObotnle.I nocy" USA od 
lat 15 goclrz. 1'1.15, 19.30 

W AŻNll: TELEFON'! 

Centrala la.formacyjna PKO 

rnformaeJa o uslu1ach 
rnformaeJa PKS: 

Dworzec Centraln:r 
Dworzec 1'6łnoeny 

Informacja telefon!ezna 
Komenda WoJew6dzlca MO 

131·82 
398·10 

263·98 
7'7-20 

13 

877-22 292 · ~ 
Po1otow1e eleptownlcze 253-11 
Pogotowie drogowe 

_.Polmnzbyt" 
Poitotowte enercetyczne: 

Re.lon t.6dź· P6łnoc 334-31 609·32 
Rl?.lon t.6dil· Południe 334·28 
Rejon Pabianice 37-16 
Rejon Z111ten 16-34 42 
Re jon oświetlenia ulic 381 1> 

pogotowie cazowe 395·35 
Po1otowłe MO tri 
Po111ot0Włe .Ratunk6We Ił 
Pomoe drocowa PZMot. 

St-rat PObT!l& 
52·11-19 706-27 

91 ·łł6·1t 
795-55 257·51 

'l'ELEFON ZAUJl'A'N'IA 331·37 
czynny w t:odz. 15-T rano 

TEATRY 

.JARACZA - IO<k. 19.30 ,,'r.r~.s
atla.Dlf:Y'k" 

1.15 - godz. lt,11 „Miłotlć w We
nee}i" 

POW.SZECHNY &<><k: 19.lll 
„Król IV" 

MUZYCZNY - ~z. lt „K,;tę. 
njml.'<a czardas~" 

AR.LEK.IN - !:odz. 1T.3G „G.uignoł 
w tair lll])Ma eh" 

HISTORII 
CY.JNEGO 
godz. 9-lł 

MUZEA 
RUCHU Rł!!WOLU. 
(Gd~ńaka 13) 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Z~er
ska 147) - godi. 9-<16 

AR<:HIWLOGl<;ZNE I ETNOGllA· 
FICZNE fl>l. Wol~ tł) 
godz. 10-111 . 

BIOl.OOU EWOLUCYJNEJ Ut. 
(!)ark Sl.ellld9Wleza) godz. 
10-18 

wt.OKIF.NNTCTWA .(.P:otrkow-
Ska 211i) - godz, 10-17 

HIS1'0Rll HIAS1'A ł.ODZJ !()gro. 
dowa Ili) - eodz H-la 

SZTUKJ IWleekowslltle«o se) -
godz. ~8 

MIASTA ZOll':RZA ('Z1'(1erz Dą. 
brOW&kiego 2'1) - 1odz. t0-11i 

WYSTAWY 
SALON SZTUK.I WSP0ł.CZESNEJ 

(P.lobilkows'<:a 86) - godiz. 111-0.1 
- etaffilta C. Paszkowskdego 

GALERIA SZTUKI (Wólczańska 
31/33) - &odz. u-u wY.stawa 
.11:rafild. 

GALERIA BAł.UCJtA. (Stary Ry-
nek 2) - lodE. ~· - WY• stawa fotogr.alfil. • • • LUN AP ARK (Kocstantynow-
aka llM> - ezynt1.7 Cod~ennie 
elł &Oda. lll dO •· łlla &T'\11l zorga.n.\WoWanych od godz. 10; 
w ~boty. niedziele I święta 
od gods. 18 do 20. W 1)()111!e.. 
dz!alkl - n!ecz:l"nny. 

KĄPIELISKO "FALA" - CZ"1f':le· 
codziennie w l(odz. 1.0-19 (ka. 
sa od «iodz. 10 do 19). Dysko. 
teka - cmra'l'tki. soboty, nie
dziele - f;tOdl!!. 19-~. 

zoo - eod'l.4e11.'.ll!e od ~z. I 
do l!.00 Ckaa.a do 1todz. Hl.OO) 

PALMIARNIA - 'codziennie od 
godz. 10 do 17 · Coi>rócz l)OTl!e
dzlalil<ów) 

OGROD BOTANICZNY co. 
d'l!len.n1e od e:od-z. 9 do zmroku. 

KINA 
BAŁTYK - .• Czlowte.1< s te1aza" 

poi. od lat 1Q ICodZ. 10. 13, 
18. 18 

IWANOWO - „żandarm W No• 
wym .Tor'ku" fr. b.o. god.E. 
15. 117 .15. 19.30 

POLONIA - „Oz~ek z te.La
za" DOL od la·t 1.2 &<>dz. 11. 
ta. te. 19 

l'RZEDWIOSNIE - „Gor11czka„ 
(poi.) od lat 11 ~odz. . 10, lUS, 
15. 1'1.15 19.!0 

WŁOKNlA.RZ - „Csule miejsca" 
(pol.) od lat 11 - godz. lł. 
12.30. 15. l'f.ll, 19.30 

WOLNOSC - „żanda.nn na 
emeryturze" fr. od la.t lt IQdz. 
10. 1!.lS. li. 1'1.111. 19.30 

WISŁA - „żanda.rm vrl N~WYm 
Jot'k.u" tr. b.o. 1todz. 10, 14, • 1a, 
„żanda,rm n.a emerytuTze" fr. 
b.o. !lodz. 1t. 18, 2111 

STl:'LOWl:' - A.merykan~kJ film 
1euacyJny - „Zabó jstwo cll1J'1-
sk1ego ma.kJera" od la.t .8 
g<>dz. Ili, L7.!5 Najciekawsze de. 
biuty retYsenkie - „Ma.rek 
Piwow~k.i: „~is" ool. od lat 
:.O Kod2.. 19 30 

DKM - lluzjon - „Komedia 
sensacyjna godz. 17, 19 

GDYNIA - KLno non-stop - od 
godz. 10 - .• Konwój" USA od 
lat 15 

HALKA - seanse zam.kn :ęte -
godz. 15. L7 . . ,Wciąż o ml!ości" 
rr. od lat 15 godz. 19 

MLODA GWARDIA - „Suoer
potwor" 1ao b.o. godz. I O 
12.15, lł.30. 16.-łS. Kino moral: 
ne&o niepokoju - .,Hotel kla . 
sy lux" Pol. od lat 15 godz. 19 

.MUZA - .. Przygody Calineczkl" 
J~p . b.o. ll:odz. 16. „Transam~. 
ncan Express" USA od lat j 5 
godz. 18 

1 MAJA - .,Helga" RFN od 
I.at 15 godz. l5, •. Altc.ia ucie.ka 
PO raz ostatni" fr . od lat 15 
!l;Od1. . 17. Ul 

POKOJ - „Charlie Brown I je
go kompania" (USA) b/o godz. 
:s, „ Wciąż o mUoścJ " fr. od 
lat 15 godz. 17.30. 19.30 

ROMA - „Parszywa dwunast
ka" (USA> od lat 18 - godZ. 10 
15, 18; .. Kochajmy Syrenki'; 
(pol.) b/o godz 13 

REKORD - ,.Colargol na Dz\. 
kim Zachodzie" poi. b.o. godz. 
15.3Q, „39 stopni" an.g. od la t 
12 godz. 17. 19 

STOKI „Błękitna pletwa " 
austr. b.o. godz. 16 „Piętro 
wyżej" ool. od lat l.2 go<iz. :8 

SWIT - „Glina. czy łajdak" 
fr. od lat 18 godz. 15, 17, 19 

TATR.Y - Dni Filmu Polskiego 
- „żyde rodrzlnne" w l. od 
lat 15 godz. 15. 17, 19 

OKA - „Szczęśc le na smyczy" 
jug. g<>d.~. 13.30, „Szczęki" 
USA od lat 15 godz. 8.30, 11, 
16.30. 19 . 

ENERGETYK - „Hi.storia żółte j 
ciżemki" pol. b.o. godz. Hi.30. 
„Okupacja w 26 obrazach" jug'. 
od la.t 18 godz. 18.30 

PIONIER „Córka króla 
wszechlnórz" (czes.) b/o godz. 
15; „Brawurowe porwanie" 
(USA) Od lat 18 godz. 17, 19 

SOJUSZ - „Cena strachu" USA 
od lat Hl godz. 17 

POLESIE - „Pary:!; - Warsza 
wa bez wizy" ool. b.o . go dz. 
17, „Zapis zbrodni" pol . oo 
lat 15 godz. 19 

APTEKI 
Piotrkowska 67, Dąbrowsk!e. 

go 89, Nlclarniana 15. OHmpij. 
~a 7a, Lutomier.ska 146, Mielcie. 
wicza 20. 

• e 
Pablani-ce Armi1 Czerwo. 

nej 7; Konstatntynów - Sa do. 
wa 10: Ozo~ków - pl. ArmU 
Czerwonej 17; Gł<l'Wtlo Lo-
wicka 38, Aleksandrów - Koś
ciuszki 10. 

DYŻURY SZPITALI 
Chl'l'U<rg'l.a ogólna - Bałuty -

~plital im. BiegańS'k:dego (K;nia
z~ewicza 1/5); codzlen.nie Sz.i>Ltal 
Lm. Ba·rltckiee:o (Koociń.<>klego 22) 
dla orzychod.nd re1onowe1 n '!' 7, 
Szpital tm. S1dodow'lkle1-Cu rle 
czirterz. Paneczew<ik• 351 dla orzv. 
cbodn1 relonowvcb nr nr 1. 2, ·s. 
5: Szpttal Im Marehlew!llc !ego 
(Zg!en:. DuboL~ t7)· z11:1e.rz. Ozor. 
ków, A!ek<;andrów. Pan:eczew. 
Górna - Szott.at \m. Jon~che•a 
(Milionowa 14\. t>ole,le' - Szolta1 
im. Kopernika (Pabianicka 62) 
Sródmleścle - Szpital lm. Pa
steura (Wigury 19) Widzew -
Szpital Im. Sonenberga (Pie
niny 30). 

• • • 
Cb!rurg!a urazowa - S-z'lli.ta< ~m. 

Rad'1lńśklego (Drewnows.ka 75) 
Neurocb.1ru~l.a - Szpital im 

Skłodowskie1-Cu·rie (Zg;erz, Pa
rzeezewc:ka 35) 
Larvn11:olo~\a Szoit.al lin. 

Ba rllclrlel'(o tKopciń~k\eeto 22) 
Okullc:tvka - S7.oltal Im 

Sklod<>w<:kle1-Cutie (Zgierz, Pa. 
rzeczPw•ka !!5) 

C)Jlrurgia I la·ryngol~\ a dz' "· 
cie:ca - Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwone~ 15). 

Chirurgia S2czękowo-twa rzowa 
- Szpi•ql Im. Skłoelowskiei-Cu·rle 
(Zll:lerz ·t>a·rzeczewska 35) 

Tok.s)l'kolog,la Instytut Me. 
d:vcYnv Pracy (Teres:v 8l 

Wene.rologla Przychodnia 
De:-m.atolo~\czna (Zakąbna 44) 

całit dobę, oprócz n ledziel 
!. świ at. 

WO.JEWODZKA STACJA' 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Łódt, ul. S1endc.tew1eza 13'7, 
tel. 99 

OGOLNOt.ODZKt 
~UNKT INFORMACYJNY 

do.tyczący praey placbwek słut. 
by zdrowia, ·czynny całą dobe 
we WS'Zystk\e dni tygodn!a 
tel. 815-19. I I 

n 
n ... -

• • e Cl 
ł2 wycieków gorącej wody w Ło
dzi. Tymczasem Zakład Sieci Cie· 
plnej posiada zaledwie trzy bryga
dy, które pracują „na okrągło" 
przez cały tydzień - łącznie . z 
wolnyml sobotami i niedzielami. 
Nie wszystkie Więc awarie można 
usunąć „od ręki", oo powoduje 
zrozumiałe zdenerwowanie pozba
wi~nycb ciepłej wody łodzian. 

Aktualnie rozpoczyna si~ prace 
naprawc:i:e na Zarzewie, gdzie a
waria spowodowała wyłączenie z 
sieci kdlkunastu bloków. Prawdo
podołinie dziś rozpocznie się prace 
przy usuwaniu uszkodzenia ruro
ci'!gu, które pozb.awiło ciepłej wo-

z 
Znany z wielu sukce96w (główne 

nagrody na festiwalach ogólnopol
skich) Teatr ,,Stu Krzeseł" pod 
kierownictwem artystycznym Kry · 
styny Henczowej, rozpoczyna ko· 
lejny sezon. Ten najstarszy arna 
torski teatr łódzki przystępuje do 
realizacji sztuk! nieznanego w 
Polsce dramaturga angielskiego 
Duncana pt. .Tędy do fl'Obu". W 

• 
Cl o 
dy mieszkańców bloków przy 111. · 
Piotrkowskiej 175 i 177 oraz al. 
Kościuszki 116 i 118. Nadal czeka• 
ją na ciepłą wodę m. in. miesz
kańcy kilkudziesięciu bloków na 
Dąbrowie, Kuraku, Kozinach 
przy ul. Składowej. 

Co gorsza, w najbliższym czasie 
nie należy spodziewać się poprawy 
sytuacji, jako że w kilkudziesięciu 
miejscach istnieją poważne wycieki 
wody, które w każdej chwili mo
gą się powiększyć i spowodować 
konieczność wyłączania do mów 
również w innych rejonach mia· 
sta. (m) 

arze 
związku z tym ogłasza przyjęcia 
do zespołu. Zgłaszać się mogą ucz
niowie, studenci. ludzie pracują
cy, którzy ukończyli 18 lat i wy
kazują się uzdólnieniami aktorski
mi.: 
Przyjęcia odbywają się we wtor• 

ki, środy, czwartki, piątki w godz. 
16-19 w SDK „Lokator", ul. No· 
wopolska 12/14, tel. 757-92. 




